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Dla programu rozwoju kraju XIII PLENUM KOMITETU CENTRALNEGO PZPR

Czyn produkcyjny
coraz powszechniejszy

Coraz powszechniejszy staje się czyn produkcyjny ludzi 
pracy podejmowany dła uczczenia 30-lecia Polski Ludowej. 
Jest on najlepszą formą aktywnego poparcia ze strony ca­
łego społeczeństwa programu społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju, nakreślonego przez VI Zjazd i wzbogaconego 
wynikami I Krajowej Konferencji PZPR. Jego realizacji 
służyć będzie dalszemu wszechstronnemu i szybkiemu roz­
wojowi Polski. Dlatego — jak wynika z meldunków napły­
wających z różnych stron kraju — dążenie do uzyskania 
dalszej poprawy wyników gospodarowania przez racjonalne 
wykorzystanie już istniejącego potencjału ekonomicznego i 
stwarzanie warunków zapewniających stałą jego moderni­
zację — znajduje swe odbicie w głównym nurcie podejmo­
wanych zobowiązań.

Ideowo-wychowawcze zadania 
partii w obchodach 30-lecia PRL
Wczoraj zebrał się w War szawic na swym plenarnym 

posiedzeniu Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. Tematem obrad, którym przewodniczył 
I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek, były ideowo- 
wychowawcze zadania partii w obchodach 30-lecia Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. W obradach plenum 
uczestniczyli także zaproszeni działacze partyjni frontu 
ideologicznego.

Jubileusz 30-lecia PRL za­
łoga Zakładów Włókien Sztu­
cznych „Stilon” w Gorzowie 
Wielkopolskim wita zwiększe­
niem pierwotnej wielkości zo 
bowiązań tegorocznych z 51 
do ponad 71 min zł. Tyle wy 
niesie wartość dostarczonej 
dodatkowo produkcji, na któ­
rą złożą się takie wyroby ryn 
kowe jak włóczka stilonowa i 
taśma magnetofonowa oraz 
wyroby przeznaczone dla prze 
mysłu lekkiego, m. in. jedwab 
poliamidowy i techniczny o- 
raz włókno cięte. Zobowiąza­
nie to ma być realizowane 
głównie na podstawie syste­
matycznego wyzwalania re­
zerw produkcyjnych, doskona 
lenia techniki i ekonomiki wy 
twarzania. ■"

Załoga Kombinatu Cemento 
wego „Chełm” w Chełmie Lu 
bełskim -— po przeanalizowa­
niu zadań br. także postano­
wiła czynem wyrazić swe po­
parcie dla programu społecz­
no-gospodarczego rozwoju kra 
ju i wzmożonym wysiłkiem 
przyspieszyć tempo budowy 
„Drugiej Polski” W wyniku 
podjętych zobowiązań cykl do 
chodzenia do planowanej zdol 
ności produkcyjnej IV ciągu 
technologicznego cementowni 
„Chełm II” zostanie skrócony 
o 3 miesiące, a dodatkowe 50 
tys. ton cementu wartości po­
nad 24,5 min zł trafi na place 
budowy. Kolejne 2 min zł 
przyniosą usprawnienia proce 
sów technologicznych.

Lepiej zaspokoić w br. potrze­
by rolnictwa i zakładów chemicz­
nych innych branż — oto cel przy 
świecający jubileuszowym zobo­
wiązaniom pracowników Gdań­
skich Zakładów Nawozów Fosfo­

rowych. Wykonają oni ponad te­
goroczne zadania partię superfos- 
fatu potrojonego i kwasu siarko­
wego wartości 7 min zł. Na te 
wyroby czeka wieś, czekają pro­
ducenci i użytkownicy ogniw 
elektrycznych.

Dokończenie na str. 7

Biuro Polityczne przedłoży­
ło pod dyskusję na plenum 
projekt tez Komitetu Central­
nego, stanowiących platformę 
pracy ideologicznej, związanej 
z doniosłym jubileuszem na­
szej ojczyzny. Projekt ten był 
już dwukrotnie dyskutowany 
przez zespół członków i za­
stępców członków Komitetu 
Centralnego, powołanych dla

Przemówienie E. Gierka 
wygłoszone na XIII Plenum 

KC PZPR zamieszczamy 
na stronach 2 i 3
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my więcej i w krótszym cza­
sie. Dlatego tak wiele miejs.a 
w tezach poświęcono proble­
mem, które musimy rozwiązy­
wać dziś i w przyszłości, od 
których zależy pomyślny roz­
wój społeczny i gospodarczy

Oczekujemy — oświadczył I 
sekretarz KC PZPR — że wla 
śnie w roku 1974, w roku 30- 
lecia Polski Ludowej, a zara­
zem kluczowym roku realiza­
cji uchwał VI Zjazdu, cała na 
sza partia jeszcze silniej i muc 
niej zespalać się będzie w urze 
czywistnianiu nakreślonych za 
dań, które stanowią historycz­
ną, lecz dziś na jakościowo 
wyższym etapie, kontynuację 
dzieła polskich komunistów, 
twórców nowej Polski.

W dyskusji na plenum za­
brali kolejno głos: Zdzisław 
Grudzień — zastępca członka 
Biura Politycznego KC, I se­
kretarz KW PZPR w Katowi­
cach; Tadeusz Mizera, sekre 
tarz KW PZPR w Lublinie; 
Ryszard Wojna — zastępca 
członka KC, publicysta „Try­
buny Ludu”; Jadwiga Blusz 
— członek KC, szwaczka w 
Zakładach Przemysłu Odzieżo
wego „Wólczanka' 
Janusz Wilhelmi

Łodzi; 
członek

Centralnej Komisji Rewizyj­
nej KC, dyrektor generalny w 
Komitecie do Spraw Radia i 
Telewizji; Andrzej Żabiński
— członek KC, I 
PZPR w Opolu; 
sek — zastępca 
przewodniczący

sekretarz KW 
Stanisław Cio 
członka KC, 
Rady Głów-

72 państwa za zwołaniem 
specjalnej sesji ONZ
14 lutego br. 72 państwa 

udzieliły pozytywnej odpowie­
dzi na wniosek przewodniczą­
cego grupy państw niezaanga- 
zowanych, prezydenta Algierii, 
Huari Bumediena w sprawie 
zwołania specjalnej sesji ONZ, 
poświęconej zagadnieniom su­
rowcowym i rozwoju ekono- 
micznego.

Dla zwołania speojalnej se­
sji ONZ wymagana jest zwy­
kła większość głosów tj. 68. 
Zgodnie z przyjętą procedurą 
i regulaminem Zgromadzenia 
Ogólnego, sesja specjalna win­
na rozpocząć się w ciągu pięt­
nastu dni od dnia 14 lutego, 
^ekretarz generalny ONZ zo­
bowiązany jest zawiadomić 
Państwa członkowskie najpóź- 
n,ei w ciągu 10 dni od chwili 
uzyskania wymaganej ilości 
głosów w sprawie zwołania 
sesji.

wiec specjalna sesja 
NZ jest już sprawą przesa- 
zona. Jak dotychczas kraje 

njezaangażowane i rozwijające 
s>ę zgadzają się co do potrzeby 
gręn.ownej zmiany szeroko 
P.Jgtych stosunków ekono­
micznych między krajami 

rzęc^ego Świata i krajami 
Jsoko uprzemysłowionymi.

Minister spraw zagranicznych 
Mongolii przybył do Polski
Zwiedzanie stolicy — rozpoczęcie rozmów
Wczoraj przybył do Polski członek KC Mongolskiej Partii 

Liidowo-Rewolucyjnej, minister spraw zagranicznych Mon­
golskiej Republiki Ludowej łodongijn Rinczin. Składa on o 
iitjalną wizytę przyjaźni na zaproszenie członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, ministra spraw zagranicznych Stefana 
Olszowskiego.
Na lotnisku Okęcie w War­

szawie, Ł. Rinczina powitał S. 
Olszowski.

Minister Rinczin w wypowie 
dzi udzielonej na lotnisku 
dziennikarzom oświadczył, m. 
in.. że wizyta ma na celu za­
poznanie się z osiągnięciami 
Belski w budownictwie socja­
listycznym, wymianę poglądów 
na temat współpracy dwustron 
m-j i niektórych zagadnień mię 
dzynarodowych.

W godzinach rannych — mi­
nister Ł. Rinczin złożył wie­
niec na płycie Grobu Niezna­
nego Żołnierza.

Następnie mongolski gość 
zwiedził stolicę. Ńa Starówce 
zapoznał się z odbudową Zain 
ku Warszawskiego. W Muzeun 
Historycznym był na pokazie 
dokumentalnego filmu o zni­
szczeniach wojennych i lata -h 
odbudowy Warszawy, po czym 
obejrzał niektóre dzieln.ee 
mieszkaniowe miasta. Ł. Rin­
czin gościł też wśród załogi Za 
kładów Radiowych im. M. Ka­
sprzaka na Woli — jedynego w 
kraju producenta nowocze­
snych magnetófonów kaset0 
wych i szpulowych. W towa­
rzystwie przedstawicieli dyrek

cji i komitetu zakładowego 
zwiedził niektóre wydziały pro 
aukcyjne fabryki.

Minister Ł. Rinczin złożył 
wizytę ministrowi spraw zagra 
nicznych S. Olszowskiemu. Na 
stępnie, w gmachu MSZ, roz­
poczęły się polsko-mongolskie 
rozmowy, które prowadzą mi­
nistrowie spraw zagranicznych 
obu krajów. (PAP)

H. Mieś złoży 
wizytę w Polsce
Na zaproszenie I sekretarza 

KC PZPR, Edwarda Gierka 
w dniach 20—24 lutego br. zło 
ży wizytę w Polsce przewod­
niczący Zarządu Niemieckiej 
Partii Komunistycznej (DKP), 
Herbert Mieś.

Towarzyszyć mu bedzie de­
legacja w składzie: Hermann 
Gautier — wiceprzewodniczą­
cy Zarządu DKP, Karl Heinz 
Schroeder — członek sekreta­
riatu Zarządu DKP i Ingrid 
Schuster — członek Zarządu 
DKP. (PAP)

przygotowania XIII Plenum 
paitii. W dyskusjach tych do 
tekstu wniesiono szereg pro­
pozycji i uzupełnień. Jest więc 
ten projekt rezultatem wielo­
miesięcznej kolektywnej pra­
cy czołowego aktywu partii.

Otwierając obrady XIII Ple­
num, I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek powiedział, że 
projekt tez zawiera syntetycz­
ną ocenę przebytej drogi, uka­
zuje ogrom dokonań, trudu i 
ofiarności narodu, który p;d 
przewodem naszej marksistów 
cko-leninowskiej partii zbudo­
wał dzisiejszą Polskę. Jest to 
równocześnie synteza doś­
wiadczeń budownictwa socja­
listycznego w Polsce, uogólnia­
jąca 30-letnie rezultaty urze­
czywistniania w praktyce gos­
podarczej i społecznej, w prak 
tyce politycznej naszego kraju 
— idei socjalistycznego społe­
czeństwa. Tezy ukazują jedy­
nie główne tendencje rozwoju 
socjalistycznej Polski i pod­
stawowe przemiany w życiu 
narodu. Myślę jednak — pod­
kreślił E. Gierek — że będą 
one ważną wytyczną metodo­
logiczną dla szczegółowych 
prac oświetlających dzieje Pol­
ski Ludowrej.

Ocenę wielkiego dorobku 
30-lecia Polski Ludowej trak­
tujemy jako punkt wyjścia dla 
sformułowania aktualnych za­
dań oraz nakreślenia perspek­
tyw i celów, które powinniś­
my osiągnąć. Dorobek 30-le­
cia to niepodważalne świa­
dectwo ogromnych, twórczych 
możliwości naszego narodu, a 
zaiazem potwierdzenie histo­
rycznej wyższości socjalizmu. 
Doświadczenia i rezultaty 30- 
lecia to główne źródło, z któ­
rego czerpiemy niezłomne 
przekonanie, iż ambitne i tru 
dne cele, które stawiamy so­
bie obecnie, są w pełni real­
ne, leżą w granicach naszych 
możliwości, że dokonać może-

nej Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej;
Stanisław Królik członek
KC, przewodniczący Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej No­
wy Świat, pow. Pleszew w
województwie
Mieczysław F.

poznańskim;
Rakowski —

zastępca członka KC, redak­
tor naczelny „Polityki”; Zbig­
niew Zieliński, I sekretarz KW 
PZPR w Łodzi; Tadeusz Łom 
nicki — zastępca członka KC, 
rektor Państwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej w Warsza­
wie; Jerzy Gawrysiak, I sekre 
tarz KW PZPR w Rzeszowie;

Na przełomie lutego i marca
G. Pompidou

odwiedzi ZSRR
Wczoraj 

Pompidou 
Elizejskim 
stra spraw

prezydent Georges 
przyjął w Pałacu 
radzieckiego mini- 
zagranicznych An-

orieja Gromykę, który tego 
dnia rozpoczął swą wizytę we 
Francji. Wieczorem A. Gromy 
ko podjął rozmowy z francus­
kim ministrem spraw zagra­
nicznym Michelem Jobertem.

Piątkowe negocjacje francus 
ko-radzieckie dotyczyły żarów 
no stosunków dwustronnych, 
jak też sytuacji międzynarodo­
wej. Omówiono m. in. program 
zbliżającej się wizyty prezy­
denta Pompidou w Związku Ra 
dzieckim, która odbędzie się 
na przełomie lutego i marca. 
Jak wiadomo, od dwu lat oba 
kraje przeprowadzają co pół 
roku regularne konsultacje na 
najwyższym szczeblu, z któ­
rych ostatnie odbyły się pod­
czas pobytu Leonida Breżnie­
wa w RambouilW w czerwcu 
ubiegłego roku. (PAP)

Zygmunt Wroński — członek 
KC, rdzeniarz w Zakładach 
Metalowych „Ursus”; Jerzy 
Kuberski — zastępca członka 
KC, minister oświaty i wy­
chowania; gen. dyw. Włodzi-' 
mierz Sawcztik — członek Cen, 
tralnej Komisji Kontroli Par­
tyjnej, wiceminister obrony 
narodowej, szef GZP WP; Sta 
nisłsw Wroński — członek KC, 
minister kultury i sztuki; Bo­
lesław Boguszewski — czło­
nek KC, doker w zarzą­
dzie portu Szczecin; Ta­
deusz Jaroszewski, czło­
nek KC, zastępca dyrekto-

Dokończenie na str. 2

Nowi sekretarze
KC PZPR

Wincenty Krasko

Józef Pińkowski

Andrzej Werblan

(Życiorysy nowych sekretarzy 
KC PZPR zamieszczamy na 

stronie 2).

dzieln.ee


Ideowo-wychowawcze zadania
Dokończenie ze str. 1 czelny „Życia Literackiego”,

ra Instytutu Filozofii PAN w 
Warszawie; Kazimierz Kąkol, 
zastępca członka KC, red. na­
czelny „Prawa i Życia”; Euge 
niusz Grochal, członek KC, wi 
ceprzewodniczący CRZZ; Alek­
sander Zarajczyk, członek KC, 
I sekretarz KW PZPR w Kiel­
cach; Tadeusz Fiszbach — II 
sekretarz KW PZPR w Gdań­
sku; Władysław Mache- 
jek, członek CKR, redaktor na

H

Życiorysy nowych 
sekretarzy KC PZPR

Wincenty Krasko
Urodził się w 1916 roku na Wi­

leńszczyźnie, w rodzinie robotni­
czej. W 1938 r. ukończył wydział 
Prawa i Nauk Społecznych Uni­
wersytetu Wileńskiego, uzyskując 
stopień magistra praw.

Po wyzwoleniu, od 1945 r. pra­
cował w „Dzienniku Bałtyckim” 
w Gdyni, a następnie jako redak­
tor naczelny, kolejno „Kuriera 
Szczecińskiego”, „Głosu Wielko­
polskiego”, kieleckiego „Słowa Lu 
du” i „Gazety Poznańskiej”.

W 1954 r. został sekretarzem, a 
ód 1957 r. — I sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu. W 198# r. zo­
stał skierowany do nrncv w Ko­
mitecie Centralnvm PZPR na sta­
nowisko kierownika Wydziału Kul 
tury KC PZPR, gdzie nracował do 
lutego, 1971 r„ kiedy to zostaje no 
wołany na wiceprezesa Rady Mini 
strów. W marcu 1972 r. Sejm wy­
biera gó na członka Rady Pań­
stwa.

Począwszy od III ziadu partii 
jest członkiem KC PZPR.

Poseł na Sejm przez szereg ka­
dencji — jest obecnie przewodni­
czącym sejmowej komisji spraw 
zagranicznych i przewodniczącym 
polskiej grupy Unii Międzyparla­
mentarnej.

Józef Pińkowski
Urodził sie w 1929 roku w Siedl­

cach, w rodzinie robotniczej. Po 
wyzwoleniu kraju ukończył li­
ceum handlowe, a następnie stu­
diował w Wyższej Szkole Ekono­
micznej w Poznaniu, gdzie też pra 
cował jako asystent.

W latach 1952—1956 pełnił służbę 
jako oficer w woisku polskim. W 
latach zaś 1956—1958 pracował w 
Ministerstwie. Skunu. a następnie 
w Ministerstwie Przemysłu Spo- 
żyweżego i Skupu. W tym czasie, 
kontynuował studia na SGPiS.

W październiku 1971 r. jest po­
wołany na stanowisko I zastępcy 
przewodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów.

W.latach 1965—1971 członek Egze 
kutywy Warszawskiego Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR. Na VI Zjeź 
dzie nartii wybrany członkiem KC 
PZPR.

Poseł na Sejm V i VI kadencji.

Andrzej Werblan
Urodził się w 1924 roku w Tar­

nopolu, w rodzinie nauczyciel­
skiej.

Parlamentarzyści 
francuscy zwiedzali

Ziemię Opolską
Wczoraj przybyła na Śląsk 

Opolski delegacja francusko- 
polskiej grupy parlamentarnej 
w Zgromadzeniu Narodowym 
Republiki Francji, z Jean 
Paul Palewskim.

Goście zapoznawali się z do­
robkiem produkcyjnym i so­
cjalno-bytowym załóg zakła­
dów rolniczych Ziemi Opol­
skiej. (PAP)

Dwoje z sześcioraczków 
opuściło szpital

Emma i Elizabeth — dwoje naj­
silniejszych niemowląt z sześcio­
raczków z Cape Town — opuściło 
szpital. Pozostała czwórka czuje 
się dobrze, jednak — jak poinfor­
mowali lekarze — pozostanie je­
szcze w szpitalu pod ścisłą opieką 
przez kilka dni. (PAP)
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Zachmurzenie umiarkowane, o- 
kresami duże. Mglisto.'Miejscami
niewielkie opady deszczu lub 
mżawki. Temperatura maksymal­
na od plus 6 stopni na wschodzie 
i plus 7 w centrum do plus 10 na 
z-chódzle i południu.

••9111*13911911111
Dzisiejszy serwis infromacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.
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Antoni Juniewicz, sekretarz 
Komitetu Warszawskiego 
PZPR oraz Tadeusz Porębski, 
członek Kę, rektor Politechni 
ki Wrocławskiej.

Łącznie w dyskusji zabrało 
głos 25 mówców. (Omówienie 
dyskusji zamieszczamy na str. 
6).

Po zamknięciu dyskusji prze­
mówienie wygłosił I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek.

Po demobilizacji w 1947 r. podej­
muje studia na UW, rozwijając 
równocześnie działalność politycz­
na w OM TUR i PPS. W 1948 r. 
zostaje członkiem Rady Naczelnej 
PPS i sekretarzem WK PPS w 
Białymstoku. Po kongresie zjedno 
czeniowym pełni funkcje sekreta­
rza KW PZPR w Kielcach, posia­
da stopień doktora nauk politycz­
nych.

Od 1955 r. pracuje w Komitecie 
Centralnym PZPR, przez szereg 
lat jako kierownik Wydziału Pro­
pagandy, a następnie Wydziału 
Nauki i Oświaty. Od 1948 r. jest 
zastępca członka KC. a od 1958 r. 
— członkiem KC PZPR.

Poseł na Sejm szeregu kadencji 
— obecnie jest wicemarszałkiem 
Sejmu.

Wyłoniony przez VI Zjazd Ko­
mitet Centralny wybiera go na 
członka Sekretariatu KC PZPR. 
Jest równocześnie redaktorem na­
czelnym „Nowych Dróg”. (PAP)

„Głos" zaczyna 
„trzydziestkę"...
Tylko ci mieszkańcy Poznania, którzy liczą nie mniej niż 

35 lat, mogą pamiętać ów dzień: 16 lutego roku 1945, w 
południe, pojawili się na ulicach wyzwolonej już przez 

Czerwoną Armię części miasta, chłopcy, kolportujący pierwsze 
wydanie - po bez mała pięciu i pół latach okupacji — znów 
polskiego dziennika, „Głosu Wielkopolskiego”.

Jeszcze tydzień miały trwać walki o ostateczne oczyszczeni 
Poznania z broniącej się zaciekle hitlerowskiej załogi, zamknię­
tej na koniec w marach starej cytadeli. Ale w wolnym mieśce 
nie brakowało już rodzimego drukowanego słowa, nie' brako­
wało — stającym do trudu odbudowy ludziom 4-< codziennego, 
informatora i współorganizatora, którym był od pierwszego dnia 
„Głos".

Od tamtego dnia, gdy do rąk tysięcy poznaniaków spragmo- 
nych polskiej gazety, trafiły pierwsze egzemplarze naszego 
dziennika, mija dzisiaj 29 lat. Od pierwszych godzin wolności 
„Głos Wielkopolski” włączył się w rytm wielkiego dzieła odbu­
dowy. Stał się ważkim instrumentem rozwoju życia politycznego, 
kulturalnego, gospodarczego, pomocnym w informowaniu spo 
leczeństwa, a zarazem w kształtowaniu jego świadomości. Stał 
się też „Głos" — jedyny dziennik, wydawany w roku 1945 w Poz­
naniu — kronikarzem pierwszych dni wolności i najtrudniejszych 
dni odbudowy.

Służba społeczeństwu — to hasło przyświecało dziennikarzom 
„Głosu Wielkopolskiego” od pierwszych dni redagowania pi­
sma, przybierając z biegiem czasu wyraźniej sprecyzowany 
kształt: idei Frontu Jedności Narodu, którego przewodnią siłę 
stanowi Polska Zjednoczona Partia Robotnicza. Przez 29 lei 
„Głos” nie tylko odnotowywał przejawy nowego życia, a potem 
towarzyszył codziennemu trudowi ludzi pracy. Inicjując pośród 
Czytelników wymianę poglądów, propagując akcje polityczno- 
społeczne lub gospodarcze czy kulturalne — zespół „Głosu 
Wielkopolskiego” starał się włączać najszersze kręgi mieszkań­
ców Poznania i Wielkopolski w sferę postępujących przemian.

16 lutego 1945 — 16 lutego 1974, to lata znaczone dokona­
niami odbudowy, reform społecznych, rozbudowy przemysłu, 
rozwoju wielkopolskich miast, a przede wszystkim Poznania, to 
okres głębokich przemian społeczno-gospodarczych, niezliczo­
nych osiągnięć we wszystkich dziedzinach naszego życia.

tamy „Głosu” były i pozostaną zwierciadłem następujących 
zmian, sukcesów i niepowodzeń mijających dziesięcioleci 
Dziennikarze zespołu redakcyjnego piórami i poczynaniami or­
ganizatorskimi starali się służyć ideom, które dzisiaj, u progu 
30-lecia Polsk! Ludowej święcą triumfy: idei Polski silnej jed­
nością narodu i rozwiniętą gospodarką, opartej na historycz­
nych granicach, idei Polski sprawiedliwości społecznej, Ojczyzny 
ludzi pracy, a więc idei, sformułowanej przez lewicę społeczną 
z Polską Partią Robotniczą na czele.

Dzisiaj „Głos Wielkopolski" wkroczył w trzydziesty rok 
ukazywania się. Pomimo zwiększenia codziennego nakładu do 
ponad 150.000 egzemplarzy — „Głosu” brakuje w kioskach. Po­
mimo, że od roku nasz dziennik ukazuje się dwa razy na ty­
dzień w objętości dziesięciu stron — z największym trudem u 
daie się pomieścić podstawowe kwantum informacji i publicy­
styki, oczekiwanej pr^ez Czytelników.

Trzydziestolecie ,.Gło'u” nie będzie okazją do świętowanie; 
uważamy tę — szybko zbliżającą się - datę powstania najstar­
szego dziennika Wielkopolski za dodatkowy impuls do lepsze­
go redagowania , Głosu” pełniejszego uwzględniania barw; na- 
szei codzienności, do inspirowania nowych dyskusji, nowych, 
ciekawych przeds’ęwzieć organizatorskich.

W tych zamierzeniach pomocna nam będzie serdeczna więź, 
tradycyjnie łączącą „Głos” z szerokimi kręgami Czytelników. 
Jest bowiem , Głos Wielkopolski" w znacznym stopniu Waszym 
głosem. I to już prawie od trzydziestu lat...

Plenum podjęło następującą 
uchwałę:

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej zatwierdza tezy KC PZPR 
na 30-lecie Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i upoważnia 
Biuro Polityczne do ich osta­
tecznego zredagowania i opu­
blikowania.

Komitet Centralny wzywa 
wszystkie instancje i organiza­
cje partyjne do rozwinięcia w 
oparciu o „tezy” szerokiej ide- 
owo-wychowawczej i polityczno 
propagandowej działalności, ma 
jącej ńa celu umocnienie socja­
listycznej świadomości społe­
czeństwa, pogłębienie jedności 
moralno - politycznej naszego 
narodu i spotęgowanie ak­
tywności społeczno-zawodowej 
wszystkich ludzi pracy na rzecz 
socjalistycznego rozwoju naszej 
ojczyzny.

Z kolei, w drugim punkcie 
porządku dziennego, poświęco­
nego sprawom organizacyjnym, 
Komitet Centralny zwolnił za­
stępcę członka Biura Politycz­
nego KC Kazimierzą Barcików- 
skiego z obowiązków sekreta­
rza KC PZPR, rekomendując 
powołanie go do pracy pań­
stwa we j. Komitet Centralny wy 
raził podziękowanie K. Barci- 
kowskiemu za pracę w Sekreta­
riacie KC PZPR.

Komitet Centralny wybrał na 
sekretarzy KC PZPR — Win­
centego Kraskę, Józefa Piń- 
kowskiego i Andrzeja Werbla­
na. (PAP)

Socjalizm fundamentem

SZANOWNI TOWARZYSZE! stkie bogactwa ziemi polskiej

I T 7 rozesłanym członkom Ko 
y y mitetu Centralnego ma­

teriale został przedsta­
wiony program przedsięwzięć 
politycznych, naukowych i pro 
pagandowych roku trzydzie­
stolecia Polski Ludowej. Ko 
rnitet Centralny przedyskuto­
wał i zatwierdził tezy propo­
nowane przez Biuro Politycz­
ne. Będą one kierunkową wy­
tyczną szerokiej ofensywy ideo 
logicznej, którą zgodnie z za­
leceniami I Krajowej Konfe­
rencji Partyjnej powinniśmy 
rozwinąć.

Idzie o to, aby ten wielki 
jubileusz uczynić szczególną 
okazją dla głębokiego prze­
myślenia doświadczeń naszego 
narodu w walce o Polskę Lu­
dową i w jej budowaniu, aby 
wysunąć płynące stąd nauki i 
upowszechnić je jak najszerzej 
w świadomości społecznej. Po­
winniśmy jednocześnie — i w 
tym widzę nasze główne za­
danie — zastanowić się nad 
problemami, które należy pod­
jąć i nad powinnościami, któ­
re musimy spełnić wobec przy 
szłości.

TOWARZYSZE!

Wyzwolenie spod okupacji 
hitlerowskiej osiągnięte w so­
juszu ze Związkiem Radziec­
kim, odrodzenie ojczyzny, usta 
nowienie władzy ludowej i bu­
dowa ustroju socjalistycznego 
stały się dziejowym przeło­
mem w tysiącletniej historii 
naszej ojczyzny.

W Polsce Ludowej znalazły 
rozwiązanie podstawowe, na • 
rosłe od stuleci, problemy by­
tu narodowego. Zostały speł­
nione naczelne narodowe i spo 
łeczne racje Polaków.

Walka o niepodległy byt na­
rodowy wypełniła niemal dwa 
stulecia najnowszych dziejów 
Polski. Dopiero przed trzydzie­
stu laty te dążenia wielu po­
koleń zostały uwieńczone trwa 
łym i pełnym historycznym 
sukcesem.

Odbudowaliśmy nasze pań­
stwo w odpowiadającym hi­
storycznej siedzibie naroou 
kształcie terytorialnym. Jest to 
państwo o nowym obliczu spo­
łecznym i politycznym. Pań­
stwo socjalistyczne, jednorod­
ne etnicznie, zespolone wewnę­
trznie, liczące się w świecie. 
Takie właśnie państwo jest naj 
lepszym organizatorem zbioro­
wego wysiłku i najpełniej ucie 
leśnia żywotne interesy naro­
du, coraz szerzej i pełniej 
urzeczywistnia zasady ludo- 
władztwa, rozwija i pogłębia 
demokrację socjalistyczną. Sta 
nowi ono wspólne i najwyższe 
dobro wszystkich Polaków.

W historycznie krótkim cza­
sie kraj nasz wyrwał' się z za­
klętego kręgu zacofania spo­
łeczno-ekonomicznego. Wszy- 

sianowiące niegdyś przedmiot 
rabunkowej eksploatacji obce­
go i rodzimego kapitału są 
dziś dobrem całego narodu i 
służą jego pomyślności. Spo­
łeczna własność środków pro­
dukcji, planowe gospodarowa­
nie oraz śmiała, zespalająca 
potrzeby dnia dzisiejszego z 
interesami przyszłości kon­
cepcja rozwojowa tworzą pod­
stawę wysokiej dynamiki spo­
łeczno-ekonomicznej.

Zmieniła się do gruntu geo­
grafia gospodarcza Polski i 
zwielokrotniony został jej po­
tencjał wytwórczy. Kosztem 
wielkich nakładów pieczoło­
wicie dźwignęliśmy z ruin sta 
re ośrodki naszej kultury, roz­
budowaliśmy dawne i wznie­
śliśmy nowe miasta.

Niezawisłość i bezpieczeń­
stwo Polski znajdują dziś nie­
wzruszone oparcie w moral- 
no-politycznej jedności nasze­
go społeczeństwa, w dużym i 
nadal szybko rosnącym poten 
cjale ekonomicznym, w sile 
obronnej państwa oraz w sy­
stemie sojuszów ze Związkiem 
Radzieckim i bratnimi kraja­
mi socjalistycznymi..., Granice, 
nasze ,są nienaruszalne i przez 
nikogo nie kwestionowane, ze­
spolonym wysiłkiem yęspólno 
ty socjalistycznej położyliśmy 
nieprzebytą tamę zagrożeniu 
ze strony imperializmu nie­
mieckiego, stworzyliśmy nowe 
warunki dla trwałego bezpie­
czeństwa Polski i Europy.

Polska Ludowa posiada na 
wszystkich swych granicach 
przyjaciół, z którymi łączy ją 
wspólnota ustrojowa, jedność 
ideowa oraz zgodność podsta­
wowych interesów społecz­
nych i narodowych. Znajduje 
my się w głównym nurcie po­
stępu światowego, należymy 
do tych krajów,, które wyzna­
czają kształt przyszłości świa­
ta i konsekwentnie wspierają 
wolnościowe i pokojowe prą­
dy współczesności.

Kierunek rozwoju naszego 
kraju wytycza podstawowa za 
sada socializmu, która głosi, 
że masy ludowe sa twórcą hi­
storii i jedyną siłą sprawczą 
rozwoju, a dobro człowieka 
naczelnym celem wszystkich 
poczynań społecznych i poli­
tycznych.

Dobiegające końca trzydzie 
stolecie było w życiu naszegó 
narodu epoką zwycięstwa spra 
wy człowieka, zwycięstwa wol 
ności nad niewolą, życia nad 
śmiercią i zniszczeniem, po­
stępu nad reakcją i wsteczni- 
ctwem. /Naród nasz uzyskał 
wiarę w siebie i niezbędną 
dla skutecznego działania pew 
ność jutra.

Niechaj w roku trzydziesto­

lecia, nie tylko w obchodach 
jubileuszowych, lecz przede 
wszystkim w praktyce dnia 
powszedniego, w życiu społecz 
nym, we wszystkich zakła­
dach pracy i instytucjach, w 
działalności władz państwo­
wych przejawi się> w całej peł 
ni należny szacunek dla doko 
nań wszystkich Polaków, któ_

rzy w niezwykle trudnych wa 
runkach bohaterską walką, 
myślą twórczą i rzetelną pra­
cą, ofiarną działalnością spo­
łeczną i wychowawczą, wszę­
dzie i w każdej dziedzinie bu­
dowali Polskę Ludową i umac 
niali jej 'socjalistyczne war­
tości. Powinniśmy dać wyraz 
naszej pamięci o tych współ- 
budowniczych naszej teraźniej 
szóści, którym nie dane było 
dożyć trzydziestolecia. Czyny 
ich pozostaną na zawsze w hi 
storii narodu.

Wszystkie pokolenia Pola­
ków, wszystkie środowiska lu 
dzi pracy wniosły wkład do 
rozwoju Polski Ludowej. Jest 
ona wspólnym domem i współ 
ną dumą wszystkich Polaków.

Hołd jednakże szczególny 
złożyć winniśmy polskiej kla­
sie robotniczej. Jej ideały spo 
łeczne i jej patriotyczne dąże­
nia określiły drogę rozwojo­
wą Polski, jej praca stanowi 
najbogatsze źródło dynamiki 
społeczno - ekonomicznej, jej 
hart ideowy jest główną oporą 
naszej partii i władzy ludo­
wej, a jej postawa decyduje o 
ideowo-moralnym obliczu na­
rodu.

SZANOWNI TOWARZYSZE!

Wiemy dobrze, nauczyła nas 
tego historia, że patriotycz­
ne męstwo i ofiarny wysi­
łek narodu przynoszą pomyśl­
ne rezultaty jedynie wówczas, 
gdy kierunek myślenia i dzia­
łania zbiorowego wyznacza 
prawidłowa, odpowiadająca po 
trzebom czasu, postępowa ideo 
logia. Taką marksistowsko-le­
ninowską ideologię dał nasze­
mu narodowi i upowszechniał 
w ciągu dziesięcioleci rewolu­
cyjny ruch robotniczy. Z niej 
w najtrudniejszych latach zro 
dził się program Polskiej Par­
tii Robotniczej.

U genezy Polski Ludowej, u 
źródeł naszej współczesności i 
u podstaw naszej przyszłości 
leży myśl polityczna komuni­
stów polskich, leży idea i orak 
tyka sojuszu polsko-radziec­
kiego, leży walka o narodowe-- 

■'i społeczne wyzwolenie, pro­
wadzona w kraju, wZwiązku 
Radzieckim i wszędzie na wy­
chodźstwie gdzie żyli polscy 
patrioci.

Jest historyczną prawdą, iż 
przed trzydziestu laty niecałe 
społeczeństwo polskie rozumia 
ło i podzielało stanowisko PPR 
i skupionych wokół niej sił 
demokracji. Niektóre środowi­
ska z trudem uwalniały się 
spod wpływów burżuazyjnych 
i drobnomieszczańskich ugru­
powań politycznych i wojsko­
wych obozu londyńskiego. Siły 
reakcji nie cofając się nawet 
przed bratobójczymi wystąpię 
niami zbrojnymi, usiłowały po 
głębić podziały polityczne i 
rozpętać wojnę domową, aby 
przeszkodzić ustanowieniu wła 
dzy ludowej i postępowym 
przemianom społecznym. W 
tej ostrej walce klasowej zwy­
ciężyła sprawa ludu.

Logika wydarzeń przema­
wiających nieodparcie na rzecz 
lewicy, konsekwentna polityka 
sił demokracji, a w pierwszym 
rzędzie postawa polskiej kla­
sy robotniczej sprawiły, że w 
ciągu historycznie ' krótkiego 
okresu wokół władzy ludowej 
i jej polityki skupiła sie ogrom 
na większość narodu. Było to 
największe, przełomowe prze­
obrażenie świadomości naro­
du, decydująca przesłanka 
wszystkich sukcesów Polski 
Ludowej.

SZANOWNI TOWARZYSZE!

Trzy dziesięciolecia, to okres 
wystarczająco długi dla spraw; 
dzenia i weryfikacji koncepcji 
politycznych.

Na naszej drodze musieliś- 
my przezwyciężyć wiele trud­
ności obiektywnych. Musieliś- 
my pokonywać przeszkody piQ 
trzone przez siły wsteczne w 
kraju, przez.wrogą Polsce i 
socjalizmowi politykę imperia-
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wszystkich pozytywnych zmian w życiu narodu
lizmti, odwetowe roszczenia, 
zimnowojenną presję i dyskry 
ininację.

Nasz rozwój — towarzysze 
— nie był również wolny od 
błędnych ocen i niesłusznych 
decyzji. Zawsze jednak partia 
znajdowała drogę przezwycię­
żenia również i tych słabości, 
jak żadna inna partia w dzie­
jach polskiego narodu, właś­
nie nasza partia umiała i umie 
samokrytycznie analizować 
własną działalność oraz odważ 
nie korygować swoją politykę.

O historycznej roli partii po­
litycznej stojącej u steru wła­
dzy w państwie socjalistycz­
nym decyduje realizacja t.»zech 
podstawowych celów: zagwa­
rantowanie bezpieczeństwa 
narodowego, umocnienie wła­
dzy ludu i sprawiedliwych sto 
sunków społecznych, nadanie 
wysokiej dynamiki rozwojowi 
społeczno-ekonomicznemu i 
kulturalnemu.

Polityka naszej partii służy­
ła tym celom i zapewniła ich 
osiągnięcie. Dlatego mamy 
prawo stwierdzić: linia gene­
ralna naszej partii w trzydzie­
stoleciu Polski Ludowej była 
słuszna, a polityka naszego 
państwa odpowiadała żywot­
nym interesom narodu.

Głównym wnioskiem, jaki 
wyprowadzamy z doświadczeń 
trzydziestolecia jest niezłom­
ne przekonanie, że socjalizm 
stanowi fundament wszystkich 
pozytywnych zmian w los’e 
narodu, w jego życiu material- 
njm i duchowym. Jednocześ­
nie doświadczenie nasze dobit­
nie potwierdza prawdę, iż nie­
zbędnym warunkiem socjali­
stycznego rozwoju jest organi­
czne zespolenie w polityce par­
tii i państwa uniwersalnych 
prawidłowości socjalizmu z 
trafnym rozpoznaniem i właś­
ciwym uwzględnieniem potrzeb 
i możliwości, aspiracji i dą 
żeń narodu oraz konkretny ’h 
warunków naszego kraju. Uni­
wersalne prawidłowości socja­
lizmu, prawa rewolucji socja­
listycznej i dyktatury proleta­
riatu, zasady sojuszu robotni­
czo-chłopskiego i ścisłej więzi 
klasy robotniczej z intelige.i- 
cją, konieczność socjalistycz­
nego uprzemysłowienia oraz 
przebudowy stosunków spo­
łeczno-ekonomicznych w mieś- 
r.ie i na wsi — to niezawod­
ne drogowskazy rozwoju.

Drugi wniosek dotyczy soju­
szu polsko-radzieckiego, jako 
fundamentalnej zasady myśli i 
P”&ktyki politycznej naszej 
Partii i naszego państwa. So 
jusz ze Związkiem Radzieckim 
Przyniósł Polsce wyzwolenie, 
umożliwił powrót na ziemie 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem, 
sprzyjał postępowym przeobra 
zeniem społeczno-politycznym, 
przyczynił się do odbudowy i 
rozwoju naszej gospodarki.

Twórcą i rzecznikiem tegc 
sojuszu była nasza partia. Jest 
to sojusz prawdziwie brater- 
®ki, nowy, odmienny od tra- 
^cyjnych sojuszów międzypań 

szwowych. Wyrasta z zasad 
internacjonalizmu proletariac- 

‘J®0! podstawę stanowi 
ustrojowa jednorodność na- 
szych krajów, tożsamość spo- 
ccznych celów. Jego najmo?- 
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niami, obarczona spuścizną za­
cofania, zniszczeń, ogromnych 
strat materialnych i biologicz­
nych. Dzięki wielkiemu wysił­
kowi narodu, dzięki socjalizma 
wi dokonaliśmy już niezmier­
nie dużo, wprowadziliśmy kraj 
na tory szybkiego rozwoju. Jed 
nocześnie nauczyliśmy się, że 
nic wolno nam już nigdy pozo­
stawać w tyle. Potrzebne jest 
stałe napięcie woli i mobiliza­
cja wszystkich sił, aby umac­
niać i polepszać pozycję socja­
listycznej Polski. Jest to hi­
storyczna, narodowa i społecz­
na konieczność.

I wniosek czwarty: podsta­
wowym zadaniem partii wy­
nikającym z jej kierowniczej 
roli i z jej odpowiedzialności 
za rozwój kraju jest nieustan­
ne kształtowanie patriotycz­
nej, socjalistycznej świadomoś 
ci narodu, przyswajanie naj­
szerszym warstwom wiedzy 
marksistowsko - leninowskiej, 
umacnianie ideowości i upo­
wszechnianie socjalistycznych 
norm postępowania, przeobra­
żanie mentalności i obyczajo­
wości społecznej. Socjalistycz­
na świadomość stanowi podsta 
wę. na której budujemy jed­
ność moralno-polityczną nasze 
go narodu.

Partia nasza kierowała się i 
kierować się bedzie nadal za 
sadą jednoczenia wszystkich 
patriotycznych sił narodu, 
współdziałania partyjnych i 
bezpartyjnych, niezależnie od 
wykształcenia, zawodu, pozv- 
cji soołecznej i stosunku do 
religii. Doświadczenie trzydzie 
stolecia w pełni potwierdziło 
słuszność tej polityki.

DRODZY TOWARZYSZE!

Główne treści naszej pracy 
ideologicznej i wychowawczej 
wyznacza w teraźniejszości i 
w przyszłości realizacja obec­
nych zadań i wyzwanie nad­
chodzących dziesięcioleci. Mu- 
simy tak kształtować oblicze 
ideowe oraz kulturę myślenia 
i o-acy naszego narodu, abv 
zdolny on bvł podjąć i pomyśl 
nie wynełnić zadama na mia 
rę przełomu XX i XXI wie­
ku.

Tezy, które dzisiaj przedsta­
wione zostały pod obrady 
plenum zarysowują główne 
kierunki perspektywy rozwojo 
wej naszego kraju. Perspekty­
wa ta będzie konkretyzowana 
w programach, które stopnio­
wo ooracowujemy. Nie ulega 
wątpliwości, że postęp nauki i 
rozwój społeczny otworzą no­
we możliwości, zmienią warun 
ki, zrodzą nowe potrzeby i po 
zwolą sięgnąć po więcej.

Celem wszystkich naszych 
dążeń i działań, przewodnią 
myślą naszej pracy jest zbudo 
wanie rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego, zbudo­
wanie Polski o wysokim pozio 
mie sił wytwórczych i głęboko 
humanistycznych stosunkach 
społecznych. Polski powszech­
nego dobrobytu ludzi pracy i 
bogatego życia kulturalnego. 
Polski wnoszącej godny jej 
wolnościowych i rewolucyj­
nych tradycji wkład w rozwój 
i postęp ludzkości.

Są to zamierzenia realne, 
opierają się one na dowiedzio 
nej w praktyce wyższości so­
cjalizmu, na niezawodnej pod 
stawie nauki marksistowsko- 
leninowskiej, na zdobytym do­
świadczeniu, na osiągniętym 
w trzydziestoleciu potencjale.

Realizacja tych zamierzeń za 
leży przede wszystkim od 
wzbogacenia wartości, które re 
prezentuje nasz naród, od po­
staw ludzi, od ich sposobu my 
ślenia, wiedzy i umiejętności. 
Dlatego naczelne pytania i za­
razem główne zadania, jakie 
stawiamy dziś przed sobą, do 
tyczyć muszą właściwości jed­
nostkowych i zbiorowych, w ja 
kie powinien być wyposażony 
każdy Polak i naród jako ca­
łość w nadchodzących dziesię­
cioleciach, u progu nowego 
wieku. Odpowiedź na te pyta 
nia stanowi najważniejszy 
składnik wizji przyszłej Pols’ i, 
wiodący parametr jej rozwo 
ju, a równocześnie wytyczną 
dla działalności ideologicznej 
partii na dziś j na jutro. Jeśli 

pragniemy, aby Polska dźwi­
gała się wzwyż, każdy Polak 
musi się także przeobrażać, 
musi rozwijać swoje możli­
wości, musi kształtować swo­
ją postawę ideową na miarę 
zadań, które stoją przed naro 
dem.

Program VI Zjazdu naszej 
partii ma powszechne popar­
cie. Są tego niezliczone dowo­
dy w postawie ludzi pracy, w 
ich produkcyjnej i społecznej 
aktywności. Nie zmniejsza to 
jednak w niczym zadań ideolo 
gicznych naszej partii. Między 
akceptacją polityki socjalistycz 
nej a przyswojeniem ideologii 
socjalistycznej może bowiem 
istnieć i istnieje określona roz 
piętość, która wpływa hamują 
co na rozwój społeczny, zmniej 
sza odporność na trudności. Po 
winniśmy rozpiętość tę stale 
zmniejszać.

Patrząc wstecz, na minione 
trzydziestolecie możemy wy­
różnić te cechy i postawy jed 
nostek, grup społecznych i ca­
łego narodu, które sprzyjały 
socjalistycznemu rozwojowi, a 
także i te, które rozwój hamo­
wały.

Najpotężniejszą siłą twór­
czą i najbogatszym źródłem 
ideowych motywacji był w 
przeszłości i pozostanie w 
przyszłości patriotyzm, zespo­
lony z internacjonalizmem, 
znajdujący codzienny wyraz w 
obywatelskim zaangażowaniu, 
w ofiarnym wysiłku, w pracy 
dla socialistycznej oiczyznv. 
Powinniśmy ten patriotyzm 
nieustannie wzbogacać i po­
głębiać.

Potrzebna nam jest usilna 
praca nad upowszechnieniem 
i pogłębieniem w naszym spo­
łeczeństwie takich właściwości 
i postaw obywatelskich, jak 
zrozumienie interesów pań­
stwa i kojarzenie z nimi aspi­
racji osobistych, dyscyplina 
i poszanowanie prawa, wyso­
kie i znajdujące wyraz w co 
dziennym postenowaniu póCzu 
cie odnr>wiedz’ufności za spra 
wy publiczne. W miarę poste- 
pu technicznego i podnoszenia 
się poziomu oświaty zwiększa 
sie znaczenie svstematycznnści 
pracy, rzetelności i precyzji w 
wykonywaniu zadań.

Powinniśmy ze wszech miar 
sprzyjać wzbogacaniu życia 
duchowego społeczeństwa. Dla 
tego przywiązujemy tak wiel­
ką wagę do rozwoju narodo­
wej kultury socjalistycznej 
Polski. Partia nasza oczekuje, 
iż polska literatura i sztuka 
wniosą do socjalistycznego roz 
woju naszego narodu wkład 
godny ich najlepszych trady­
cji, wkład na miarę potrzeb 
naszego czasu i wielkości na­
szych zadań. Chcemy zanew- 
niać najlepsze warunki dla ta 
kiej właśnie twórczości.

Wytyczną naszego myślenia 
i działania zawsze pozostaje 
fundamentalna teza marksiz- 
mu-leninizmu, iż w ostatecz 
nym rachunku zwycięży ten 
ustrój, który zapewni wyższą 
społeczną wydajność pracy. 
Dlatego pierwszoplanowe zada 
nie naszej partii widzimy w 
podnoszeniu efektywności na­
szej socjalistycznej gospodar­
ki. Musimy jednakże zawsze 
pamiętać, że wyższa społeczna 
wydajność pracy zapewnia 
zwycięstwo ustroju socjalis­
tycznego właśnie dlatego, że 
z jej owoców korzysta społe­
czeństwo, że umacnia godność 
człowieka, służy zbiorowej i 
jednostkoWej pomyślności.

O sile i wyższości socjalizmu 
stanowi wiec harmonijna jed­
ność i sprzężenie dynamiki roz­
woju sił wytwórczych z wyso­
kim poziomem zaspokojenia po­
trzeb materialnych, z coraz peł 
niejszym urzeczywistnianiem za 
sad sprawiedliwości i równości 
społecznej, praw człowieka i 
szans jego wszechstronnego 
rozwoju.

Słusznie wiec w dyskusu pnd 
kreślono tak mocno potrzebę 
wzmożenia wysiłków w dzie­
dzinie kształtowania moralnego 
oblicza naszego narodu.

Upowszechnianie socjalisty^ 
nych za^ad moralnvch i oby­
czajowości społecznej przebiega 
w walce nowego ze starym, w 

przezwyciężaniu wad i przesą­
dów zakorzenionych w mental­
ności społecznej. Socjalizm na. 
daje blasku tradycyjnym war­
tościom moralnym, wytworzo­
nym i kultywowanym przez ma 
sy ludowe, jednakże formalizo- 
wanym i spychanym przez ka­
pitalizm na margines stosun­
ków międzyludzkich. To właś­
nie nasz ustrój sprawił, że ele­
mentarne normy i nakazy mo­
ralne stosunków międzyludz­
kich, takie jak prawość i rze­
telność, uczciwość i lojalność, 
gotowość niesienia pomocy i 
zwalczania zła, bezinteresowna 
przyjaźń dla ludzi, troska o dzie 
ci — mogą rozwijać się nie po­
padając w sprzeczność z domi­
nującą tendencją stosunków 
społecznych, lecz odwrotnie — 
znajdują w niej bodziec i 
wsparcie.

Będziemy konsekwentnie 
zmierzać do umocnienia rodzi­
ny. Socjalizm tworzy sprzyja­
jące warunki ekonomiczne i 
społeczne dla rozwoju więzi 
rodzinnych opartych na prze­
słankach uczuciowych, na sza­
cunku i poczuciu wzajemnej po 
win noś ci.

Umacnianie tych więzi ma 
nieocenioną wartość, wywiera 
poważny wpływ na życ:e spo­
łeczne. Należy pamiętać, że 
kształtowanie życiowych po­
staw, umiejętności, motywacji 
i ambicji każdego człowieka za 
czyna się w domu rodzinnym.

SZANOWNI TOWARZYSZE!

Podstawowe znaczenie przy­
wiązujemy do umacniania orga 
nicznej więzi partii z klasą ro­
botniczą. Stanowi ona trzon na 
szego społeczeństwa, wiodącą 
siłę postępu, główną oporę so­
cjalizmu. Jesteśmy przede wszy 
stkim jej partią, z niej się wy­
wodzącą i z jej ramienia podej­
mującą ogólnonarodowe cele i 
zadania. Nasza praca ideologicz 
na powinna umacniać pozycję 
i wiodącą role klasy robotniczej 
w całokształcie socjalistycznego 
budownictwa.

Powinniśmy podjąć i konsek­
wentnie realizować szeroki pro­
gram wychowawczy w sze­
regach klasy robotniczej. Jej 
postawa odgrywa decydującą 
rolę w kształtowaniu świado­
mości wszystkich ludzi pra­
cy. Ale właśnie dlatego należy 
umacniać w jej postawie socja­
listyczne wartości i cechy. W 
tym duchu musimy kształtować 
i wychowywać szczególnie mło­
dych robotników. Jest to waż­
ne zadanie naszej partii, w wy_ 
pełnianiu którego znajdzie ona 
zawsze poparcie starszej i do­
świadczonej generacji wielko­
przemysłowej klasy robotniczej.

Jesteśmy partią sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego. Budowa­
liśmy i umacnialiśmy ten kla­
sowy sojusz w walce wyzwo­
leńczej, w realizacji reformy 
rolnej, w procesie industriali­
zacji.

Uczyniliśmy zeń polityczny 
fundament socjalistycznego pań 
stwa. Powinniśmy stale rozsze­
rzać i pogłębiać wpływy partii 
wśród chłopów pracujących, 
wiązać ich coraz silniej — pod 
względem ekonomicznym, spo­
łecznym i politycznym z socja­
lizmem, unowocześniać rolni­
ctwo i torować drogę socjali­
stycznym przeobrażeniom wsi 
polskiej.

Jesteśmy także partią pol­
skiej inteligencji, która zawsze 
w naszym rewolucyjnym ruchu 
odgrywała ważną rolę.

Nasza, wywodząca się z ludu, 
wykształcona w Polsce Ludo­
wej inteligencja związana jest 
ideowo z partią, z socializmem, 
ogromna jej większość uczest­
niczy bezpośredni w produkcji 
i na co dzień ściśle współdziała 
z klaeą robotnicza. Jesteśmy ze 
wszech miar zainteresowani w 
umacnianiu roli inteligencji, w 
rozwijaniu jej inicjatywy i my­
śli twórczej, w ze^pal^niu fa­
chowości i ideowości. Te zada­
nia zostały dziś szeroko i traf­
nie oświetlone w dyskusii. 
Określają one znaczenie dzia­

łalności inteligencji w szere­
gach partii i wagę pracy par­
tii wśród inteligencji.

Jesteśmy również partią pol­
skiej młodzieży. Partia nasza i 
organizacje zespolone w Fede­
racji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej, ogar­
niają najaktywniejszą część 
młodego pokolenia, wychowują 
je i angażują w pracy dla do­
bra ojczyzny. Otwieramy przed 
młodzieżą nowe horyzonty. Sta_ 
wiamy na młodych jako na no­
wą kadrę socjalistycznego bu­
downictwa, dynamizującą je i 
rozwijającą na miarę najśmiel­
szych dążeń. Ale właśnie dla­
tego musimy podnieść na znacz 
nie wyższy poziom pracę ide- 
owo-wychowawczą wśród mło­
dzieży, uczyć ją głębokiego ro­
zumienia współczesności, przy­
swajać wiedzę marksistowsko- 
leninowską, rozszerzać politycz­
ne, społeczne i kulturalne ho­
ryzonty. Jest to niezbywalny 
obowiązek naszej partii, jest to 
zarazem ważne zadanie naszego 
państwa.

Jesteśmy kierowniczą siłą 
Frontu Jedności Narodu, który 
zespala z nami sojusznicze stron 
nictwa ZSL i SD, wszystkie or­
ganizacje społeczne, wszystkich 
patriotów na platformie budo­
wy socjalistycznej Polski.

DRODZY TOWARZYSZE!

Ideologia socjalizmu — to 
ideologia walki o przeobraże­
nie świata. Socjalizm jest rów­
nocześnie ideologią pokoju — 
jedyną ideologią, która zespoli­
ła się z walką o pokój między 
narodami. Socjalizm stworzył 
doktrynę stosunków międzyna­
rodowych, odpowiadającą wy­
mogom współczesności, potrze­
bom epoki wielkich rewolucyj_ 
nych przeobrażeń społecznych i 
burzliwego postępu naujcowo- 
technicznego. Jest nia doktry­
na pokojowego współistnienia 
państw o odmiennych ustro­
jach. Kierując się nią rozwija­
my szeroko pokojową ofensywę 
socjalistycznej wspólnoty, któ­
ra w ostatnich latach przynosi 
tak pomyślne rezultaty.

Uczynimy wszystko, by pro­
ces odprężenia pogłębiać, u- 
trwalać i zapewnić jego n’eod- 
wracalność. Równocześnie zda- 
jemy sobie sprawę, że wymaga 
to stałej walki z siłami impe­
rialistycznej reakcji — musi­
my zachować wobec nich czuj­
ność.

Działamy konsekwentnie na 
rzecz umacniania jedności 
wspólnoty socjalistycznej i 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego, przeciwstawia 
my się stanowczo wszystkie­
mu co jedność tę podważa, 
zwłaszcza antyleninowskiej 
szowinistycznej teorii i polity­
ce maoizmu.

Pokojowe współistnienie, to 
kontynuacja walki politycz­
nej o kształt stosunków mię­
dzynarodowych, rywalizacja 
społeczno-ekonomiczna i kon­
frontacja ideologiczna. Musi­
my z tego obiektywnego faktu 
wyciągnąć wszystkie niezbęd­
ne wnioski. Powinniśmy mak­
symalnie uodpornić nasze spo 
łeczeństwo, wszystkie jego 
warstwy i pokolenia wobec 
tendencji i działań antysocjali 
stycznych, a zwłaszcza wobec 
ideologicznej i politycznej dy 
wersji wymierzonej w nasz 
ustrój, w nasz kraj i całą so­
cjalistyczną wspólnotę.

Praca ideowo-wychowawcza 
jest obowiązkiem całej partii, 
musi być rozwijana przez 
wszystkie jej organizacje, na 
wszystkich odcinkach działał 
ności. Rola frontu ideologicz­
nego polega na tym, że właś­
nie on powinien wskazywać 
główne treści tej pracy, dostar 
czać argumentacji, doskonalić 
metody i środki. Niezbędne 
jest efektywne podejmowanie 
i opracowywanie problemów 
rozwoju socjalizmu i współ­
czesnego świata, szerokie pro­
pagowanie naszej ideologii. Na 
kadrach frontu ideologiczne­
go spoczywa szczególna odpo­
wiedzialność za realizację 
ofensywy ideologicznej, którą 

podejmujemy w roku XXX-le 
cia Polski Ludowej.

SZANOWNI TOWARZYSZE!
Zadania rozpatrywane na 

obecnym plenum wiążą się nie 
rozerwalnie z wcieleniem w ży 
cie uchwał VI Zjazdu. Najle­
pszym bowiem sprawdzianem 
wartości naszej pracy ideolo­
gicznej i potwierdzeniem jej 
rzeczywistej skuteczności, bę- 
dze mobilizacja ogólnonarodo 
wego wysiłku w realizacji za­
dań społeczno-ekonomicznych 
w 1974 roku. Są to zadania po 
ważne, o dużym znaczeniu dla 
rozwiązania problemów dnia 
dzisiejszego i dla przyszłości.

Podkreśliliśmy to z całą mo 
ca na I Krajowej Konferencji 
PZPR, zgodnie z tym założe­
niem wytyczyliśmy zadania 
społeczno-gospodarcze na ten 
i następny rok. Rozszerzyliś­
my je i wzbogaciliśmy o spo­
łecznie doniosły proEfram przy 
jęty na poprzednim plenum 
Komitetu Centralnego. Pro­
gram ten. ma również istotne 
znaczenie ideologiczne, potwier 
dza w praktyce, w sposób pow 
szechnie odczuwalnv zgodność 
polityki naszej partii i pań­
stwa z klasowymi zasadami, 
które głosimy.

Pełne i pomyślne wykona­
nie tego programu oznaczać 
będzie utrzymanie osiągnięte­
go w minionych trzech latach 
tempa wzrostu społeczno-gospo 
darczego, całkowite wprowa­
dzenie w życie i poważne prze 
kroczenie zadań nakreślonych 
przez VI Zjazd —zarówno w 
sferze gospodarczej jak i spo­
łecznej. I to właśnie — towa­
rzysze — jest sprawą najwa­
żniejszą. Dla niej i wokół niej 
musimv skupić wszystkie na­
sze siły.

Mamy do pokonania nieje­
dną trudność. Musimy rozwią 
zywać złożone problemy. Wy­
maga to ofiarności i hartu, u- 
poru i wysiłku.

W ostatnich dniach załogi 
wielu wielkich zakładów pro 
aukcyjnych w całym kraju 
występują z inicjatywą czy­
nów produkcyjnych na cześć 
jubileuszu naszej ojczyzny. 
Rozmiar zobowiązań, ich za­
sięg, a także ich charakter 
świadczą o głębokim zrozumie 
niu potrzeb kraju ze strony 
klasy robotnicze!, kadr inży­
nieryjno-technicznych, działa­
czy gospodarczych i admini­
stracyjnych, członków partii i 
bezpartyjnych. O wielu pod­
jętych zobowiązaniach była 
mowa na dzisiejszym plenum. 
Koncentrują się one wokół 
przyspieszenia produkcji ryn­
kowej i eksportowej. Na szcze 
gólne podkreślenie zasługują 
inicjatywy w dziedzinie oszczę 
dności materiałów i surowców, 
zwłaszcza trudno dostępnych 
w warunkach kryzysu surow- 
cowo-paliwowego na rynku 
kapitalistycznym. Znamienną 
cechą podejmowanych obecnie 
zobowiązań i inicjatyw jest 
przyspieszenie postępu nauko 
wo-technicznego, wyzwalanie 
rezerw i obniżanie kosztów 
produkcji. Świadczy to dobrze 
o śc’słvm współdziałaniu ro­
botników, techników, inżynie­
rów i ekonomistów.

Liczne są także w całym kra 
ju zobowiązania zmierzające 
do upiększania wysiłkiem spo 
łecznym naszych miast i wsi, 
do podniesienia na wyższy po 
ziom kultury pracy i życia.

Pozwólcje, że w imieniu Ko 
mitetu Centralnego wyrażę 
wdzięczność wszystkim zało­
gom produkcyjnym, a także 
wszystkim środowiskom spo­
łecznym za ich inicjatywy i 
zobowiązania produkcyjne.

Zróbmy wszystko, ąby za­
pewnić pełna realizację tych 
zobowiązań. Staraimy się tak 
organizować naszą pracę w 
tym roku, aby w każdej dzie­
dzinie życia politycznego i spo 
łecznego osiągnąć wszystko na 
co nas stać. Czynem, a nie nad 
miarem uroczystych zebrań 
najlepiej uczcimy trzydziesto­
lecie naszej ojczyzny.

Niechaj ten jubileusz stanie 
się świętem dumv z dotychcza 
sowych osiągnięć naszego na­
rodu, z obecnego dynamiczne 
go rozwoju socjalistycznej 
Polski. (PAP)
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Odwrót od obór — bunkrów

Nowoczesność w zagrodzie
Mięso. Temat z gatunku 

drażliwych. Statystycz­
ny Polak skonsumował 

w ubiegłym roku około 62 kg 
różnych mięs, czyli o 9 kg wię 
cej. niż przed trzema laty. 
(Wtedy konsumpcja statvstycz 
nego Anglika wynosiła 76 kg, 
Holendra — 66. Duńczyka — 
63, Szweda — 54, a Norwega 
— 42 kg). Lecz mimo tak dy­
namicznego wzrostu spożycia 
mięsa, apetyt Polaków nie zo­
stał w pełni zasnokojonv. W 
opublikowanym 25 ubm. komu 
nikacie GUS o wykonaniu pla 
nu w 1973 roku mówi sie, że: 
..Mimo dalszej poprawy zaopa 
trzenia rynku w towary żyw 
nościowe w porównaniu z la­
tami poprzednimi, występowa 
ły nadal trudności w pełnym 
zaspokojeniu popytu na mięso 
i przetwory mięsne...”.

Czy istnieie jakaś granica w 
spożyciu mięsa przez przecięt­
nego, normalnego człowieka? 
Oczywiście, że tak. .Test nią 
potrzeba organizmu. Nikt nie 
złe więcej mięsa, niż może. 
Poza ta jak gdyby naturalną 
granicą spożycia mięs są jesz­
cze inne, wynikające z aktual 
nego poziomu płac, cen i z Po­
ziomu produkcji mięsa. W 1974 
roku płace beda szybko rosły. 
A ponieważ ceny na podsta­
wowe produkty spożywcze są 
nadal zamrożone, wiec należy 
sie _ spodziewać znacznego 
zwiększenia popytu na mięso. 
Czy rolnictwo nadąży ze wzro 
steim hodowli?

Zdaniem fachowców istnie­
je 5 podstawowvch warunków 
wzrostu hodowli: biologiczna 
wydajność pogłowia, wystar­
czające ilości pasz, opłacalność 
hodowli, zasoby siłv roboczej 
na wsi oraz dostatek pomiesz­
czeń dla zwierząt.

Wiele wskazuie na to, że w 
nadchodzących latach, o noda- 
ży mięsa na rynek będą decy­
dowały dwa ostatnie warunki: 
liczba chętnych do nracy w ho 
dowli oraz liczba i i^kość bu­
dynków inwentarskich.

Ośmielę sie nawet zaryzy­
kować twierdzenie, że oba te 
wamnki są ze sobą sprzęgnię­
te. Że im wygodniejsze będą 
chlewnie i obory, im lepiej wy 
nosażone w nowoczesne urzą­
dzenia ułatwiające pracę i 
oszczedzaiace czas, tym więcej 
ludzi bedzie chciało zaimować 
sie hodowlą. I odwrotnie: pry­
mitywne warunki hodowli, 
zmuszające do pracy nonad si­
ły. absorbuiace po kilkanaście 
godzin na d^bo. w niedziele i 
święta — beda odstraszać i 
wnłvw?e hamująco na rozwój 
b^nmli.

Zadanie logiczne

To testowe zadanie wymaga analizy górnego rzędu rysunku, 
gdzie zgrupowano trzy figury, dobrane według pewnej ustalo­
nej zasady. Jeśli rozszyfruje się ową prawidłowość, wówczas 
w miejsce wskazane strzałką należy dobrać brakującą do kom­
pletu czwartą figurę, znajdującą się tymczasowo w dolnej czę­
ści rysunku.

J. CIUPIŃSKI

Mimo wybudowania w mi­
nionych latach kilku wielkich 
supernowoczesnych ferm ho­
dowlanych w państwowych go 
spodarstwach rolnych, główny 
ciężar zaopatrzenia rynku w 
mięso nadal spoczywa na naj­
większym w kraju użytkowni­
ku ziemi (80,7 procent), czyli 
na indywidualnych gospodar­
stwach chłopskich, a tutaj — 
główmie na kobietach. One bo­
wiem — w wyniku zwyczajo­
wego podziału pracy na wsi — 
przejęły na siebie obowiązki 
hodowcy i w tej sprawie mają 
najwięcej do powiedzenia.

Jak sobie zatem wyobrażają 
współczesne budownictwo in­
wentarskie? Pytaliśmy je o to 
przy różnych okazjach. Odpo­
wiedzi szeregują się w taki oto 
porządek.

Pomieszczenia dla hodowli 
powinny zapewniać maksymal 
ną efektywność zadawanej kar 
my. Im większą część każdego 
kilograma paszy zwierzęta 
przetwarzają w swoich orga­
nizmach na mięso czy mleko, 
a mniej na energię niezbędną 
do podtrzymania ciepłoty cia­
ła, tym hodowla jest rentow- 
niejsza.

Dlatego też, każdy kto chce 
mieć intratny i trwały zysk z 
hodowli zwierząt, ten nie po­
winien ryzykować przypadko­
wym doborem materiału bu­
dowlanego i rozplanowania 
wnętrz wznoszonych budyn­
ków inwentarskich. Każda 
oszczędność ma bowiem swoje 
granice. Lepiej więc poradzić 
się fachowców.

Najkorzystniej dla rolnika 
mogą „przerobić” karmę na 
produkty użyteczne ludziom 
tylko zwierzęta zdrowe. Nasze 

“rozmówczynie przypominały, 
jakie to spustoszenie w pogło­
wiu krów spowodowała u nas 
swego czasu gruźlica i ile strat 
ponieśli rolnicy, zwalczając tę 
groźną chorobę.

Po ekonomice karmienia i 
stanie zdrowia zwierząt, na 
trzecie miejsce w pojęciu no­
woczesności nasze rozmówczy­
nie wysuwały ład, porządek i 
ogólny wygląd zagród. Nowe 
budynki nie powinny psuć ar­
chitektury całego gospodar­
stwa. Są to wyznania znamien 
ne.

Kolejną sprawą wysuwaną 
przez nasze rozmówczynie była 
wygoda i ekonomika obsługi 
hodowli. Marząc o automatycz 
nych urządzeniach do zadawa­
nia pasz i pojenia zwierząt, ko 
biety dążą do takiego rozpla­

nowania gospodarstw, aby już 
dzisiaj do maksimum skrócić 
drogę, którą muszą codziennie 
przebywać, objuczone ciężara­
mi przy obrządku bydła i trzo 
dy. Nowoczesność łączą z twar 
dymi, gładkimi drogami w po­
dwórzu i w budynkach inwen 
tarskich, z bliskością magazy­
nów oraz źródeł siły, światła i 
wody. Tak rozumianą nowo­
czesność „wymuszają” często 
na swych mężach przy moder 
nizacji wspólnych gospo­
darstw.

I na koniec o kosztach tak 
określanej przez wiejskie ko­
biety — nowoczesności w ho­
dowli. Obory, chlewnie, kurni 
ki i owczarnie powinny być ta 
nie — stwierdzają. Do ich bu­
dowy należy używać w miarę 
możliwości materiałów miej­
scowego pochodzenia: cegły i 
drewna, przy czym mogą to 
być odpady tartaczne, drągowi 
na itp. Coraz częściej słychać 
też opinie, że te budynki po­
winny być nie tylko łatwe do 
montażu, ale i do ewentualnej 
rozbiórki, przenosin i powięk­
szeń — siłami własnymi go­
spodarstw, przy pomocy sąsia­
dów, kółka rolniczego czy wiej 
Skich rzemieślników.

Jak z tego wynika, w wyob­
rażeniach o nowoczesnym bu­
downictwie wiejskim następu­
je odwrót od betonu i żużla, 
od obór — bunkrów z maleń­
kimi okienkami i zbrojonym 
żelazem stropem, jakich wiele 
zbudowano na wsi w pierw­
szych latach po wojnie. W ta­
kich zimnych i zawilgoconych 
bunkrach mogła lęgnąć się 
gruźlica. Rolnicy teraz bar­
dziej skłonni są słuchać rad 
służby rolnej, podglądać i prze 
nosić na swoje podwórka 
sprawdzone pomysły innych, a 
nawet coraz śmielej je dosko­
nalić, czego dowodem są choć­
by 10-letnie doświadczenia 
konkursów „Złotej wiechy”.

Od niedawna w gminach, w 
ramach służby rolnej, są za­
trudniani instruktorzy budow­
lani. Ich zadaniem jest poma­
ganie rolnikom w wyborze po­
stępowych i właściwych mate­
riałów, w załatwianiu różnych 
formalności, w uzyskaniu kre­
dytów, przydziałach materia­
łów i w innych sprawach, aż 
do samego zakończenia budo­
wy. Co roku polepsza się też 
materiałowo-techniczne zaopa 
trzenie budownictwa wiejskie­
go.

Wszystko to pozwala żywić 
nadzieję, że niedostatek po­
mieszczeń nie stanie się ha­
mulcem w rozwoju hodowli i 
zaopatrzenia rynku w mięso.

PIOTR CHOJNACKI

Nie będzie w polskiej gos­
podarce — a może le­
piej — w' transporcie 

eksplozji motoryzacyjnej na 
miarę zachodnioeuropejską, 
która doprowadziłaby do tego, 
że wprawdzie ludność kilku 
krajów mogłaby się naraz za­
brać do samochodów osobo­
wych, ale co by się wówczas 
działo — łatwo sobie wyobra­
zić. Ze znanych od kilkuset dni 
planów przemysłu motoryzacyj 
nego (Fiaty, Syreny), z zamia­
rów importowych (Skody, Wart 
burgi, Moskwicze, Zaporożce, 
Dacie plus niewielkie ilości in­
nych) wynika ta prawda nie­
zależna od kryzysu paliwowe­
go, od podwyżki cen na benzy 
nę, która codzienne użytkowa 
nie samochodu czyni zajęciem 
kosztownym, a weekendowe — 
wielce obciążonym amortyza­
cją.

Między tym stwierdzeniem 
a rozpoczęciem seryjnej pro­
dukcji małego Fiata — pierw­
sze dziesięć tysięcy wozów o- 
puści FSM w Bielsku-Białej w 
tym roku — zawiera się cała 
rzeczywistość polskiej motory, 
zacji, która w latach najbliż-

Stwierdziliśmy w poprze­
dnim felietonie („Teo­
ria czarnego obrazu” 

fi), że czarny obraz polskiej 
rzeczywistości rysował już Fry­
deryk II, aby w ten sposób 
stwarzać wrażenie niezbędno­
ści a zarazem „dobrodziej­
stwa” wynikającego z zabra­
nia polskich ziem. Niezależnie 
od tego, w płaszczyźnie opinii 
społecznej rozpowszechniały 
się w Niemczech końca XVIII 
wieku różne, nierzadko obiek­
tywne sądy o Polsce, jakkol­
wiek coraz bardziej uwidacz­
niał się wpływ niechętnych 
Polsce i polskiej rzeczywisto­
ści przeświadczeniom. Rozbio­
ry a zarazem wzrost państwa 
pruskiego i „prusycyzacja” 
społeczeństwa niemieckiego 
stały się czynnikiem coraz bar 
dziej eliminującym z publicy­
styki i historiografii opinie po­
zytywne o Polsce. Głoszenie 
czarnego obrazu Polski stało 
się jednym z ważnych elemen 
tów pruskiej-niemieckiej racji 
stanu. Zrośnięta z tą ideą hi­
storiografia niemiecka powie­
lała na różne sposoby ową ne 
gatywną wizję Polski, mającą 
zarazem i usprawiedliwić roz­
biory i „uzasadnić”, misję nie­
miecką na wschodzie.

Szczególnie silnie zaczęło 
zaznaczać się to po 1848 ro­
ku. Niepowodzenie tego roku 
spowodowało u wielu liberal­
nie nastrojonych historyków, a 
nie pozbawionych nacjonalisty 
cznych struktur myślenia, od­
wrót od dawnych programów 
i przejście na pozycje pruskie 
go programu zjednoczenia 
Niemiec. Wiązało się to z po­
stępującą idealizacją państwa 
pruskiego i królów pruskich a 
przede wszystkim Fryderyka II, 
którego opinie (m. in. o Pol­
sce i Polakach) urastały w ta­
kim kontekście do rangi do­
gmatu.

Z tego względu coraz bar­
dziej odosobnione stawały się 
opinie, które np. wyrażał w la 
tach 1860-67 O. Klopp, autor 
książki pt. „Der Kónig Frie­
drich II von Preussen und die 
deutsche Nation”. Stwierdził 
on, że mit Fryderyka to „truciz 
na wstrzyknięta państwu pru­
skiemu” oraz wskazywał, że 
Fryderyk skierował politykę 
pruską „zu einer Krankheits 
— und Kriminalgeschichte” 
(do patologicznej i krymina1- 
nej historii). Początkiem tego 
była „napaść na Śląsk", któ­
ra otwarła drogę do zaborów 
nie znajdujących już żadnej 
granicy. Wizja tu zarysowana 
miała być, niestety, stopniowo 
realizowana.

Dominującym nurtem w hi­
storiografii a więc i w eduka­
cji szkolnej stawało się stano­
wisko zgodne z pruską racją 
stanu (tzn. z przekonaniem o 
takim a nie innym kształcie 
tej racji). W przeszłości Polski 
nie widzi się nic dobrego. W 
opublikowanej w stulecie pie? 
wszego rozbioru pracy M. Dun 
ckera pt. „Die Besitzgreifung 
von Westpreussen” (1872) 
stwierdza się, że Polacy nie 
mogli liczyć na to, by uchro­
nić byt państwowy, bowiem 
rozwijała się u nich anarchia 
oraz ucisk różnowierców; Po­

Motoryzacja — bez eksplozji

Czekając na „małego"
szych przybliży samochód do 
dziesiątków tysięcy rodzin. 
Spójrzmy w twarz faktom: nu. 
mery mniej niż siedmiuset ty­
sięcy samochodów osobowych 
zawierają obecnie kartoteki 
wydziałów komunikacji, co 
daje liczbę prawie pięćdziesię 
ciu pasażerów na wóz; w Szwe 
cji, Francji, NRF mniej niż 
cztery osoby przypadają w 
tym czasie na adto, w NRD i 
Czechosłowacji — po kilka­
naście. Program MOTORY­
ZACJA daje szanse stosunko­
wo szybkiego — w okolicach 
roku 1980 — osiągnięcia cał­
kiem przyzwoitego polskiego 
wskaźnika kilkunastu osób i 
— uniknięcia kłopotów, jakie 
stały się udziałem tych kra­
jów, które przeżyły „eksplo­
zję”. Bo też co by to się dzia­

Zmieniający się świat

Teoria 
czarnego obrazu0"1
morze zaś było tak mało „za­
gospodarowane jak Kanada’’.

W 1878 roku wyszła dru­
kiem praca E. von Bruggena 
na temat „ostatnich stuleci’’ 
Polski przed rozbiorami. Au­
tor zajął się przede wszystkim 
wewnętrzną sytuacją Polski w 
okresie przedrozbiorowym. Je­
go książka jest jednym, wiel­
kim potępieniem Polski i Po­
laków. Uważał on rozbiory za 
zjawisko korzystne dla Polski, 
bowiem przez to zaistniała 
okazja do zapoznania się z 
wyższą kulturą niemiecką.

W tym samym kierunku szły 
liczne rozważania dotyczące 
przede wszystkim wewnętrz­
nych dziejów Prus i królów 
pruskich. Mamy na myśli książ 
ki takich autorów, jak W. On- 
cken, R. Stadelmann, H. Ber­
ger — wysławiających przede 
wszystkim dzieło kolonizator- 
skie królów pruskich. R. Sta­
delmann pisał np., że zabór 
Pomorza i północnej Wielko­
polski w I rozbiorze oznaczał 
„napływ inteligencji i czynu” 
do tych ziem. Dopiero wtedy 
jakoby zaczęła się tam praca 
gospodarcza wnoszona przez 
kolonistów.

Na marginesie warto wska­
zać, że wywiązała się w litera­
turze niemieckiej duża dysku­
sja co do „wartości” owych 
kolonistów. Wielu podkreślało, 
że na wschód szedł element, 
nie najwartościowszy. Te gło­
sy jednak szybko umilkły wo­
bec silnego prądu idealizacji.

Nurt oczerniania historii Poi 
ski rozwijał się w miarę wzro­
stu nacjonalizmu oraz imperia 
lizmu niemieckiego. W 1907 
roku wyszła w Monachium 
książka A. Wabera pt. „Preus 
sen und Polen”, charakterysty 
czna dla tego okresu. Praca 
podyktowana była m. in. pyta 
niem o przyczyny nasilającego 
s,ię wówczas zjawiska „cofa­
nia się niemczyzny na wscho­
dzie (tzw. Ostfluchtu). Waber 
pisze, że Niemcy nie mogą zło 
żyć broni, dopóki nie uzyska­
ją granicy na linii Pregoła — 
Wisła i dopóki Polacy nie 
przestaną uważać za polskie 
Pomorza i Poznania. W spra­
wie rozbiorów Polski pisze on, 
że wewnętrzny upadek Polski 
przyśpieszyły jakoby różnice ra 
sowę między szlachtą a chło­
pami. Wszystko co miało w 
dawnej Pols<ce cechy pozy­
tywne, związane było z „dzia­
łalnością Niemców”.

ło, gdyby — za sprawą niebios 
czy szatana — doprowadzić od 
ręki do nasycenia społeczeń­
stwa samochodami według 
norną zachodnich?

Spójrzmy na tę hipotezę z 
jednego tylko punktu widze­
nia: warsztatu. Na przegląd 
gwarancyjny dużego Fiata spóź 
niony jest ten, kto zapisuje się 
do TOS-u przy kupnie samo­
chodu. Z godzin traconych w 
warsztatach, z kowalskich nie 
dorobek „pana Kazia”, „pana 
Józia” dałoby się złożyć cał­
kiem ładną sumę dochodu na 
rodowego. Nieudolność wszys­
tkich uczestniczących w obsłu­
dze samochodów jest prostą 
funkcją braków ilościowych, 
kiepskiego wyposażenia, nis­
kich kwalifikacji. Tylko w tej 
sytuacji mogą się dziać spra­
wy, kiedy to wszyscy manewru

Historycy działający na oku 
powanych terenach Polski szli, 
choć nie zawsze w tak absur 
dalnej szacie, w tym samym 
kierunku. Jest interesujące, że 
obok cennych źródłowych 
stwierdzeń (których wymowa 
była wprost przeciwna ich wy­
wodom ogólnym) głosili myśli 
całkowicie mieszczące się w 
teorii czarnego obrazu. 1 tak 
M. Bar (dyrektor archiwum w 
Gdańsku), autor wartościo­
wych prac historycznych w 
swym dziele „Westpreussen 
unter Friedrich dem Grossen’* 
(T. I-II, 1909) twierdził, że 
„swoją potężną mocą organi­
zatorską wielki król podniósł 
nowo zdobyte terytoria z ruin 
do nowego życia a przez za­
kładanie niemieckich kolonii 
dla niemieckości odzyskał. Nie 
tyle w świadomym nawiązaniu 
do Zakonu niemieckiego lecz 
— co więcej waży — rzeczywi­
ście i jako konieczność pań­
stwową podjął na nowo zada­
nie kulturalne Zakonu niemiec 
kiego i dalej prowadził”. 
Warto wspomnieć, że był to 
okres, gdy już od kilkudziesię 
ciu lat tradycje Zakonu Krzy­
żackiego włączone zostały do 
koncepcji misji kulturalnej na 
wschodzie.

W ten sposób porozbiorowa 
działalność pruska zyskiwała 
znaczne historyczne przedłu­
żenie. Gdy w stulecie drugie­
go rozbioru, czyli zagarnięcia 
całej już Wielkopolski, poznań 
scy niemieccy historycy wydali 
pamiątkową księgę pt. „Rok 
1873” (wyd. 1895) pisano w 
przedmowie: „Towarzystwo Hi 
storyczne Prowincji Poznań po 
czuwa się do obowiązku, by w 
godny sposób przypomnieć 
błogosławieństwa, jakie ta 
zmiana przyniosła Prowincji". 
Negowanie dorobku przed­
rozbiorowej historii Polski 
oraz idealizacja „wkładu” pru 
skiego do rozwoju zagarnię­
tych ziem osiągało wyżyny ab­
surdu. O. Hintze w 191'5 roku 
posuwał się do stwierdzenia, 
że w przedrozbiorowej Polsce 
szkolnictwo było „nieznane”. 
A, przypomnijmy, dotyczyło to 
kraju, gdzie powołano Komi­
sję Edukacji Narodowej.

JERZY TOPOLSKI

ją przy kieszeni od fartucha, 
wiedząc o śmieszności swojego 
gestu, bo jak tu wyróżnić 
wszystkich?

W błędzie byłby ten, kto pró 
bowałby tu doszukać się nie­
wdzięcznej czynności zniechę­
cania kogokolwiek do kupna 
samochodu lub chwalenia pie­
szych spacerów. Nie — ale rea 
lizm każę ocenić, czy i w ja­
kim stopniu przygotowana jest 
gospodarka już nie na „eksplo 
zję”, ale na przyjęcie „małego 
— Fiata 126p. Otóż dla nikogo, 
kto choć raz asystował przy 
smarowaniu pojazdu czy prze 
glądzie, nie jest tajemnicą brak 
tego przygotowania. A jak wiel 
kiej pracy trzeba, by ten stan 
gotowości osiągnąć — o tym 
poniżej.

Wykonując decyzje rządowe,



postęp □
Każda cząstka naszego cia­

ła posiada określoną tern 
peraturę, każda też wy. 

promieniowuje pewną ilość 
ciepła. Stosując odpowiednią 
aparaturę, można na błonach 
polaroidowych otrzymać dokład 
ny termogram określający roz­
kład temperatury ciała człowie 
ka z dokładnością do 0,1 stop­
nia Celsjusza. Każde odchyle­
nie od normy sygnalizuje stan 
chorobowy — rzecz bardzo cen­
na dla medycyny. Ale by apa­
raturę tę skonstruować, trzeba 
m in. posiadać minidetektor 

Fot. — H. Kamza

Zakład Fizyki Ciała Stałego — hodowla kryształów. Przy urządzeniu 
mgr Elżbieta Dubowik.

pir©elektryczny o rozmiarach 
0,5X0,5 mm. Gdy w roku 1971 
powstał projekt opracowania 
polskiego termografu, przygo­
towanie tych minidetektorów 
zlecono Zakładowi Fizyki Cia­
ła Stałego Instytutu Fizyki 
Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu.

Głównym zadaniem pracow­
ników Zakładu stało się znale­
zienie materiału o optymalnych 
własnościach detekcyjnych, re­
agujących na podczerwień. By 
to osiągnąć, trzeba było prze­
prowadzić ogromna liczbę naj­
rozmaitszych prac badawczych, 
począwszy od ... hodowli krysz­
tałów.

Kryształy to ciała stałe, o upo 
rządkowanej, prawidłowej bu­
dowie wewnętrznej, mające na 
turalną postać wielośćianową.

Z czasów szkolnych każdy 
chyba pamięta doświadczenie 
ze zwykłą solą kuchenną. Gdy 
w silnym roztworze tej soli 
zawieszono nitkę, w miarę jak 
woda wyparowywała, obrasta­
ła ona kryształkami soli. W po 
dobnv sposób mgr Elżbieta Du- 
bowik w Zakładzie Fizyki Ciała 
Stałego hoduje swe kryształy 
o własnościach ferroelektrycz­
nych, tzn. wykazujących samo­
rzutną polaryzację elektryczną, 
czyli przybierających z jednej 
strony dodatni, z drugiej ujem­
ny ładunek elektryczny.

Ferroelektryki mają struktu­
rę domenową, tzn. występują 
w nich niewielkie obszary od­
znaczające się samorzutną po- 
laryzacją o jednakowym kie­
runku. Umieszczenie ferroelek­

ludzie odpowiedzialni za dzią- 
anie całego układu motoryza. 

cyjnego wzięli sprawę na war 
sztat i przez długie miesiące 
rejestrowali potrzeby zmian, 
Przygotowywali warianty roz- 
wiązań. Zredagowano doku- 
^enty o wadze kilkunastu ki- 
ogramów, liczące kilkanaście 
ysięcy stron. Aby doprowadzić 
° jakiej takiej sprawności ob 

samochodów już jeźdżą- 
cych i tych, co wyjad$ z fa_ 
< "rzeba te wszystkie pro- 
ukty zrealizować. Bądźmy rea 
istami — przecież nie od ręki.

Sprawa pierwsza — kierów 
wo Nie do pomyślenia jest 

jakakolwiek próba naprawy sy 
C7 Przy utrzymaniu dotych 

Podziału odpowie- 
leżn-^Ci ,mićdzy kilka nieza- 

grodków. Tak więc 
rozPocznie pracę jed- 

a orSanizacia handlowo- 
k£®0Wa działająca pod 
nia zjednocze-nia POLMO.

nadzoru wspar 
mi J^wiednimi pronozycja- 
muia.^ e5ę?nomicznej, obej 

Politykę inwestycyj 
lanc 1 marż‘ sP°rządzono bi 

zeczywistych potrzeb w

Z pracowni poznańskich naukowców

Struktura kryształu

Patriotyzm naszych 
i przyszłych dni

tryków w polu elektrycznym 
powoduje uporządkowanie tych 
domen i prowadzi do trwałego 
naelektryzowania ciała. Ferro­
elektryki są dielektrykami, to 
znaczy ciałami charakteryzu­

jącymi się bardzo małą war­
tością przewodnictwa elek­
trycznego, wskutek czego na­
zwę „dielektryk” utożsamia się 
bardzo często z pojęciem „izo­
lator”.

Zakład Fizyki Ciała Stałego 
nie dysponuje zbyt dużymi po­
mieszczeniami. W jednym z 
nich, pośrodku pokoju, na spe­
cjalnym urządzeniu utrzymują­
cym stałą temperaturę stoją 
słoje, wypełnione nasyconymi 
roztworami różnych związków 
chemicznych. Na zanurzonych 
w nich bagietkach, wprawio­
nych w ruch wirowy, umiesz­
cza się maleńkie zarodki, wo­
kół których w miarę odparo­
wywania wody narastają kry­
ształy o naturalnej, wielościa- 
nowej budowie. Dla celów ba­

każdej z branż (elektrotechni­
ka, mechanika, blacharka, la­
kierowanie, wulkanizacja itp.) 
w układzie regionalnym, zesta 
wiono potrzeby w grupie sprzę 
tu diagnostycznego, warsztato 
wego oraz zapotrzebowanie na 
kwalifikowane kadry stosownie 
do planów produkcji importu 
sprzętu. Sprawność obsługi i 
pełna rentowność, a w związku 
z tym — przyzwoite płace dla 
personelu, to kilka reguł, we­
dług których ułożono zestaw 
propozycji.

Tak więc, aby zatrzymać na 
turalny odpływ dobrych fa­
chowców do przemysłu, żarnie 
rza się poprawić im warunki 
pracy w najszerszym pojęciu 
tego słowa, łącznie z socjalny­
mi. Wobec rzemieślników, po­
zostających pod opieką patro­
na, zamierza się stosować do­
ping do rozwoju i inwestowa­
nia w postaci marż nalicza­
nych na części zamienne, do­
starczane autoryzowanym war 
sztatom przez POLMO — tym 
niższe będą te marże, im bar­
dziej rozwija się zakład. Firmy 
rzemieślnicze posiadające auto 
ryzację musza przeszkolić swo 
ich pracowników w obsłudze 

dawczych wprowadza się do 
kryształów jednorodnych naj­
rozmaitsze domieszki, zmienia­
jące ich strukturę i właś­
ciwości. Niektóre kryształy u- 
zyskuje się drogą topienia od­
powiednich soli w temperatu­
rze przekraczającej tysiąc stop­
ni Celsjusza, w specjalnie przy 
stosowanym do tego celu pie­
cu. Uzyskane kryształy tnie się 
i szlifuje, by nadać im potrzeb­
ny dla dalszych badań kształt 
i grubość, przy pomocy specjal­
nej próżniowej napylarki na­
kłada się na nie elektrody, 
uzyskując materiał wyjściowy 
do właściwych badań nauko­
wych.

Bada sfę ich własności m. jń. 
metodą fal temperatur. Do la­
seczki kryształu donrowadza 
się periodycznie źródło ciepła, 
a następnie w dwóch miej­
scach tej laseczki mierzy sfię 
jej temperaturę. Z uzyskanego 
podwójnego zapisu krzywej 
zmian tych temperatur, ich am­
plitudy i przesunięcia fazowe­
go między jednym zapisem i 
drugim wnioskuje się o struk­
turze domenowej kryształu i 
wyznacza — rzecz dotąd do­
świadczalnie nie osiągalna — 
rolę i wielkość obszarów mię­
dzy poszczególnymi domenami. 
Badania te Prowadzi Egipcja­
nin mgr Mohamed Adel Biad, 
zaś mgr Janusz Dubowik bada 
zmiany przewodnictwa tem­
peraturowego,' spowodowane 
wprowadzeniem do kryształów 
'różnych domieszek. 10 paź­
dziernika 1973 roku oni obaj, 
wraz z dr. Feliksem Jaroszy- 
kiem i kierownikiem nauko­
wym zespołu (a zarazem kie­
rownikiem Zakładu) doc. dr. 
hab. Teodorem Krajewskim 
złożyli swe podpisy w Ksiedze 
Czynów i Osiągnięć Nauki Pol­
skiej pod tematem: „Metoda 
wyznaczania grubości ścian do 
menowych i wielkości defek­
tów wp" owad zon ych w krysz­
tałach ferroelektrycznych na 
podstawie badań ich przewod­
nictwa temperaturowego’*.

Mgr Zbigniew Tylczyński 
prowadzi podobne badania przy 
pomocy defektoskopii ultra­

pojazdu danego typu — to wa 
runek licencji; przygotowano 
już nawet wzory dyplomów. 
Dla każdego obszaru sporządzo 
no mapę stanowisk obsługi, po 
liczono potrzeby w zakresie za 
opatrzenia w sprzęt. Miarą roz 
wiązywanych tu kwestii mo­
że być zestawienie liczby go­
dzin na obsługę Fiata; otóż we 
dług włoskiej normy, potrzeba 
w ciągu, roku 28 godzin, we­
dług polskiej praktyki — dwu 
nastu..., a przedstawiciele nie­
których regionów upierają się 
przy organizowaniu potencjału 
na 50 godzin rocznie.

W taki to sposób przygotowu 
je się gospodarkę na wzmożony 
dopływ samochodów, na przy­
jęcie „Małego”. Można się w 
tym dopatrzeć cechy, która ma 
datę stosunkowo świeżą — peł 
nej konsekwencji przy podej­
mowaniu decyzji. To wręcz 
wspaniała cecha, która z mniej 
szym napięciem nozwala cze­
kać na małeco Fiata, który z 
pewnością będzie lepiej obsłu 
żony niż starszy, większy brat. 
A to może tylko cieszyć tych, 
którzy otworzyli kiążeczki w 
PKO.

ROMAN LENCEWICZ 

dźwiękowej. Wysyła on w stro­
nę przyciętego do rozmiarów 
małej kostki kryształu sygnał 
i obserwuje jego echo. Pomia­
ry prędkości fal ultradźwięko­
wych oraz zmiany ich tłumie­
nia pozwalają wyciągać wnios­
ki dotyczące struktury we­
wnętrznej kryształu.

Jeśli na kryształ piroelek- 
tryczny zaopatrzony w elektro­
dy padnie promieniowanie 
świetlne (cieplne) zmienia się 
jego polaryzacja i temperatu­
ra. Własności te stwarzają 
możliwość praktycznego wy­
korzystania takiego kryształu 
na przykład do określania mo­
cy wiązki światła laserowego, 
a przede wszystkim do detek­
cji (wykrywania) promieniowa­
nia podczerwonego małej mo­
cy.

Kryształy przeznaczone do 
ilościowych badań piroelek- 
trycznych muszą być do tego 
celu właściwie przygotowane. 
Odpowiednio przycięte płytki 
zeszlifowuje się do grubości 
0.2 mm, na powierzchnie płas­
kie naparowywuje się w wy­
sokiej próżni elektrody srebrne, 
a następnie na jedną stronę 
warstwę półprzewodnika mie­
rzącą temperaturę, a na dru­
gą warstwę absorpcyjną biz­
mutu. Na tak przygotowany 
kryształ kieruje się wiązkę 
światła... Ten dział badań — to 
domena mgr. Tomasza Brę- 
czewskiego.

Wszystkie te badania, w spo­
sób kompleksowy rozpatru­
jące własności najrozmaitszych 
kryształów, pozwcfiiły znaleźć 
(i następnie hodowaćMe mate­
riały, które wykazując włas­
ności piroelektryczne w możli­
wie silnym stopniu najbardziej 
nadają się do wspomnianego 
na wstępie minidetektora dla 
potrzeb intensywnie rozwijają­
cej się termogrefii. Ich końco­
wym efektem — właśnie ów 
minidetektor do przyszłego pol­
skiego termografu.

Badania to żmudne, wyma­
gające czasu, cierpliwości i — 
pracownicy Zakładu Fizyki 
Ciała Stałego wybaczą mi te 
górnolotne słowa — poświęce­
nia. Siedzą przecież całymi 
dniami przy tych swoich przy­
rządach pomiarowych, a z mał­
żeństwa Elżbiety i Janusza Du- 
bowików koledzy nieraz żar­
tują, że gdyby nie ta wspólna 
praca w Zakładzie, nie mieliby 
nawet czasu na to, by się spot­
kać.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Benzyna 
z serbskich

łupków

obywatelskie;

Zapowiada się, że łupki bi 
tumiczne jako surowiec do wy­
twarzania m. in. benzyny zro­
bią także karierę w Jugosławii. 
Tutejsi fachowcy uważają miej 
scowe złoża za jedne z najwięk 
szych w Europie. Ocenia się, że 
w rejonie Aleksinaca (Serbia) 
zalegają pokłady, które oblicza 
się na miliardy ton. Eksperci 
twierdzą, że jedynie z tego źró 
dła bedzie można uzyskać oc 
przeróbce około 200 milionów 
ton benzyny, nie licząc innych 
wartościowych produktów dla 
energetyki rolnictwa (nawozy 
sztuczne) i przemysłu materia­
łów budowlanych. Zwraca się 
uwagę na wyjątkowo dogodne 
warunki do uruchomienia ek­
sploatacji złóż łupkowych w 
Aleksinacu. Zalegają one tutaj 
powierzchniowo, a arubość po­
kładów sięga średnio 30 me- 
t-ów. (PAT)

ROZWIĄZANIE 
ZADANIA LOGICZNEGO

Należy wstawić figurę ozna­
czoną liczbą 12 (identyczne fi 
gary zmieniają położenie, zgo" 
cle z ruchem wskazówek zega­
ra, o jedną ósmą pełnego obro­
tu).

Dorobek blisko trzech 
dziesięcioleci Polski 
Ludowej oraz zmia­

ny, które przyniosła po- 
grudniowa polityka partii 
— umożliwiły przyjęcie 
przez VI Zjazd PZPR bez­
precedensowego w naszej hi 
storii programu rozwoju spo 
łeczno - gospodarczego kra­
ju. Realizacja tego progra­
mu, jak wykazało doświad­
czenie ostatniego okresu —• 
jest całkowicie realna, wy­
maga jednak pełnego zaan­
gażowania sił twórczych na­
rodu, zwłaszcza zaś młode­
go pokolenia, które nie bez 
powodu zwykło się nazy­
wać pokoleniem wielkiej 
szansy. Wyjątkowość tej 

szansy polega przede wszy­
stkim na tym, iż od milionów młodych Polaków i Polek, 
którzy już uczestniczą w ucieleśnianiu programu przyspie­
szonego rozwoju kraju i społeczeństwa, i którzy w niedługim 
czasie podejmą pełną odpowiedzialność za jego wykonanie — 
zależeć będzie, czy „druga Polska”, którą zbudują, będzie 
Polską socjalistyczną, czy będzie w pełni odpowiadać ich 
oraz następnych pokoleń pragnieniom i ambicjom.

Tak się w tysiącletniej historii naszego narodu składało, 
że patriotyzm minionych pokoleń manifestował się naj­
częściej w walce, na polach bitew o wyzwolenie narodowe 
i społeczne. — „Wy, młodzi — mówił do uczestników kato­
wickiego zlotu przodowników nauki i pracy Edvzard Gierek 
— jesteście pierwszym od dwu wieków pokoleniem Polaków, 
które wchodząc w życie, określa swoją postawę wobec włas­
nego narodu nie zbrojną walką i nie ofiarą krwi. Niepodleg­
łość państwa polskiego i jego bezpieczeństwo otrzymujecie 
jako wiano od swoich ojców i matek. Macie przed sobą moż­
liwości, jakich od wieków nie miało żadne pokolenie Pola­
ków”.

Postępowe wartości tradycyjnego patriotyzmu polskiego, 
jak miłość do kraju ojczystego i gotowość do poświęceń, 
przywiązanie do kultury narodu i duma z jego bohaterskiej 
przeszłości — stały się rówmież trwałymi elementami patrio­
tyzmu socjalistycznego. Przyswojenie młodzieży tego, co 
twórcze i postępowe w historii narodu jest jednym z warun­
ków wyposażenia jej w system wartości i wzorów do naśla­
dowania. Bez tego — jak pisał Karol Marks — każda gene­
racja byłaby „ślepa”.

Jednocześnie jednak, współczesny patriotyzm, realizujący 
się w warunkach ustabilizowanej sytuacji politycznej na­
szego narodu i państwa —• jest pełniejszy od tradycyjnego, 
zawiera bowiem nowe wartości snołeczne i ideowe. ..Najwyż­
szą obecnie powinnością patriotyczną młodego Polaka —■ 
czytamy w dokumentach VII Plenum KC PZPR, które w sno- 
sćb kompleksowy zajęło sie sprawami wychowania młodzie­
ży — jest poświęcenie sil twórczych urzeczywistnianiu ide­
ałów socjalizmu, stanowiących cel polityki państwa ludowe­
go, które jako organizator zbiorowego wysiłku w budowie 
socjalizmu jest podstawowym dobrem narodu i wyraża jego 
historyczne interesy”.

Innymi słowy — w pracy pomnażającej materialny i kul­
turalny dorobek narodu a także w zdobywaniu wiedzy, nie­
zbędnej dla realizacji zadań dalszego rozwoju Polski mani­
festuje się dziś najpełniej patriotyczna służba dla ojczyzny 
i społeczeństwa. Trzeba przy tym podkreślić, że likwidacja 
antagonizmów klasowych i uspołecznienie produkcji sprawi­
ły, że podstawowe wartości materialne i duchowe, tworzone 
pracą narodu, stały się jego własnością i służą jego przy­
szłości.

Tożsamość'interesów i celów każdego Polaka, każdej gru­
py społeczno-zawodowej i warstwy społecznej z interesami 
całego narodu, harmonia interesów społecznych i jednostko­
wych — są nie tylko dźwignią przyspieszonego rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego, lecz nadają współczesnemu patriotyz­
mowi charakter ludowy. Są także nawiązaniem do ludowego 
nurtu humanizmu, który zawsze domagał sie wolności, rów­
ności i dobrobytu dla wszystkich ludzi. Ideały tak rozumia­
nego humanizmu są również głęboko osadzone w tradycjach 
narodu polskiego, który z pokolenia na pokolenie potwierdzał 
je swoją walką o „wolność Waszą i naszą” oraz o sprawiedli­
wość społeczną.

Jednym z elementów edukacji patriotycznej jest także wy­
rabianie umiejętności myślenia kategoriami państwa, posza­
nowania dla spraw państwa oraz właściwego rozumiema obo­
wiązków obywatelskich. Jest to zadanie szczególnie istotne 
w naszym kraju, w którym dopiero Polska Ludowa zaczęła 
wpajać narodowi cechy nowoczesnego myślenia państwowego 
i budować tradycje pracy państwowej.

Współczesny patriotyzm polski nierozerwalnie związany jest 
z postawą internacjonalistyczną. Postawa ta zespala głębokie 
rozumienie interesów, dążeń i celów własnego narodu ze zde­
cydowanym opowiedzeniem się po stronie sił posteou we 
współczesnym święcie z wykonywaniem internacjonalistycz- 
nych obowiązków. Jesteśmy częścią składową wspólnoty so­
cjalistycznej ze Związkiem Radzieckim, którego przyjaźń 
i współpraca gwarantuje pomyślność i bezpieczeństwo Polski.

Jedność idei, celów i przekonań sprzyja rozwojowi wzaiem. 
nych stosunków między krajami socjalistycznymi. Nie chodzi 
przy tym tylko o stosunki partyjne lub państwowe lecz o mno 
żące się kontakty środowiskowe czy indywidualne. „Dla nas 
wszystkich, a zwłaszcza dla was młodych — mówił Edward 
Gierek na zlocie młodych przodowników w Łodzi — wspól­
nota socjalistyczna powinna być (...) wielką braterska współ- 
notą ludzi, wspólnotą, do której należy przyszłość świata (...) 
Zacieśniajcie i rozwijajcie więc więzy serdecznej przyjaźni 
i bezpośrednie kontakty z waszymi rówieśnikami z bratnich 
krajów socjalistycznych”.

Rozszerzające się kontakty międzynarodowe, również ze 
światem niesocjalistycznym, wymagają kształtowania u mło­
dzieży wysokiego poczucia godności narodowej. Podstawą pa­
triotycznej postawy w tych kontaktach powinien być ugrun­
towany światopogląd, głębckie rozumienie świata i umiejęt­
ność wartościowania obserwowanych zjawisk. Trzeba bowiem 
pamiętać iż wszystkie odprężeniowe tendencje, które niesie 
z sobą pokojowe współistnienie, nie wykluczają konfrontacji 
ideologicznej obu światowych systemów, że dywersja ukryta 
pod hasłem „wolnego przepływu idei” mierzy głównie w lu­
dzi młodych.

Program kształtowania socjalistycznego patriotyzmu młode­
go pokolenia wyznaczają doniosłe decyzje polityczne: uchwa­
ły VII Plenum KC PZPR, uchwała Sejmu PRL o zadaniach 
narodu i państwa w wychowaniu młodzieży: realizacji tego 
programu służy także powołanie Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej, integrującej działania poszcze­
gólnych organizacji młodzieżowych, a także opracowywanie 
nowoczesnego systemu oświaty w Polsce.

K. M.



Zdzisław Grudzień, zastępca 
członka Biura Politycznego. I 
sekretarz KW PZPR w Kato­
wicach:

Mieszkańcy regionu śląskie­
go będą zawsze pamiętać o tym, 
że dopiero Polska Ludowa speł 
n ła odwieczne marzenia o nie­
odwracalnym zespoleniu Śląs­
ka z macierzą.

Trzon ponad 300-tysięcznej 
obecnie wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej stanowi wielko­
przemysłowa klasa robotnicza.

Województwo katowickie sta 
ło się nie tylko wielkim ośrod­
kiem przemysłowym, ale także 
naukowo-technicznym.

O sprzyjającym klimacie ide- 
owo politycznym w społeczeń­
stwie świadczą m.in. stycznio­
we wyniki śląskiego przemysłu, 
który zwiększył w tym czasie 
produkcję o 12,8 p-ocent; rezul 
taty te należy uczynić trwałym 
zjawiskiem całego 1974 r.

Głównym nurtem pracy ide- 
owo-wychowawczej organizacji 
wojewódzkiej jest integracja 
społeczeństwa, umacnianie pa­
triotycznych postaw o<raz wy­
chowanie internacjonalistyczne, 
ugruntowanie w świadomości 
społecznej historycznej wagi 
naszego braterstwa i sojuszu z 
ZSRR.

W wielu organizacjach par­
tyjnych wysuwana jest inicja­
tywa masowego ruchu zobowią 
zań indywidualnych na 30-lecie 
PRL.

Tadeusz Mizera — sekretarz 
KW PZPR w Lublinie, podkre­
ślił, że mieszkańcy wojewódz­
twa lubelskiego szczycą się 
tym, iż w pierwszych dn:ach 
wolności przypadła im szcze­
gólna rola w organizowaniu 
władzy ludowej i życia gospo­
darczego odrodzonej Polski.

W wyniku p-acy partii na­
stąpiła integracja społeczeństwa 
Ziemi Lubelskiej wokół pro- 
g-amu budownictwa socjali­
stycznego. Ludzie pracy Z emi 
Lubelskiej starają się trwa­
łymi efektami gospodarczy­
mi i kulturalno - oświatowy­
mi upamiętnić zbliżające się 
obchody 30-lecia PRL. Przekro 
czenie zadań w różnych dzie­
dzinach gospodarki pozwoliło 
na przyjęcie nowych i wyższych 
— na bieżący rok jubileuszo­
wy. Znalazło to swój wyraz w 
podjęciu czynów społecznych, 
których wartość sięga 1 mld 
złotych oraz nasileniu ruchu 
zobowiązań produkcyjnych w 
zakładach pracy.

Już dotychczas np. w 26 
przedsiębiorstwach przemysło­
wych zobowiązano się wykonać 
dodatkowo na rynek i eksport 
produkcję wartości 349 min zł 
i zaoszczędzić surowce i ma­
teriały na sumę 28 min zł.

Ryszard Wojna — zastępca 
członka KC PZPR, publicystą 
„Trybuny Ludu” — zatrzy­
mał się nad przeszłymi i dz<- 
slejszymi losami państwa 
polskiego, zwracajac uwagę na 
osiągnięcia Polski Ludowej w 
twerzeniu jego nowoczesnej 
postaci.

Przynależność do narodu jest 
przede wszystkim wspólną 
afirmacją woli budowania 
wspólnej przyszłości. I oto par 
t;a te przyszłość pokazuje. Ce­
lem, ku któremu zmierzamy, 
jest stworzenie materialnych i 
soolecznych warunków dla lu­
dzkiego szczęścia i sprawiedli­
wości.

Mówca podkreślił, że jed­
nym z historycznych dorob­
ków naszego 30-lecia jest 
przekształcenie zwycięstwa mi 
litarnego nad imoerializmem 
niemieckim w 1945 r. w zwy­
cięstwo polityczne. Zwycięstwo 
to trzeba rozumieć jako trwa­
ły proces. Nasza obecność w 
tym procesie jest jednym z 
podstawowych nakazów naszej 
nolitvki zagranicznej. Polity­
ka Polski Ludowej w tej mie­
rze jest po raz nierwszy od 
kilku wieków polityka ofen­
sywna i konstruktywna.

Jadwiga Blusz — członek 
KC — szwaczka ZPO „Wól- 
czanka” w Łodzi:

Partia wyszła na XII Ple­
num KC z wielkim progra­
mem socjalnym. Ludzie pracy 
w Łodzi, a szczególnie kobie­
ty łódzkie, przejęli ęo z dużvm 
uznaniem. Realizacja tak 
wszechstronnego programu na 
klada na nas obowiązek osią­
gania coraz lenszych wyników 
na każdym stanowisku. Wiele 
organizacji partyjnych zawar­
ło już te właśnie majace na ce 
lu inicjatywy w swoich pla­
nach działania. Pcdiełv je też 
r-zaniżacie przedsiębiorstw, 
które wznoszą nowe zakłady 
przemysłowe w Łodzi, uznaiac, 
że liczy sie każdv dzień wcześ- 
n’ei uruchomionej produkcji. 
Dzięki tym injciatywom gos- 
prdp-rka no^orłowa ofmma
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Omówienie
poza planem produkty o war­
tości 2,2 mld zł.

Janusz Wilhelmi — członek 
Centralnej Komisji Rewizyj­
nej dyr. gen. w Komitecie do 
spraw Radia i TV: 30-lecie 
chcemy potraktować głęboko, 
jako obowiązek zaszczepiania 
w świadomości narodowej ele 
mentów, które pozostaną wte­
dy nawet, kiedy przeminie rok 
jubileuszowy.

W działalności radia i tv mu 
simy ugruntowywać poczucie 
państwowe, które dopiero Pol 
ska Ludowa zaczęła tworzyć, 
uczyć myślenia kategoriami 
państwa, kategoriami narodu; 
umacniać poczucie więzi spo­
łecznych, rodzinę i łączność po 
koleń; przede wszystkim zaś 
— umacniać socjalistyczny 
patriotyzm. Musimy wytwa­
rzać nawyki pracy, nawyki 
inicjatywy i twórczości.

Andrzej Żabiński — członek 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Opolu: Za główne zadanie w 
roku 30-lecia Polski Ludowej 
przyjęliśmy maksymalizację 
wyników produkcyjno-ekono- 
micznych. Ofiarna klasa robot 
nicza Opolszczyzny deklaruje 
dodatkową produkcję rynko­
wą i eksportową. Program czy 
nów społecznych na Opolszczy- 
źnie na ten rok przewiduje 
wykonanie prac o wartości pra 
wie 600 min zł.

Dynamiczny przyrost pro­
dukcji przemysłowej w na­
szym województwie osiągany 
jest prawie wyłącznie dzięki 
stale rosnącej wydajności pra 
cy. Imponująco rozwinęło się 
również nasze rolnictwo. Mo- 
żemy już dziś mówić o prawie 
całkowitym zrównaniu pozio­
mu życia materialnego i kultu 
ralnego na wsi i w mieście.

Stanisław Ciosek — zastępca 
członka KC, przewodniczący 
Rady Głównej FederacjPSocja 
listycznych Związków Młodzie 
ży Polskiej: pierwszym naka­
zem ruchu młodzieżowego w 
roku obecnym będzie powsze­
chny program poznawania i 
utrwalania wiedzy o rodowo­
dzie Ludowej Ojczyzny.

Pragniemy w roku 30-lecia 
z dobrej pracy każdego młode­
go Polaka uczynić najwyższy 
patriotyczny i moralny obowią 
zek. Będzięmy czynić wszyst­
ko, aby zwiększyć wkład mło­
dych w realizację najistotniej­
szych społeczno-gospodarczych 
zadań kraju, m in. poprzez dal 
szy rozwój i upowszechnienie 
socjalistycznego ruchu współ­
zawodnictwa w pracy i nauce.

Stanisław Królik — członek 
KC, przewodniczący Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej „No 
wy Świat” (pow. Pleszew) w 
województwie poznańskim omó 
wił na przykładzie Wielkopol­
ski i własnej spółdzielni „No­
wy Świat” dotychczasowe osią 
gnięcia rolnictwa oraz dalsze 
możliwości dynamizowania go 
spodarki rolnej i strukturalnej 
przebudowy wsi.

Gospodarka wielkopolskich 
PGR-ów i spółdzielni jest w 
coraz większym stopniu wzo­
rem nowoczesnego, dobrze zor 
ganizowanego rolnictwa. Plo­
ny czterech zbóż w Wielkopol 
sce po raz pierwszy przekro­
czyły 40 q z ha, pogłowie by­
dła osiągnęło 64 sztuki, a trzo­
dy chlewnej 147 sztuk na każ­
de 100 ha użytków rolnych.

Łącznie istnieje dziś w Wiel 
kopolsce 300 spółdzielni gospo 
darujących na ponad tysiącu 
ha każda. Ich produkcja liczy 
się poważnie w globalnych wy 
nikach poznańskiego rolnictwa. 
Spółdzielnie te sprzedały pań­
stwu ze zbiorów ubiegłorocz­
nych 1100 kg zboża i 300 kg 
żywca z każdego hektara. W 
br. spółdzielcy poznańscy prag 
ną dostarczyć o 10 000 ton żyw 
ca więcej niż w ub.r., a rów­
nocześnie dążą do tego, aby w 
1975 r. dostawy żywca z 1 ha 
wyniosły 500 kg.

Mówiąc o spółdzielni „Nowy 
Świat1’, S. Królik poinformo­
wał iż jej kolektyw liczy wraz 
z rodzinami 1.160 osób. Posia­
da silną bazę produkcyjną, roz 
wija budownictwo inwentar­
skie i mieszkaniowe. W ub.r. 
uzyskała około 45 q czterech 
podstawowych zbóż z 1 ha. 
Kombinat oddziaływuje na 
sposób i poziom gospodarowa­
nia okolicznych wsi, m-in. 
przez zaopatrywanie rolników 
w kwalifikowany materiał 
siewny i hodowlany, organizo-

dyskusji na
wanie zbiorowego nawożenia i 
wapnowania gleby, pomoc w 
zbiorach, świadczenie usług 
transportowych i wspólne z 
rolnikami indywidualnymi 
szkolenie. „Nowy Świat” roz­
wija także na dużą skalę spe­
cjalizację w dziedzinie hodowli.

Drogę dalszego marszu wska 
zuje nasza partia. Fakt, że mo­
żemy dzisiaj wybiegać myślą 
w dalsze 30-lecie zawdzięczać 
możemy dalekowzrocznej poli­
tyce naszej partii, polityce so­
juszu i braterstwa ze Związ­
kiem Radzieckim.

Mieczysław Rakowski — za 
stępca członka KC PZPR, re­
daktor naczelny „Polityki” — 
zaproponował, by wezwać każ 
dego polskiego patriotę do za­
stanowienia się nad odpowie­
dzią na pytanie: jaki może być 
twój osobisty, zwiększony 
wkład w osiągnięcie celów, któ 
re wyznaczamy sobie jako kraj 
i naród.

Mówca podkreślił znaczenie 
powrotu Polaków na prastare 
Ziemie Piastowskie. W trudnej 
walce o międzynarodowe uzna 
nie, Polska Ludowa korzysta­
ła z poparcia światowych sił 
komunistycznych oraz wszyst­
kich ludzi postępowych.

Naród polski długo szukał 
swego miejsca w świecie i w 
Europie — powiedział. Za­
nim znalazł je, stracił wiele 
krwi, przeżył wiele rozczaro­
wań i upokorzeń. Rewolucja 
socjalistyczna na ziemiach poi 
skich przerwała ten fatalny 
bieg dziejów. My, pracownicy 
frontu ideologicznego, powin­
niśmy prawdę tę przekazywać 
masom.

Zbigniew Zieliński — I sekre 
tarz KW PZPR w T.odzi: Pro­
jekt tez Komitetu Centralnego 
w sposób zwarty i rzeczowy 
obrazuje drogę iaką przeszedł 
nasz naród pod kierownictwem 
nartii. Jest w nich zawarta głę 
boka marksistowsko-leninow­
ska analiza tego okresu.

W dobrym klimacie społecz­
no-politycznym, z myślą o 30- 
leciu PRL również Ziemia 
Łódzka realizuje pomyślnie 
swój program dynamicznego 
rozwoju. Chodzi nam — stwier 
dził mówca — o uzyskanie wyż 
szego niż średnio w kraju tern 
pa wzrostu rolnictwa i przemy 
słu a zwłaszcza tych gałęzi, 
które produkują na rynek wew 
nętrzny i eksport.

Wyrazem rozwijania aktyw­
ności załóg przemysłowych w 
roku jubileuszowym jest zobo­
wiązanie dodatkowej produk­
cji na rynek i eksport, której 
wartość przekracza dotychczas 
250 min zł.

Tadeusz Łomnicki — zastęp­
ca członka KC, rektor Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Tea­
tralnej w Warszawie: W cią­
gu 30 lat partia doprowadziła 
do zespolenia naszej narodo­
wej tradycji z ideami socjaliz­
mu i ukształtowała model so­
cjalistycznej kultury polskiej.

Trzeba głębiej zacieśniać 
więź ludzi sztuki, twórców z 
otaczającym ich światem. Do 
brą tradycją środowisk twór­
czych stał się bezpośredni kon­
takt z klasą robotniczą, zało­
gami wielkich zakładów pro­
dukcyjnych. W bezpośrednich 
dyskusjach, w walce o serca 
i umysły rodzą się refleksje i 
zaczątki przyszłych dzieł, któ­
rych treścią będzie życie tych 
ludzi.

Jerzy Gawrysiak — I sekre 
tarz KW PZPR w Rzeszowie’ 
Projekt tez KC kreśli wizję 
Polski lat dziewięćdziesiątych 
— kraju nowoczesnego, silne­
go o wysokiej stopie życiowej 
jego obywateli. Już dzisiaj mo 
zemy stwierdzić, że w wyni­
ku konsekwentnej realizacji 
uchwały VI Zjazdu zdynami­
zowanie rozwoju Polski nie 
tylko okazało się możliwe; 
przywróciło ono wszystkim Po 
lakom mobilizującą wiarę w 
możliwości socjalizmu, w moż­
liwości rychłego odrabiania 
dystansu dzielącego nas od 
krajów wysoko rozwiniętych. 
Dobitnym potwierdzeniem tego 
są także uchwały XII 1 le.- 
num KC.

Społeczeństwo coraz lepiej 
rozumie — stwierdził mówca 
— że aby iść ku postępowi, 
zwiększać dobrobyt, nadrabiać 
dystans wiekow’y i nie zostać 
w tyle — trzeba prężności 
umysłu, poprawy efektywnoś­
ci gosoodarowania. siły woli i 
wydajnej, pełnej zaangażową-
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nia pracy. Tak też rozumie 
swoją organizatorską i ideo- 
wc-wychowawczą działalność 
wojewódzka organizacja par­
tyjna.

Zygmunt Wroński — czło­
nek KC, rdzeniarz w Zakła­
dach Mechanicznych „Ursus”: 
Ogromny dorobek 30-lecia 
można zilustrować na przykła 
dzie Zakładów Mechanicznych 
„Ursus”. Dla wyprodukowa­
nia pierwszych 100 000 ciągni­
ków potrzebowaliśmy 16 lat, 
a dziś tę produkcję osiągnie­
my w ciągu niespełna 2 lat. 
W zakładzie zwiększyła się 
mechanizacja i automatyzacja, 
lecz najważniejsze przeobraże­
nia dokonywały się w załodze. 
Ludzie wyrastali i zdobywali 
świadomość i kwalifikacje. Sys 
tematycznie poprawiały się wa 
runki pracy i warunki socjal­
ne załogi.

Jubileusz 30-lecia Polski Lu 
dowej pragniemy uczcić zobo 
wiązaniami produkcyjnymi, 
które przewidują wyproduko­
wanie dodatkowo 500 ciągni­
ków. Zobowiązujemy się rów 
nież zaoszczędzić ponad plan 
surowce i materiały wartości 
20 min zł. Nie jest to ostatnie 
słowo załogi „Ursusa”.

Jerzy Kuberski — zastenca 
członka KC PZPR, minister 
oświaty i wychowania stwier 
dził, iż czas miniony potwier­
dza dowodnie, że partia obra­
ła jedynie trafną dla Polski 
drof*ę, drogę budownictwa so­
cjalistycznego. Przedstawiając 
osiągnięcia oświaty, J. Kuber­
ski stwierdził, że ideologiczne 
treści 30-lecia najpełniej wyra 
żaia te procesy i przemiany, 
jakie zostały dokonane w re­
zultacie wdrożenia socjalistycz 
nvch wzorów wychowawczych 
do oraktvki życia politycznego 
i działalności wychowawczej. 
J. Kuberski podkreślił potrze­
bę nawiązywania teraz i w 
przyszłości, zwłaszcza w ideo- 
wo-wvchowawczej dział^lnoś 
ci szkoły do pozytywnych bo 
haterów współczesności, do 
przykładów gorącego patrio 
tyzmu, który był, jest i bę­
dzie wielką siła w socialistycz 
nym wychowaniu młodzieży.

Włodzimierz Sawczuk — 
członek CKKP, wiceminister 
ON podkreślił, że powstanie 
przed 30 laty Polski Ludowej 
jest wydarzeniem szczególnie 
bliskim żołnierzowi polskiemu.

Braterstwo broni z Armią 
Radziecka umożliwiło żołnie- 
rzowi polskiemu pomyślne wy 
pełnienie boioweffo zadania. 
Siła wsnólnotv socjalistycznej, 
koalicyjna potęga Układu War 
szawsk’ego sprawiają, że już 
blisko 30 lat żyjemy w poko­
ju.

Wielkie dokonania szczegól­
nie ostatnich lat, troska partii 
o siły zbrojne stwarzają ko­
rzystne warunki do dalszego 
utrwalania bezpieczeństwa Pol 
ski Ludowej.

Stanisław Wroński — czło­
nek KC, minister kultury i 
sztuki: Nasz socjalistyczny sy 
stem ustrojowy wykazał swą 
wyższość w dziedzinie oświaty 
i kultury. Dziś możemy stanąć 
w międzynarodowe szranki z 
najbardziej rozwiniętymi kra­
jami kapitalistycznymi dla 
oceny i porównania — który 
ze stylów życia jest bliższy 
istoty człowieka, jego społecz­
nej natury i wrażliwości huma 
nistycznej. Mówca wskazał na 
doniosłe zmiany, jakie nastą­
piły w dziedzinie kultury pol­
skiej w ostatnich latach. Par­
tyjny styl konsultacji przy po 
dejmowaniu decyzji stosuje się 
również w sferze polityki kul­
turalnej.

W wystąpieniu swym S. 
Wroński złożył podziękowanie 
kierownictwu partii i rządu w 
imieniu ZBoWiD-u — za zain­
teresowanie i opiekę okazywa­
ne szeregom kombatanckim.

Bolesław Boguszewski — czło 
nek KC, brygadzista w zarzą_ 
dzie portu Szczecin. Mówca po­
informował, że dljr uczczenia 
30-lecia PRL i polityki partii, 
dokerzy portu szczecińskiego 
zobowiązali się przeładować do_ 
datkowo w br. 800 000 ton wę­
gla, a stoczniowcy ze stoczni 
im. A. Warskiego — uzyskać 
oszczędność materiałów, surow­
ców i paliw wartości 30 min zł 
oraz przyspieszyć budowę jed­
nego statku na eksport.

Tadeusz Jaroszewski — czło 
nek KC zastępca dyrektora In I 
stytutu Filozofii i Socjologii I

PAN stwierdził, że należy uka 
zywać młodzieży zadania wal­
ki o Polskę nowoczesnej myśli 
technicznej, wydajniejszej pra 
cy, socjalistycznych stosunków 
międzyludzkich, moralności ko 
munistycznej, sprawiedliwości 
społecznej i nowej jakości 
życia.

Kazimierz Kąkol — zastępca 
członka KC PZPR, redaktor 
naczelny „Prawa i Życia” 
stwierdził, że jeśli zrobiliśmy 
w ciągu 30-lecia tak wiele, 
to jest niewątpliwe, że może­
my zrobić znacznie więcej — 
i że nas stać na to. Wola i or­
ganizacja, ideologia i polity­
ka, koncepcja i wykonanie — 
to są elementy, którymi mu­
simy się posługiwać skutecz­
niej i doskonalej, niż do tej 
pory. K. Kąkol zwrócił też 
uwagę na potrzebę rozwijania 
kultury politycznej, ekonomicz 
nej i prawnej.

Eugeniusz Grochal — czło­
nek KC, wiceprzewodniczący 
CRZZ: Realizujemy dziś, dzię 
ki śmiałym zamierzeniom par 
tii wyjątkowo dynamiczną po­
litykę socjalną. Nie tylko po­
prawia ona wydatnie warunki 
życia ludzi pracy, lecz także 
przynosi jakościowe zmiany w 
sposobie myślenia; kształtuje 
prawdziwie socjalistyczne prze 
świadczenie o bezpośredniej, 
sprawiedliwej zależności mię­
dzy stosunkiem człowieka do 
pracy i owocami, jakie z tej 
pracy zbiera.

Rok jubileuszu Polski Ludo 
wej ludzie pracy uczczą, zgod 
nie z robotniczą tradycją, do 
datkowym wysiłkiem dla peł­
nego wykonania zadań plano­
wych i ponadplanowych.

Aleksander Zarajczyk — czło 
nek KC, I sekretarz KW PZPR 
w Kielcach: Wielkość prze­
mian dokonanych w Polsce Lu 
dowej jest szczególnie widoczna 
na Kielecczyźnie, ziemi przez 
całe stulecia wyjątkowo zaco­
fanej. Dziś Kielecczyzna nale­
ży do dynamicznie rozwijają­
cych się regionów kraju.

W latach 1974—75 urucho­
mionych zostanie na Kielec­
czyźnie 50 dalszych obiektów 
przemysłowych. W jubileuszo­
wym roku Polski Ludowej kia 
sa robotnicza Kielecczyzny 
wniesie wkład w postaci bli­
sko 15-procentowego, plano­
wanego wzrostu produkcji 
oraz w postaci produkcji do­
datkowej wartości 1 mld zł.

Tadeusz Fiszbach — II se­
kretarz KW PZPR w Gdań­
sku: Wizja Drugiej Polski, na­

Na trasie E-8

Budowa nowej jezdni wojewódzkiego odcinka trasy E-8 wymagała 
wyburzenia kilku obiektów, leżących bqdż na linii przebiegu dróg', 
bqdź w zbyt bliskiej od niej odległości. Wszystkich wyburzeń doko­
nano właściwie już w ubiegłym roku. Ten jeden dom w Siedlcach 
ciqgle pozostawał nietknięty i bardzo przeszkadza! budowniczym, 
ale inwestor nie mógł dogadać się z jego właścicielem. Długo 
trwale pertraktacje zostały wreszcie zakończone. Ta ostatnia prze­
szkoda zniknie wkrótce — od tygodnia trwajq tu prace rozbiórkowe. 

Zakończone zostanę 20 bm.
Na zdjęciu: rozbiórka domu w Siedlcach, ostatniej przeszkody na 

trasie E-8. (wn)
\ i Fot. — K. Przychodzki

Pierwsza w Polsce
W Stoczni Szczecińskiej im. 

A. Warskiego zwodowano wczo 
raj statek szkolno-towarowy, 
przeznaczony dla Wyższej Szko 
ły Morskiej w Gdyni. Jedno­
stka otrzymała imię „Antoni 
Garnuszewski”. Patron statku 
był dyrektorem Szkoły Mor­
skiej w Tczewie oraz Państwo 
wej Szkoły Morskiej w Gdyni.

M/S „Antoni Garnuszewski” 
jest pierwszą jednostką tego

kreślona przez Edwarda Gier, 
ka i skonkretyzowana w 
uchwałach partii — wyzwoli­
ła wielkie zasobjT energii i za­
pału wśród mieszkańców Zie­
mi Gdańskiej. Zapoczątkowu­
jąc budowę Drugiej Polski nie 
tracimy z pola widzenia po­
winności najważniejszej: zadań 
w procesie wychowania poko­
lenia, które przejmując doro­
bek walki i pracy swoich oj­
ców, pomnoży go i wzbogaci, 
czyniąc z Polski kraj rozwi­
niętego społeczeństwa socja­
listycznego.

Władysław Machejek — 
nek CKR, redaktor naczelny 
„Życia Literackiego”, scharak­
teryzował trudną i skompliko­
waną drogę polskiego ruchu 

rewolucyjno-wyzwoleńczego, 
która w czasie okupacji hitle­
rowskiej zaowocowała utworze 
niem frontu narodowego.

Przechodząc od genezy Pol­
ski Ludowej do jej dnia dzi­
siejszego mówca podkreślił, że 
źródłem rozwoju naszego kra­
ju był wysiłek ogólnonarodo­
wy.

O wiele więcej do zrobienia, 
niż się dotychczas dokonało — 
jest w dziedzinie nadbudowy, 
w sferze stosunków między 
ludźmi. W nowym okresie mu 
simy wzbogacać treści socja­
lizmu.

Antoni Juniewicz — sekre­
tarz Komitetu Warszawskiego 
PZPR: Warszawa jest własno­
ścią nas, jej mieszkańców, a 
jednocześnie własnością całe­
go narodu- Zarazem głęboką 
prawdą jest że stolica wnosi 
istotny i stale rosnący wkład 
w rozwój kraju. Podstawowym 
zadaniem na dziś jest utrzy­
manie, utrwalenie wysokiej dy 
namiki produkcji przy zacho­
waniu korzystnych relacji eko 
nomicznych. Dotychczasowe zo 
bowiązania załóg warszawskich 
zakładów przemysłowych na 
bieżący rok w zakresie zwięk­
szenia produkcji i obniżenia 
kosztów zamykają się sumą 
ok. 1,5 mld zł.

Tadeusz Porębski — członek 
KC PZPR, rektor Politechniki 
Wrocławskiej stwierdził, że do 
robek XXX-letniej pracy na­
szego narodu jest powodem 
słusznej dumy i satysfakcji, a 
również i punktem wyjścia do 
oceny naszych dalszych możli 
wości rozwoju. Polska nauka, 
mimo olbrzymich strat ponie­
sionych w okresie wojny hW 
tylko utrzymała i umocniła 
swoją rangę w skali świato­
wej, lecz również wysunęła się 
w wielu dziedzinach na czoło. 
Omówił następnie rozwój wro 
oławskiego środowiska akade­
mickiego. (PAP)

pływająca uczelnia
typu w naszym kraju. Zbudo­
wany na zamówienie Polskich 
Linii Oceanicznych, służyć ma 
kształceniu przyszłych ofice­
rów Polskiej Marynarki Handlo 
wej. Stocznia Szczecińska wy­
buduje dwie podobne. Druga, 
której montaż rozpocznie się 
jeszcze w br. zamówiona zosta 
ła przez Polską Żeglugę Mor­
ską dla Wyższej Szkoły Mor­
skiej w Szczecinie. (PAP)



Domy z wizytówkami?
Nasz sobotni felieton pod tym tytułem wywołał żywy oddźwięk 

szczególnie w środowiskach budowlanych i w nowych osiedlach 
W odpowiedzi na pytanie: co o tym sądzicie? - napłynęło sporo 
odpowiedzi. Dziękujemy za nie. Poniżej publikujemy wybrane frag­
menty tych odpowiedzi.
(Jestem za umieszczaniem 
(j w bramach, obok list lo 

katorów, tablic z nazwiskami 
współtwórców danego domu: 
projektantów, członków korni 
sji oceniających ich projekt, kie 
równika budowy, majstrów i 
inżynierów nadzoru budowla­
nego. Dodałbym także nazwi­
ska ludzi przejmujących dany 
dom z rąk budowlanych. Niech 
lokatorzy wiedzą kogo chwa­
lić, a kogo ganić.

MACIEJ MŁOTKOWSKI 
Poznań

*7 akie tablice — wizytówki
* domów już istnieją. Trze 

ba je tylko po zakończeniu bu 
dowy przenieść do bramy. 
Mam na myśli wprowadzone 
przed laty, na zarządzenie 
władz, żółte tablice wiszące 
dziś przy wejściach na place 
budowy, informujące o tym, 
kto i co buduje. Spełniły one 
swe zadanie. Budowy przesta 
ły być anonimowe. Wpłynęło 
to w większym stopniu na po­
prawienie ich wyglądu i pozio 
mu zagospodarowania, niż dzie 
siatki formalnych kontroli. 
Może pomogą naszym domom?

PIOTR WICIŃSKI 
Kalisz

Robotni felieton Piotra 
Chojnackiego uzmysło­

wił mi, jak mało wiemy o twór 
cach podstawowej, bądź co 
bądź, substancji miasta, jaką 
są domy. Już prawie 30 lat 
mieszkam na Wildzie, ale do­
piero niedawno dowiedziałem 
się, że nazwa tej dzielnicy wy 
wodzi się od nazwiska słynne 
go w średniowieczu muratora 
miejskiego, imć pana Mikoła­

ja Wildy. Zróbmy coś aby na­
sze wnuki wiedziały więcej o 
dzisiejszych muratorach Dęb- 
ca, Rataj i Winograd. Czy to 
mają być akurat tablice?

DANUTA SAWICKA 
Poznań

Ili Poznaniu, na Ratajach, 
kierownicy budowy za­

wierają umowy z brygadami na 
postawienie i wyposażenie we 
wszystkie urządzenia poszcze­
gólnych pięter. W skład takich 
brygad wchodzą robotnicy o 
rożnym poziomie kwalifikacji 
zawodowych i etycznych. Je­
den robi wszystko uczciwie i 
solidnie a drugi byle zbyć. Mo 
że by uńęc te brygady pozo­
stawiały na piętrach swe wi­
zytówki, z których można by­
łoby odczytać nazwiska wyko 
nawców poszczególnych detali 
w mieszkaniach?

JAN SŁABY 
Poznań

III tym samym dniu, w któ 
rym Piotr Chojnacki za 

proponował aby wyposażać no 
we domy w wizytówki ich 
twórców, w ,,Przeglądzie Tech 
nicznym”, organie Naczelnej 
Organizacji Technicznej, uka 
zał się kolejny artykuł z cyklu 
„Koncert na wielką płytę". Do 
wiedziałem się z niego, że re­
sort budownictwa zakazał uży 
wania żużla w budownictioie 
mieszkanioioym; że przy uży 
ciu niewłaściwego kruszywa 
do produkcji wielkich płyt, po 
pewnym czasie mogą się one 
zacząć samoczynnie rozpadać: 
że z punktu widzenia zdrowot 
ności mieszkań, wylepianie 
ich zmywalnymi, lecz nieprze

puszczającymi powietrza tape 
tami jest wysoce szkodliwe oraz 
o wielu innych, sprawach, zwią 
zanych z jakością naszych no­
wych domów.

Z artykułu wynika, że postę 
powanie instytucji związanych 
z budownictwem może być na­
ganne. A ponieważ w owych 
instytucjach o wszystkich kon 
kretnych sprawach decydują 
równie konkretni ludzie, więc 
propozycje wizytówek w bra­
mach popieram.

JAN ZAWIŚLAK 
Ostrów

Czkoda, że akty erekcyjne 
poszczególnych budowli 

wmurowuje się w ich funda­
menty. Na tych aktach widnie 
ją podpisy głównych uczestni­
ków procesu inwestycyjnego. 
Gdyby te dokumenty były 
wmurowywane w rozwinię­
tym stanie, w gablotach ze 
szkła, półtora metra nad zie­
mią, mogłyby służyć potom­
nym za wizytówki budowla­
nych.

ZYGMUNT WRÓBEL 
Nowy Konin

Im krótszy list do redakcji 
tym większe ma szansę druku. 
Anonimów nie publikujemy. Za 
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski” — skrytka pocz­
towa 1074 — 60-959 Poznań.

„FRANCUSKI ŁĄCZNIK" jest 
filmem z gatunku tych, które na­
zywa się dramatem kryminalnym. 
Jego reżyser, William Friedkin, o- 
pierając się na autentycznvch 
motywach głośnej w swoim cza­
sie afery przemytu heroiny z Frań 
cji do USA, stworzył wrażenie fil­
mu dokumentalnego (wiele scen 
nakręcono na ulicach Nowego 
Jorku przy normalnym ruchu). O- 
bok autentyzmu opowieści i wy­
razistej charakterystyki pokazy­
wanych tu środowisk, ma ten film 
bardzo interesującą postać głów 
nego bohatera. Jest nim inspek­
tor Jimmy Doyle, którego gra-'Ge 
ne Hackman — nieco przyciężki, 
robiący wrażenie safanduły, jest 
przecież postacią mocno zapada­
jącą w pamięć widza. Zresztą w 
tym znakomicie zrealizowanym fil 
mie jest wiele bardzo trafnie do­
branych postaci.

„Francuski łącznik” — wyróżnia

Czyn produkcyjny
Dokończenie ze str. 1

Dalszy szybki rozwój kraju 
i pomyślna realizacja progra­
mu socjalnego w dużej mierze 
zależą od poprawy jakości pro 
dukcji, od wykonania z tej sa 
mej ilości surowców i mniej­
szym kosztem dodatkowych 
nowoczesnych wyrobów po­
trzebnych gospodarce. Z na­
pływających meldunków wy­
nika, że tak właśnie pojmują 
swe obowiązki załogi wielu 
przedsiębiorstw produkcyj­
nych. Należą do nich także Ol 
sztyńskie Zakłady Opon Samo 
chodowych „Stomil”. Zgodnie 
z zobowiązaniami z okazji 30- 
lecia zmniejszy się w OZOS-ie 
wskaźnik braków i odpadów. 
Koszt zaoszczędzonych mate­
riałów wyniesie ok. 7 min zł. 
Równocześnie załoga zamierza 
wykonać ponad plan 15 tys. 
opon radialnych i pewną ilość 
materiałów podściółkowych do 
celów hodowlanych o łącznej 
wartości 18 min zł.

Jednym i najważniejszych za­
dań społecznych i gospodarczych 
jest utrwalanie i umacnianie rów 
nowagi pieniężno-rynkowej. Cel 
ten można osiągnąć przez zwięk­
szenie produkcji artykułów szcze­
gólnie poszukiwanych, najbar­
dziej odpowiadających potrzebom

ny pięcioma Oscarami, uznany 
za jeden z największych sukce­
sów kasowych w Stanach Zjedio 
czonych i Kanadzie — jest filmem 
prawdziwie sensacyjnym, stawia 
jąc?m wyłącznie na akcję. Widać 
w nim znakomitą technikę reali­
zacji i montażu, zwłaszcza w nie 
zwykłych scenach pogoni pod wia 
auktem nowojorskiego metra.

— Można na ten film patrzeć z 
różnych punktów widzenia — na 
pisał jeden z krytyków — z każde 
go trzeba uznać, że jest to dobra 
filmowa robota.

„KRÓLOWE DZIKIEGO ZACHO 
DU” to (nie ma co ukrywać) 
dwie filmowe gwiazdy: Brigitte 
Bcrdot i Claudia Cardina*e, któ­
re z pełnym poświęceniem zaan­
gażowały się w ten fałszywy nie­
co komedio-western, nakręcony 
w hiszpańskim plenerze.

Dla producentów zachętą do 
sfilmowania kowbojskiego poje­
dynku gwiazd był niewątpliwie ka 
sowy i artystyczny sukces ich fil­
mu „Viva Maria” z BB i Jean Mo 
reau. „Królowe Dzikiego Zacho­
du” sukcesem jednak nie są. Nie 
pomógł tu nawet znakomity reży­
ser Christian Jacąue, który uda­
jąc, że parodiuje dobry western, 
w rzeczywistości przedrzeźnia je 
dynie te nie najlepsze westerny.

(kos) 

i wymaganiom nabywców. Znaczę 
nie tej zależności — jak świadczą 
podejmowane zobowiązania — do­
ceniają zakłady wytwarzające go 
towe wyroby rynkowe lub ich ele 
menty.

Jako przykład mogą posłu­
żyć inicjatywy pracowników 
Słupskich Fabryk Mebli. Wy­
produkują oni ponad zadania 
br. meble m. in. tapicerskie i 
kuchenne o wartości 17 min 
zł. Taki sam sens mają rocz­
nicowe zobowiązania załogi 
Naukowo-Produkcyjnego Cen­
trum Półprzewodników w 
Warszawie. Dostarczy ona do­
datkowych elementów półprze 
wodnikowych i układów sca­
lonych wartości 15 min zł. 
Tym samym zakłady wytwa­
rzające taki sprzęt elektronicz 
ny, jak radioodbiorniki, tele­
wizory, magnetofony, i adap­
tery, będą miały większe moż 
liwości pełnego wykorzystania 
mocy produkcyjnych i w efek 
cie lepszego i bardziej zróżni­
cowanego zaopatrzenia skle­
pów w te urządzenia.

Na umocnienie równowagi ryn­
kowej wywrze wpływ nie tylko 
wzrost podaży, ale także atrakcyj 
ność wyrobów. Meldunki z róż­
nych stron kraju potwierdzają, że 
i ten ważny element jest uwzględ 
niany przy podejmowaniu dodat­
kowych zadań dla uczczenia 30-le 
cia PRL. Świadczy o tym m. in. 
zobowiązanie załogi Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego „Fa­
sty” w Białymstoku. Obejmuje 
ono, oprócz ponadplanowej pro­
dukcji, także poprawę gatunku 
wyrobów i zmiany w ich struktu 
rze asortymentowej na korzyść 
bardziej atrakcyjnych i nowoczes 
nych. Łączna wartość zobowiąza­
nia, na które składają się przędza 
i tkaniny, wynosi 22 min zł.

Czyn ludzi pracy ma także 
na celu zwiększenie efektyw­
ności gospodarki materiało­
wej i surowcowej, przedsię­
wzięć inwestycyjnych i w han 
dlu zagranicznym. Zobowiąza­
nia w tej dziedzinie przyczy­
niają się do złagodzenia skut­
ków koniunkturalnych wahań 
cen na sprowadzane przez nas 
z krajów kapitalistycznych 
niektóre produkty, do zwięk­
szania opłacalności naszego 
eksportu i szybszego wzboga­
cania oferty handlowej adreso 
wanej do odbiorców zagrani­
cznych. Oto przykłady takie­
go właśnie podejścia załóg do 
tych ważnych ogólnogospodar 

1czych zadań:

W zakładach Celulozowo-Papłer 
niczych we Włocławku łączna war 
tość zobowiązań przekracza 9,5 
min zł. Wśród nich na szczególną 
uwagę zasługuje dodatkowa pro­
dukcja częściowo importowanych 
ługów dla przemysłu miedziowego 
(oszczędność około 2,5 min zł) 
oraz zmniejszenie zużycia węgla, 
energii cieplnej 1 elektrycznej, ma 
teriałów budowlanych 1 innych 
surowców na sumę ponad 2,7 min 
zł. Oprócz tego w zakładach 
zwiększy się ponad plan produk­
cję papierów różnego rodzaju.

Podobny jest sens inicjatyw 
górników Kopalni Węgla Ka­
miennego „Nowa Ruda”. Po­
stanowili oni wydobyć dodat 
kowo 7700 ton węgla wsado­
wego i 4000 ton miału łącznej 
wartości 4 min zł, a także — 
zaoszczędzić surowce i mate­
riały na kwotę 2 min zł. Po­
nadto cykl budowy i montażu 
3 nowych urządzeń w kopalni, 
m. in. szybu wyciągowego, zo­
stanie skrócony o 3 miesiące, 
a nowy poziom wydobywczy 
osiągnie planowaną zdolność 
produkcyjną na rok przed ter 
minem.

Bardzo istotne ze względu na 
rosnące zadania handlu zagranicz 
nego są także zobowiązania zało­
gi Kombinatu Górniczo-Hutnicze­
go „Bolesław” k. Olkusza. Oce­
nia się je na kwotę prawie 60 min 
zł, z czego więcej niż 1/3 — to 
wartość 1006 ton cynku elektroli­
tycznego przeznaczonego na ek­
sport. Inną ważną pozycją są 
oszczędności w nakładach inwesty 
eyjnych oraz zużyciu energii elek 
trycznej i materiałów. Wyniosą 
one w br. ponad 19 min zł.

W parze ze zobowiązaniami 
mającymi na celu poprawę 
efektywności gospodarowania 
i przysporzenie społeczeństwu 
większej niż zakłada plan te­
goroczny ilości dóbr material­
nych idą zakrojone na szero­
ką skalę czyny społeczne. Do­
tyczą one wykonywania prac 
budowlano-montażowych i re 
montowych w zakładowych 
ośrodkach wczasów i wypo­
czynku świątecznego, w obiek 
tach kolonijnych i sportowych. 
Setki tysięcy pracowników za 
deklarowało swój udział w 
pracach porządkowych wokół 
przedsiębiorstw, na ulicach i 
placach miast i osiedli.

Wzmożona aktywność zawó 
dowa i społeczna, z jaką lu­
dzie pracy witają zbliżające 

się 30-lecie PRL, świadczy więc 
o tym, że chcemy i możemy 
lepiej żyć, a zależy to tylko 
od naszej pracy. (PAP)

NIEDZIELA 17 11
4 7.40 — TV Kurs Rolniczy; 8.25 
J — Nowoczesność w domu i za­
grodzie; 8.40 — Bieg po zdrowie;

.Telera8.55 — Program dnia; 9
nek” w programie „Niewidzialna 
ręka”, film z serii „Nowe przygo­
dy psa Huckleberry”, TV Klub 
Śmiałych, film z serii „Gruby”; 
„Zrób to sam”; 10.20 — PKF;
10.30 — „w starym kinie” — Lu­
dwik Sempoliński; 11.30 — „Ra­
dar” — wojskowy magazyn filmo­
wy; 11.45 — Dziennik; 12 — „Ka- 
rajan dyryguje Beethovena” w 
programie II Symfonia Ludwika 
van Beethovena w wykonaniu Ber 
liner Philharmoniker pod dyr. Her 
berta von Karajana. Słowo wstęp­
ne dr Leon Markiewicz (kolor); 
12.40 — Program wiejski; 13.10 — 
„Sozo — znaczy chronię” reportaż 
filmowy (program poświęcony 
prof. Waleremu Goetlowi); 13.45 — 
Transmisja z narciarskich mi­
strzostw świata w konkurencjach 
klasycznych (konkurs 'skoków do 
dwuboju) (kolor); 15 — Dla dzieci

„Złote wrota” — Teatrzyk pio­
senki dziecięcej TV słowackiej; 
15.50 — „My — 74” teleturniej War 
szawa — Wrocław; 16.50 — Losowa 
n|e Toto-Lotka; 17.10 — Estrada 
Poetycka — Juliusz Słowacki „U- 
spokojenie” recytuje Wojciech Sie 
mion; 17.20 — „Tele-Echo”; 18 05 — 
Portowy magazyn sprawozdaw-

*777 20,20 — Z serii „Czarne chmu-
°dc. IX filmu seryjnego TVP: 

MuO — „Suita tramwajowa”; 21.45
Informacyjny magazyn sporto-

22.50 — Dobranoc dla doro- 
ych „O lekkomyślnej Blance”.

2 — Dla młodych widzów
„Przy kominku”; 15.55 — Tur-

Młodych Mistrzów Zawodu;
■55 „Przyjacielskie wizyty” — 

r,,.37am z krajów socjalistycz- 
litvk' 17-25 ~ Świat, obyczaje, po- 
17a ~ „Skradzione lamparty”; 
tsieu- ^my Ewy i Czesława Pe- 
Fstr.?1 '-Wraki” (kolor); 20.20 — 
^ada literacka - „Głód życia” 
sHou6 Wsnółczesnych poetów pol-

h; 20.45 — Gra Zespół Kamera! 

ny Filharmonii Narodowej. W pro 
gramie utwory Franciszka Lessla, 
■Władysława Żeleńskiego i Jerzego 
Maksymiuka: 21.10 — Spotkanie z 
medycyną — „Rzecz o sercu” — 
program popularno-naukowy: 21.40 
— „Przyjechały do nas burżinki” 
— program rozrywkowy TV Cze­
chosłowackiej. Występ zespołu wo 
kalno-muzycznego „Burżinki”.

PONIEDZIAŁEK 18 II
1 15.55 — NURT — Ekonomia —
J Zjawiska i kategorie ekono­
miczne, prawa ekonomiczne. Wy­
kład prof. dr. Janusza Górskie­
go; 16.40 — Dla dzieci — „Zwie­
rzyniec”; 17.30 — Echo stadionu; 
17.55 — Film krótkometrażowy; 
18.25 — „Teleskop”; 18.45 — „Eure 
ka” — magazyn popul.-naukowy 
(kolor); 20.15 — Teatr TV — Ja­
rosław Iwaszkiewicz: „Młyn nad 
Lutynia”. Reż. — Andrzej Za­
krzewski; 21.25 — Program publi­
cystyczny; 21.55 — Wiadomości 
sportowe i kronika narciarskich 
mistrzostw świata w konkuren­
cjach klasycznych (kolor); 22.15 — 
Gra Zespół Tomasza Stańki; 22.35 
— Dziennik.
n 17 — „Z prądem dwóch rzek”

— film dokumentalny; 17.25 — 
„Na północ od Paryża” — film 
dokum.: 18.05 — „Stanis z fiordów 
Marsylii” — film dokum.; 18.20 — 
„Venus do wynajęcia” — kroni­
ka kulturalna: 18.35 — Spotkanie 
z Marcelem Marceau — program 
rozrywkowy; 20.20 — „Powrót do 
Brugii” — film fab. prod. TV fran 
cuskiej; 21.45 — „Fedra” — film 
baletowy: 22.30 — NURT — Eko­
nomia — Zjawiska i kategorie 
ekonomiczne, prawa ekonomiczne. 
Wykład prof. dr. Janusza Górec­
kiego.

WTOREK 19 II

1 7.50 — „Siedemnaście mgnień 
* wiosny” — ode. I filmu fab.

prod. radź.; 10.45 — Sprawozdanie 
z mistrzostw świata w narciar­
stwie — bieg otwarty mężczyzn 
na 15 km (kolor); 16.40 — Dla dzie 
ci: „Zręczne ręce... i coś więcej”;
17.05 — „Sylwetki X Muzy” — 
Igor Smiałowski: 17.35 — Dla mło 
dzieży: „W bliskim planie”; 18 — 
Dla młodzieży: ..Uniwersytet 8 mi 
lionów” — „Człowiek na miarę 
naszych czasów”; 18.25 — Film 
krótkometrażowy; 18.45 — Z cyk­
lu: Morskie spotkania — „Ryba­
cy starej floty”; 20.15 — „Siedem 
naście mgnień wiosny” — ode. I 
filmu fab. prod. TV radź.; 21.25 — 
Wiadomości sportowe i kronika 
narciarskich mistrzostw świata 
w konkurencjach klasycznych; 

21.45 — „Świat i Polska” (kolor); 
22.30 — Śpiewa Jadwiga Romań­
ska — sopran. W programie insce 
nizowane arie operowe Offenba­
cha, Delibesa, Donizettiego; 22.50 
— Dziennik.

Q 17.05 — „Dowódca”; 17.45 — 
„Świat w kamerze naszych re­

porterów. W programie film pt. 
„Skarby gorących skał” Stanisła­
wa Szwarc-Bronikowskiego; 18.20 
— „Kwestie sumienia — nowela 
filmowa TVP. Reż. — Ewa i Cze­
sław Petelscy; 18.45 — „Slim 
John”, 1. 18; 20.15 — „Leon Wój­
cikowski” — film muzyczny TVP; 
20.45 — 24 godziny; 20.55 — Ma­
gazyn studencki; 21.25 — „Brze­
zina” — film fab. prod. TVP we­
dług opowiadania Jarosława Iwasz 
kiewicza (kolor); 22.55 — „Spre~ 
chen Sie Deutsch?” (powt. 1. 16).

ŚRODA 20 II

4 9.15 — „Stracona noc” — film
1 prod. TVP według opowiada­

nia Jarosława Iwaszkiewicza (ko­
lor); 15.55 — NURT — Psycholo­
gia — Charakterystyka związków 
między funkcjonowaniem układów 
nerwowych, a procesami regula­
cji; 16.40 — Dla dzieci: „Harcer 
ski raport”; 17.10 — Losowanie 
„Małego Lotka”; 17.20 — ITP; 17.35 
— Klub Sześciu Kontynentów — 
„Tajemnica Kornel Dikka” (kolor): 
18.15 — „Teleskop”; 18.35 — „Łuk 
tęczy”, ode. IV pt. „Nocna rozmo 
wa” — film prod. czechosłowac­
kiej; 20.15 — „Stracona noc” — 
film TVP według opowiadania 
Jarosława Iwaszkiewicza (kolor); 
20.55 — „W 80 rocznicę urodzin 
Jarosława Iwaszkiewicza” (ko­
lor); 21.40 — Wiadomości sporto­
we i kronika narciarskich mi­
strzostw świata w konkurencjach 
klasycznych (kolor); 22.10 — „Ra 
port z Afryki” (W przeddzień 
Dnia Walki z Kolonializmem); 
22.40 — Dziennik.

cf 17.15 x— Dla młodzieży — Z cy- 
ki u: Muzyka młodzieży świa­

ta „Śpiewacy z Wartburga”; 17.45 
— Wojskowy film dokumentalny: 
18.15 — „Za kierownicą” — maga­
zyn motoryzacyjny; 18.45 — Język 
francuski, 1. 20; 20.15 — Portret
rzeźbiarza Gerharda Rommla; 20.35 
— Dziecko w świecie dorosłych; 
21.10 — 24 godziny; 21.20 — „Wsta 
waj — szkoda dnia, czyli spotka­
nie z zespołem 2 + 1” — program 
rozrywkowy: 21.55 — NURT — Cha 
rakterystyka związków między 
procesami regulacji a funkcjono­
waniem układu nerwowego. Wy­
kład dr Lidii Grzesiuk; 22.25 — 
„Slim John” (powt. 1. 18).

CZWARTEK 21 II

i 8.15 — „M — jak morderca” 
1 — film fab. (kryminał) prod. 
amerykańskiej; 11.35 — „Łuk tę­
czy”, ode. IV pt. „Nocna rozmo­
wa” — film prod. czechosłowac­
kiej; 13.15 — TV Kurs Informaty­
ki — Przygotowanie organizacyj 
ne użytkowników do wprowadze­
nia systemów informatycznych. 
Wykład mgr inź. Stanisława Plu 
cińskiego; 15.05 — Matematyka w 
szkole — Własności iloczynu; 16.20 
— PKF; 16.40 — Dla młodych wi­
dzów „Ekran z bratkiem” — „Ro 
bin Hood”; 17.45 — Z cyklu: 
„Zwyczaje i obrzędy” — „Prze­
nosiny” w wyk. zespołu regional­
nego z Białego Dunajca; 18.25 — 
„Muzykują 1 pracują”; 18.35 — 
„Poligon”; 20.15 — ,.M — jak mor 
derca” — film fab. (kryminał) 
prod. amerykańskiej; 21.55 — Wia­
domości sportowe i kronika nar­
ciarskich mistrzostw świata w kon 
kurencjach klasycznych; 22.15 — 
Program publicystyczny; 22.45 — 
Dziennik; 23 — ITP.

2 17.25 — Krajobraz Polski — 
„Woliński Park Narodowy” (ko 

lor); 18 — „Nic nowego — usługi 
dla ludności” — Przed kamerami 
Szymon Kobyliński; 18.25 — „Ach 
te lata dwudzieste” — bułgarski 
program rozrywkowy: 18.45 — Ję­
zyk rosyjski, 1. 19; 20.15 — „Tań­
czy Carla Fracci” — włoski film 
baletowy; 21.10 — 24 godziny; 21.20 
— Język francuski (powt. 1. 20); 
21.50 — „Trzeci bieg” — film fab. 
prod. węgierskiej.

PIĄTEK 22 II

1 9.25 — „Człowiek z Nevady” 
— film ser. prod. amerykań­

skiej; 10 — „Czarne chmury” — 
ode. IX filmu seryjnego prod. 
TVP (kolor); 10.50 — „Architek­
tura rumuńska” — film dok. prod. 
rumuńskiej: 15.55 — NURT — Fi­
lozofia — Poszukiwanie materiał 
nej jedności świata. Wykład prof. 
dr. Zdzisława Cackowskiego; 16.40 
— Dla dzieci „Pora na Telesfo­
ra” — w programie film z serii 
„Kret”; 17.20 — Wychowanie fi­
zyczne receptą na zdrowie; 17.45 
— Tygodnik Informacyjny Mło­
dych; 18 — Dla młodzieży — Dwie 
szkoły; 18.25 — „Teleskop”; 18.45 
,;Znaki czasu”; 20.15 — „Człowiek 
z Neyady” — film seryjny prod. 
amerykańskiej, ode. I pt. „Strze­
lec wyborowy” (kolor); 20.45 — 
„Panorama” — tygodnik publicys 
tyczny; 21.25 — Wiadomości spor­
towe; 21.30 — Teatr TV — Alek­
sander Maciszewski: „Droga do 
Czarnolasu”. Reż. — Zbigniew 
Zbrojewski; 23 — Dziennik.

9 16.50 — TV Kurs Informatyki
— Przygotowanie organizacyj­

ne użytkowników do wprowadze­
nia systemów informatycznych. 
Wykład mgr. inż. Stanisława Plu 
cińskiego; 17.25 — Utwory Fryde­
ryka Chopina gra Janusz Olejni­
czak; 17.45 — „Nie ma drogi po­
wrotnej”, cz. III (ostatnia) filmu 
prod. radzieckiej; 18.50 — „Spre- 
chen Sie Deutsch?”, 1. 17; 20.15 — 
„Sztuka starożytnego Egiptu” — 
węgierski film dokumentalny; 
20.45 — Radzieckie piosenki woj­
skowe; 21.10 — Plastyk w stoczni 
— program public.; 21.40 —
NURT — Filozofia — Poszukiwa­
nie materialnej jedności świata. 
Wykład prof .dr. Zdzisława Cac­
kowskiego: 22.10 — 24 godziny; 
22.20 — Język rosyjski (powt. I. 19). 
SOBOTA 23 II
4 9.25 — „Fałszywe banknoty” 
* — film fab. prod. franc.- 

hiszp.-wł. (kolor); 13.30 — Trans­
misja z konkursu skoków narciar 
skich — Mistrzostwa świata w kon 
kurencjach klasycznych; 15.15 — 
Z koszar i poligonów; 15.30 — Re 
dakc.ia Szkolna zapowiada; 15.40 
— TV Informator Wydawniczy; 
16.10 — Dla dzieci: „Niezwykły 
mecz” — film prod. radź.; 16.30 
— Dla młodzieży — Turniej Spor 
tów Obronnych; 17.10 — Nie tyl­
ko dla pań; 17.50 — „Pegaz” — 
magazyn kulturalny: 18.20 — „Bra 
terstwo broni” — film; 20.20 — 
„Fałszywe banknoty” — film fab. 
prod. franc.-hiszp.-wł.21.55 —
Dziennik; 22.15 — Wiadomości
sportowe; 22.20 — „Solowiow Sie- 
doj i jego żołnierskie piosenki”. 
Program TV radzieckiej — w pro­
gramie obok kompozytora udział 
biora: Wiktor Gorodniczy, Tatia­
na Kaliczenko, Włodzimierz Ko- 
pyłow, Włodzimierz Matusow, Ed­
ward Hill, gra Orkiestra Lenin- 
gradzkiego Radia i Telewizji; 23.05 
— Sprawozdanie z narciarskich 
mistrzostw świata i halowych mi­
strzostw Polski w l.a.
9 17,10 — „Gdy Poznań był twier 

dzą” — program dokumental 
ny; 17.30 — Transmisja sportowa 
z halowych Mistrzostw Lekkoatle 
tycznych Polski; 20.20 — Magazyn 
lotniczy; 20.50 — „Przed kamera­
mi kameralnie” — ballady śpie­
wa Andrzej Łukaszewicz: 21.10 — 
24 godziny; 21.20 — „Wodewil po­
znański” — program rozrywkowy; 
21.55 — ,.Oficerowrie” — film fab. 
prod. radzieckiej.
NIEDZIELA 24 II
1 7.30 — TV Kurs Rolniczy; 8.15
1 — Alarm przeciwpożarowy 

trwa: 8.25 — Nowocz.esność w do­
mu i zagrodzie; 8.45 — Bieg po 
zdrowie; 9 — Dla młodych widzów 

„Tełeranek” — Telewizyjny Klub 
Śmiałych, film z serii „Stawiam 
na Tolka Banana”, Wizyta, Ga­
leria: 10.20 — PKF; 10.30 — „An­
tena” — informacje o programach 
radiowych i TV; 10.45 — Trans­
misja z międzypaństwowego me­
czu bokserskiego Polska — Jugo­
sławia; w przerwie meczu około 
godz. 12 — Dziennik; 13.25 — „Po­
ciąg Przyjaźni — pod Lenino” — 
program z cyklu „Spotkanie z pa 
mięcią”’ 13.45 — Publicystyka
wiejska; 14.15 — Finał XII Olim­
piady Wiedzy Rolniczej; 15.15 — 
Dla dzieci — Sergiusz Obrazcow 
i Sergiusz Freobrażenski: „Baśń 
o pięciu braciach”. Widowisko 
Teatru Lalki i Maski „Groteska” 
z Krakowa; 16.15 — Losowanie 
Toto-Lotka: 16.30 — Studio Muzy­
ki Rozrywkowej nr 8. Wykonaw 
cy: Wielka Orkiestra Roznnwko- 
wa pod dyr. Zygmunta Mahlika, 
Chór Akademicki UAM pod dyr. 
Stanisława Kulczyńskiego. Zofia 
Borca i Zbigniew Wodecki — pio 
senki, Teresa Adamowicz — akor 
deon. Henrvk Barczak — trąbka, 
„Skaldowie” oraz grupa baletowa 
„Naya. Naya"; 17 — Bank miast; 
18 — Sportowy Magazyn Sprawo­
zdawczy, w tym sprawozdanie z 
narciarskich mistrzostw świata i 
halowych mistrzostw Polski w Ka. 
towicach: 19.05 — Bank miast;
20.25 — Z serii: „Czarne chmury”, 
ode. X (ostatni) filmu seryjnego 
prod. TVP; 21.15 — „Canzonissima” 
— włoski program rozrywkowy; 
21.55 — Bank miast; 22.10 — Infor 
macyjny magazyn sportowy; 22.55 
— Dobranoc dla dorosłych.
O 15.35 — „Muzy bez etatu”;

16.05 — „Teatr nad Olzą”;
16.25 — „Motywy” — magazyn kul 
turalny krajów socjalistycznych 
(kolor); 16.55 — „Świat, obyczaje, 
polityka” — „Jedność w różnorod 
ności”; 17.25 — Filmy Ewy i Cze­
sława Petelskich — „Baza ludzi 
umarłych”; 20.20 — „Godzina w 
kabarecie Rozmaryn” — program 
TV CSRS: 21.15 — Miniatury dra 
matyczne — Alberto Moravia: „Ko 
munikatywność”; 21.30 — Filmowe 
Studio Młodych: „Brzydkie kacząt 
ko” — komedia liryczna. Reż. — 
Tomasz Zygadło (kolor).

CODZIENNIE w programie 112; 
Dobranoc — 19.20: Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1: Telewizyjne Technikum Rolni­
cze: w poniedziałek o godz. 12.45, 
we wtorek i czwartek — o godz. 
6.30 i 13.45, w środę i piątek _  o 
godz. 6.30 1 12.45. w sobotę — o 
godz. 6.30 i 15 w niedzielę — 
o godz. 6.40; Politechnika — w 
środę i piątek o godz. 14.40. (tt)
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Przetargi

Z wizytą u piłkarzy Lecha (1)

Pełna koncentracja
na obozie w Muszynie

hociaż obecnie królują 
tzw. sporty zimowe, a 
więc rozgrywane w ha­

lach, sympatycy piłki nożnej 
w Wielkopolsce, ani na mo­
ment nie zapominają o swoich 
pupilach — piłkarzach Lecha. 
Po zakończeniu pierwszej run 
dy rozgrywek mistrzowskich 
sezonu 1973/74, zespół Lecha a- 
plasował się na dziesiątej pozy 
cji mając na swoim korne 13 
punktów. Od Zagłębia Wał­
brzych, które zajmuje 15 miej­
sce, a więc przedostatnie — za 
grożone spadkiem, dzieli go 
różnica 4 punktów. Wydaje się 
to sporo, ale kibice wiedzą, że 
takie układy bywają zdradli­
we. Nie zapominają o tym rów 
meż sami piłkarze, i bardzo pil 
nie trenują obecnie na obozie 
w Muszynie (koło Krynicy}, 
gdzie znaleźli świetne warun­
ki do zdobycia formy.

Kiedy odwiedziliśmy piłka­
rzy Lecha, mieli oni przerwę 
w treningach — gdyż ekipa poz 
nańskiej Akademii Wychowa­
nia Fizycznego, przeprowadza­
ła właśnie kontrolne badana 
wytrzymałości według Step te 
stu Mastera. Każdy z zawodni- 
kćw przez określoną ilość cza-

Pakistan na czele
turnieju w Christchurch

Hokeiści na trawie Pakistanu po 
konali w Christchurch swego naj­
groźniejszego rywala do zwycięs­
twa w międzynarodowym turnie-

ju siedmiu państw — 
dię 2:0. W innych 
przedostatniego dnia 
landia zremisowała

Nową Zelan 
spotkaniach 
turnieju Ho 
z Australią

su musiał wbiegać na specjal­
ne schodki, a potem poddać się 
szczegółowym badaniom, na 
poostawie których ustala się 
stopień jego wytrenowania. Me 
toda ta umożliwia trenerowi 
zorientowanie się w stanie fi­
zycznym podległych mu za­
wodników. Badania prowadzo­
ne są pod kontrolą Wielkopol­
skiej Federacji Sportu.

Na obozie w Muszynie przebywa 
aktualnie 24 piłkarzy. Było ich 26, 
a;e Adamski i Nowisz wrócili do 
Poznania, gdyż kontuzje jakich się 
nabawili, uniemożliwiły im udział 
w treningach. Piłkarze znaleźli go 
ścinę w Domu Wczasowym „Kole­
jarz”, którego personel otoczył ca­
łą ekipę bardzo staranną opieką. 
Do dyspozycji zawodników posta­
wiono wszystkie urządzenia, jaki­
mi dysponuje Dom Wczasowy, któ 
ry na okres zimowy zamienia się 
w sanatorium, a więc zespoły lecz 
nicze, kąpiele solankowe, naświet­
lania, natryski itp.

Ponieważ głównym założe­
niem obozu było wypracowa­
nie wytrzymałości i szybkości, 
z nieco mniejszym zwróceniem 
uwagi na sprawy taktyczno- 
techniczne, piłkarze pod wo­
dzą trenerów Janusza Pekow • 
skiego, Jana Twardowskiego i 
Henryka Wittiga, większą 
część czasu spędzają na okolicz 
nych wzgórzach, gdzie przep^o 
wadzają marszobiegi i inne ćwi 
czenia, które mają im pozwo­
lić na granie przez pełne 90 mi 
nut mistrzowskiego pojedyn­
ku, na pełnych obrotach. Po 
powrocie z zajęć, zawodnicy do 
stają się do rąk Stefana Kas­
przaka, który pełni na obozie 
obowiązki masażysty. Wszy­
scy są pełni podziwu dla jegu

krotnie pokonała swych przeciw­
ników ze Stara w stosunku 2:0. 
Określenie rezerwowa jest tu w 
zasadzie umowne, gdyż trener Pe- 
kowski po konsultacji ze swoimi 
kolegami, układa różne . zestawie-
nia drużyn „pierwszej .dru­
giej”, Ponadto oba zespoły Lecha
spotkały się z zespołami 
niowca Gdańsk remisując 
wypadkach 1:1 i 2:2.

Kiedy rozmawialiśmy 
wodnikami i trenerami 
sie pobytu w Muszynie,

Stocz- 
w obu

Z
W

za_
cza

wszy-

umiejętności ogromnie

0:0, a Kanada zwyciężyła Malezję 
3:2. Polacy pauzowali.

W tabeli prowadzi Pakistan — 
10 pkt. przed Nową Zelandią — 8, 
Australią i Holandią — po 7, Pol­
ską i Kanadą — po 2 oraz Malezją 
— 0 pkt. (PAP)

wdzięczni za troskliwość z ja­
ką podchodzi do ich kłopotów 
i dolegliwości. A takowe zda­
rzają się na tego typu oboziz, 
pcdczas codziennych dwukrot­
nie przeprowadzanych inten - 
sywnych 2-godzinnych zajęć.

Sporo 
treningi 
nie. Nie 
Ćwiczą

czasu przeznaczonego na 
piłkarze spędzają w tere 
stronią jednak od boiska, 
tam przede wszystkim

Otwarcie saneczkowych
szybkość, która — powiedzmy so­
bie szczerze — nie była najsilniej 
szą bronią lechitów, a ponadto 
rozgrywają kontrolne spotkania z

mistrzostw świata
zespołami, które przebywają 
zgrupowaniach treningowych

na

W piątek wieczorem nastąpiło w 
Koenigssee uroczyste otwarcie XIV 
saneczkowych mistrzostw świata. 
Ostatecznie w imprezie biorą u- 
dział reprezentanci 17 państw. Naj 
liczniej obsadzona jest konkuren

tym rejonie. Poznaniacy grali już 
dwukrotnie ze Starem Staracho­
wice. Pierwszy zespół zremisował 
1:1, a następnie wygrał 2:0, nato­
miast drużyna rezerwowa, dwu-

scy podkreślali znakomitą 
atmosferę na obozie. Powoła­
na specjalna rada obozu, na 
której czele stanął Włodzi­
mierz Wojciechowski, mając 
do pomocy Janusza Stępczaka 
i Hieronima Barczaka, dba 
o to, aby czas wolny od tre­
ningu był właściwie wykorzy 
stany. Piłkarze odwiedzają ki 
no, oglądają występy zespołów 
estradowych i regionalnych. 
Odbył się tradycyjny „chrzest” 
młodych zawodników, którzy 
po raz pierwszy znaleźli się 
na obozie. Ogromnym zainte­
resowaniem, również wśród 
kuracjuszy, cieszył się turniej 
tenisa stołowego, którego ini­
cjatorem był sam szef rady 
obozu. Możemy zdradzić, że 
wśród piłkarzy Lecha znalazło 
się sporo utalentowanych ping 
pongistów i po bardzo ostrej 
rywalizacji do ścisłego fina­
łu zakwalifikowali się Stęp. 
czak, Jakóbczak i Paczyński. 
Co prawda złośliwi twierdzą, 
że Roman Jakóbczak swoje 
zwycięstwo nad trenerem Pe- 
kowskim, okupił pełnieniem 
całodziennego dyżuru, ale mo­
żemy zapewnić, że są to tylko 
plotki.

Piłkarze Lecha będą przeby 
wali w Muszynie do 21 bm., a 
już 23 tegoż miesiąca udadzą 
się do Rumunii, gdzie rozegra­
ją trzy spotkania sparingowe 
z I i Ii-ligowymi drużynami 
tego kraju. Po powrocie do 
Polski przewidziany jest mecz 
kontrolny z Zawiszą Byd­
goszcz, a 10 marca odbędzie 
się inauguracja rundy wiosen 
nej. Pierwszy mecz ligowy w 
tym roku, lechici rozegrają w 
Szczecinie z miejscową Pogo­
nią. Co sądzi o szansach Le­
cha jego trener, napiszemy w 
następnej korespondencji z Mu 
szyny, którą zamieścimy w 
numerze jutrzejszym.

MACIEJ STABROWSKI

ćja jedynek mężczyzn — 61 za-
wodników. Przed losowaniem nu­
merów startowych dokonano po­
działu na grupy. W pierwszej, skła 
dającej się z najlepszych zawod­
ników jest po trzech reprezentan 
tów NRD, NRF i Polski oraz po 
dwóch Włoch i Austrii. Polacy wy 
losowali następujące numery star­
towe: Więckowski — 5, Żyła 13, 
Piekoszewski — 20. Pozostałych
trzech Polaków znalazło się w II- 
giej grupie: Bugajeżyk — 35, Hu- 
rej z 36 i Kasielski 37.

Na liście jedynek kobiet figu­
ruje 21 zawodniczek, a wśród nich 
cztery Polki: Bugajczyk z nume­
rem 8, Piekoszewska — 14, Kanasz 
— 19, Piecha — 20.

W dwójkach, które rozegrane 
zostaną w niedzielę zgłoszono 16 
załóg. Hurej i Pietrończyk mają 
numer startowy 14, a Więckowski 
i Kozik — 10.

W godzinach południowych obra 
dowal w Koenigssee Kongres Mię 
dzynarodowej Federacji Saneczko 
wej (FIL), na którym zatwierdzo­
no kalendarz imprez na rok 1975. 
Mistrzostwa świata odbędą się w 
przyszłym roku w szwedzkiej miej 
scowości Hammarstrand, 15 i 16 2.

Dziś półfinały w turnieju
o Złoty Pas A. Polusa
Świadkami bokserskiego maratonu, byliśmy wczoraj, podczas roz­

grywanego w Poznaniu trzeciego ogólnopolskiego turnieju młodzie­
żowców o Złoty Pas Aleksandra Polusa. Rozegrano trzydzieści dwie 
walki eliminacyjne, wśród nich także kilka pojedynków wagi piór­
kowej, w której ostatecznemu zwycięzcy przypadnie w udziale głów­
ne trofeum.

Mistrzostwa Europy seniorów ' 
Valdaora (Włochy) 25 i 26 1.

PAP

w

Mały Lotek
Totalizator Sportowy zawiada­

mia, że w zakładach Małćgó Lotna 

z dnia 13 lutego 1974 r. stwierdzo­
no:

27 rozw. z 5 trafieniami — wy­
grane po 87.338 zł; 7.208 rozw. z ł 
trafieniami — wygrane po 490 z'. 
156505 rozw. z 3 trafieniami — wy- 

. grane Po 37 zł. Końcówka bande­
roli 904880.

Jak można było się spodziewać 
faworyci tej wagi nie zawodzą. 
Tak Przybylski z Konina jak i 
Bohosiewicz z Krakowa, po ład­
nych pojedynkach odnieśli wczo­
raj przekonywające zwycięstwa. 
Pięściarz Zagłębia walczył nieca­
łe dwie rundy, po których jego 
przeciwnik, Molus ze Stoczniowca 
Gdańsk, dwukrotnie liczony do 8, 
nie był w stanie kontynuować wa- 
ki i został odesłany przez sędziego 
ringowego do narożnika:

Znacznie większy zasób umiejęt­
ności i odporność na ciosy zapre­

zentował przeciwnik Bohosiewicza 
— Urbanek z Gwardii Zielona Gó­
ra Po wysoko przegranym pierw­
szym i drugim starciu gwardzista 
znalazł jeszcze dość sił w trzeciej 
rundzie i chociaż nie miał szans 
na zwycięstwo, ambicją zasłużył 
na oklaski publiczności.

Najładniejszą walkę wieczoru 
stoczyli wczoraj reprezentanci Ka­
towic w wadze półśredniej: Okr -s- 
kowicz i Kuliński. Obaj pięścia~ze 
od pierwszych sekund zdecydowali 
się na wymianę silnych ciosów. 
Precyzyjniejszym jednak był 
Oki-oskowicz któremu sędziowie 
przyznali jednogłośne zwycięstv'o.

Nie zawsze werdykty sędziowskie 
były jednogłośne. Długotrwałymi 
gwizdami przyjęła publiczność roz 
strzygnięcie pojedynku W wadze 
muszej, pomiędzy Misiakiem z Lu­
blina i Ratkem z Bydgoszczy. Re­
prezentant Lublina, po wysoko ’ y 
pranych dwóch rundach w trze­
ciej nieco osłabł i oddał inicjaty­
wę pięściarzowi Zawiszy. Zdaniem 
obserwatorów nie wystarczyło ‘o

Niestety, nie najlepiej wiodło się 
wczoraj reprezentantom Wielko­
polski. Przegrali swe walki i za­
kończyli występy w turnieju Trę- 
baczkiewicz i Hołoga w wadze lek­
kiej. Również leszczynianin Mirek 
w wadze piórkowej nie sprostał sil 
nie bijącemu Laskowskiemu z Bia­
łegostoku. Przyjemną niespodzian­
kę sprawił natomiast mający na 
swym koncie zaledwie kilkanaście 
pojedynków Gidaszewski. W wa­
dze lekkopółśredniej pokonał on 
rutynowanego Misiaka z Łodzi. 
Dziś dalszy ciąg turnieju. Początek 
godz. 17. (zb)

KTOB?
SOBOTA

do zwycięstwa, które stosunkiem . 
głesów 3:2 przyznano pięściarzowi I 
Zawiszy. 1

Gódz. 14 — Szermiercze mistrzo­
stwa okręgu juniorów. Floret 
kobiet i szpada. Sala przy ul. 
Chwiałkowskiego.

Godz. 18 — AZS — Górnik Wałb­
rzych. Mecz koszykarzy o mi­
strzostwo II ligi. Sala przy ul. 
Młyńskiej.

— Energetyk — Gedania Gdańsk.
Mecz siatkarek o mistrzostwo 
II ligi. Sala przy ul. Grunwaldz­
kiej.

— Olimpia — AZS Lublin. Mecz 
koszykarek o mistrzostwo I li 
gi. Sala przy ul. Świerczew­
skiego.

Godz. 18.30 — Zjednoczeni — Znicz 
Pruszków. Mecz hokeja na lo­
dzie o mistrzostwo II ligi. Lo­
dowisko przy ul. Północnej.

Godz. 19 — Warta — Stal Ostrów. 
Mecz koszykarzy o mistrzostwo 
II ligi. Sala przy ul. Saper­
skiej.

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Powiatowego dla m. Poznania 
w Poznaniu Rewiru V — na podstawie art. 
952 kpe, podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 20 marca 1974 r. o godz. 11 w gmachu 
Sądu Powiatowego dla m. Poznania przy ulicy 
Młyńskiej nr la, pokój 309 — odbędzie się 
sprzedaż w drodze II publicznego przetargu 
nieruchomości położonej w Poznaniu przy ul. 
Nawrot nr 6, należącej do Janiny i Franciszka 
Skowronów, zam. w Poznaniu przy ul. Nawrot 
nr 6.

Pół nieruchomości składającej się z domu 
mieszkalnego, chlewu, szopy wraz z parcelą 
o powierzeni 1.252 m2 — oszacowane na kwotę 
118.967,— zł.

Cena wywoławcza wynosi 79.312,— zł — rę-
kojmia — 11.896,— zł. 1375-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produkta­
mi Naftowymi „CPN”, Zakład Transportu Sa­
mochodowego — Poznań, ul. Sredzka 10/12 —
o g ł a s z a

PRZETARG I NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż SAMOCHODU OSOBOWEGO
marki WARSZAWA typ 2C4, nr podwozia 
160 364, nr silnika WZM5-1100/71, rok pro­
dukcji 1967 r. Stopień zużycia 75 proc., ce­
na wywoławcza 30.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w 15 dniu po ogłoszeniu 
w prasie.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy przedsiębior­
stwa, Poznań, ul. 27 Grudnia 15, najpóźniej w 
przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać w miejscu garażo­
wania przy ul. Średzkiej 10/12.

Przetarg odbędzie się w miejscu garażowa-
nia o godz. 10. 1045-K1

Wielkopolsko - Lubuskie Zakłady Przemysłu 
Cukierniczego Zakład „Goplana” — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na ROZ­
BIÓRKĘ murowanego budynku warszta­
tów z węzłem higieniczno - sanitarnym, po­
łożonego na terenie W-L ZPC Zakład „Go­
plana” przy ul. Wawrzyńca 11. Kubatura 
budynku 2504 m3.

Termin zakończenia rozbiórki 30 kwietnia 
1974 r.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie pracy, przedsiębior­
stwa nieuspołecznione i osoby fizyczne.

Oferty należy składać w zamkniętych koper­
tach z napisem „Oferta na roboty rozbiórkowe” 
— w W-L ZPC Zakład „Goplana” w Poznaniu, 
ul. Wawrzyńca 11, w Arminie 14 dni po ogło­
szeniu przetargu, w godz. 7 do 15 w Dziale Me­
chaniczno - Energetycznym, gdzie znajduje się 
ślepy kosztorys do wglądu.

Przetarg odbędzie się w W-L ZPC „Goplana” 
pokój nr 69, w szesnastym dniu po ogłoszeniu 
o godz. 11.

W-L ZPC zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, lub unieważnienia przetargu

WYDZIAŁ ELEKTRYCZNY
Politechniki Poznańskiej

ORGANIZUJE

W ROKU AKADEMICKIM 1974/75 
DWUSEMESTRALNE

STUDIUM PODYPLOMOWE
„Układy cyfrowe w automatyce”.
Zadaniem Studium jest podniesienie 

kwalifikacji słuchaczy w dziedzinie ukła­
dów cyfrowych w automatyce oraz telefo­
nicznych i telemechanicznych systemów 
transmisyjnych.

Na Studium mogą być przyjęte osoby, 
które:

— posiadają dyplom ukończenia wyż­
szych studiów technicznych,

— pracują co najmniej dwa lata w 
dziedzinie automatyki lub elektro­
niki,

— zostaną skierowane przez zakład 
pracy.

Zajęcia odbywać się będą w piątki w go­
dzinach popołudniowych i soboty w godzi­
nach przedpołudniowych.

Zgłoszenia na Studium przyjmuje Insty­
tut Automatyki Politechniki Poznańskiej, 
Poznań, pl. Marii Skłodowskiej-Curie 2, 
pokój 45, w godz. 11—13, tel. 320-21, w 321, 
w terminie do dnia 28 lutego 1974 r.

Kandydaci winni przedłożyć:
— wniosek,
— odpis dyplomu ukończenia studiów 

wyższych,
— zaświadczenie o odbytej co najmniej 

dwuletniej pracy w kierunku zwią­
zanym ze studium,

— skierowanie zakładu pracy,
— ankietę personalną,
— życiorys wraz z informacją o prze­

biegu pracy zawodowej i osiągnię­
ciach naukowo - technicznych.

O zakwalifikowaniu na Studium oraz ter­
minie rozpoczęcia zajęć zainteresowani zo­
staną zawiadomieni odrębnie.

1300-K1

bez podania przyczyny. 1133-K1

SPÓŁDZIELNIA PRACY „OŚWIATA” 
Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu, 

ulica Klasztorna 2

ORGANIZUJE KURSY
— KROJU i SZYCIA I i II stopnia 
— GOTOWANIA i PIECZENIA.
Rozpoczęcie kursu kroju i szycia 
II stopnia — 1 marca br„ godz. 17

Szkoła Podstawowa nr 34, 
ul. Jarochowskiego 1. 

Informacji udziela i zapisy przyjmuje Se­
kretariat Kursów — telefon 542-26 od 8—18 

w soboty od 8—14.
1078-K1

Komunikaty
UWAGA! U W A G A !
WŁAŚCICIELE PRYWATNYCH POJAZDÓW 

SAMOCHODOWYCH
Wysiał Komunikacji Urzędu Dzielnicowego 
Poznań - Stare Miasto — przypomina, że 
zgodnie z zarządzeniem Min. Komunikacji 
z dnia 25. VI. 1971 r. nr 227, ogłoszonym w Mo­
nitorze Polskim nr 35, z dnia 1. I. 71 r. § 7, 
ust. 1 — opłaty rejestracyjne za bieżący rok 
należy uiścić do dnia 31 marca 1974 r.

Jednocześnie informujemy, że przy załatwia­
niu formalności związanych z rejestracją w 
okresie do końca marca br. wymaga się po­
kwitowania opłaty rejestracyjnej i OC-NW za 
bieżący rok. /

Powyższych opłat rejestracyjnych dokony­
wać można w kasie Wydziału Finansowego tu.t. 
Urzędu, ul. Libelta 16/20, pokój nr 80, względ­
nie w Urzędzie Pocztowym na konto: ,

1231-94. 2-5684 V O/M NBP
Biuro Ogólno Organizacyjne Urzędu Dzielnico­

wego Poznań - Stare Miasto. '
Dowód opłaty rejestracyjnej należy przecho­

wywać w ćelu okazywania organom kontroli 
ruchu drogowego lub przy dokonywaniu prze­
glądu technicznego pojazdu samochodowego.

I 1393-K1

WOJEWÓDZKIE BIURO PROJEKTÓW 
w Poznaniu, ulica 23 Lutego 20 
zawiadamia, że z dniem 16 TI. 1974 r. 
dotychczasowy numer wywoławczy 

centrali telefonicznej 580-16

ZOSTAJE ZMIENIONY 
NA NR 580-91.

1054-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębic-stwo Przemysłu Ga­
stronomicznego — Oddział Restauracji w Po­
znaniu, ul. Kramarska 1 — zatrudni natych­
miast na stałe, względnie okresowo na czas 
organizowanych imprez targowych każdą ilość 
pracowników na pełen etat 1. b niepełny wy­
miar czasu pracy, z wykształceniem podstawo­
wym, zasadniczym i średnim — na stanowiska:

— kierowników zakładów gastronomicznych, 
— bufetowe, 
— blokierki,
— pomoce kuchenne,
— kucharze,
— kelnerzy,
— palacza,
— toaletowe.
Dla pracowników zamiejscowych przedsię­

biorstwo zapewnia mieszkanie w kwaterach 
prywatnych nieodpłatnie i ponosi koszt dojaz­
dów wg obowiązujących przepisów.

Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość wyży­
wienia za odpłatnością.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbioro­
wym pracy pracowników przemysłu gastrono­
micznego.

Kandydaci reflektujący na podjęcie pracy na 
stanowiskach pracowniczych wyżej podanych, 
proszeni są o zgłoszenie się w godz. 10—13 w 
Dziale Spraw Osobowych Oddziału Restauracji 
Poznań, ul. Kramarska 1, tel. 539-34.

1022-K1

Wrzesińskie Przedsiębiorstwo Usługowo - Wy­
twórcze PT we Wrześni, ul. Sądow*a nr 2 — 
zatrudni zaraz lub później

EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem 
lub średnim z kilkuletnią praktyką w prze­
myśle na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘ­
GOWEGO.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem 
WPUWPT we Wrześni, ul. Sądowa nr 2.

240-K2

Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Spożyw­
czego - Oddział Obrotu Magazynowego w Po­
znaniu, ul. Druskienicka nr 8/10 — zatrudni 
zaraz z terenu m. Poznania i powiatu poznań­
skiego — następujących pracowników:

— pracowników przeładunkowych — 
do pracy w akordzie,

— wsypywaczy — praca w akordzie,
— operatorów obsługujących wózki wyso­

kiego układania.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sek­

cji Kadr — pokój 203.
Dojazd pod w/w adres — autobusem linii 

nr 60, 68, 68 bis i 72. 1322-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Spożyw­
czego - Oddział Ogólnospożywczy w Poznaniu 
—zatrudni zaraz z terenu m. Poznania i pow. 
poznańskiego:

— sprzedawców na cały i niepełny wymiar 
godzin,

— kierowników sklepów,
— ajentów na kioski spożywcze,
— robotników magazynowych
-4 roznosicieli mleka butelkowego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­

wych — pokój 505, 506, V piętro, przy ulicy 
27 Grudnia nr 13. 1269-K1

PPH „Konsumy” w Poznaniu, ul. Dąbrowskie­
go nr 17 — przyjmie do pracy z terenu miasta 
Poznania i powiatu poznańskiego:

— pomoce kuchenne,
— kucharzy,
— konwojentów.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — pokój 
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ODDAJ ZARAZ KUPONY 
NA JUTRZEJSZĄ GRĘ 

KOZIOŁKÓW”. 
CZEKA NA CIEBIE 

WYSOKA WYGRANA. 
1415-K1

Kupię starą biżuterię 
srebrną. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18722g.
Kupię silnik S 7 KM chło 
dzony powietrzem. Wiado 
mość: Franciszek Blat — 
Zgierzynka, 64-310 Lwó­
wek, pow. Nowy Tomyśl.

18660g

WSK 175, używany jeden
sezon sprzedam. Jan
Bernat, Czerwonej Armii

0 Samochody
109, Krotoszyn. 18518g

Sprzedam aparat wylęgo 
wy, nakład na 1009 jaj. 
Franciszek Sitarz, 63-325 
Kowalew, pow. Pleszew.

18523g

Kupię Moskwicza 408, stan 
bardzo dobry. Oferty rok 
produkcji, cena „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18446g.

TERENOWY ZESPÓŁ USŁUG PROJEKTOWYCH 
przy Wydziale Gospodarki Przestrzennej 

i Ochrony Środowiska - Urzędu Miasta Poznania

Praca * Nauka
Gosposia samodzielna do 
prowadzenia gospodar­
stwa przy Poznaniu, po­
trzebna. Oferty Prasa”, 
Grunwaldzką 19 dla 20430g 

Potrzebny dozorca docho 
dzący- Ul. Grunwaldzka

( Ślusarza ze znajomością 
l elektrycznego spawania, 
nawet bez pełnych kwali­
fikacji — przyjmę zaraz. 
Strażyński, Naramowicka

Sprzedam przenośny ga­
raż blaszany. Rafał Sta-

Tanio sprzedam wzmac­
niacze, głośniki dużej mo

Sprzedam Skodę 1000 MB, 
bardzo dobrze utrzymaną. 
Ul. Poznańska 68. 20676g

zawiadamia, że
58. 18664g
Hafciarnia ozdób wojsko 
wych i organizacyjnych 
przyjmie czeladniczkę i 
uczniów. Dąbrowskiego 
35/37 m. 25. 18684g

cy. Tel. 559*09. 18529gchowiak, Oborniki, ulica
Młyńska D. 226p ; „ -----J — . , , „ A.......-----------------------------------“ ! Sprzedam telewizor Ame- 
.. -------  — - tyst z nowym kinesko­

pem. Tel. 309-04.
Rewolwerówkę ciężki typ, i
przelot 63, sprzedam lub 
zamienię na lżejszą — 
względnie na inną maszy 
nę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20427g.

18554g

Sprzedam Skodę 1102, za­
pasowy silnik, skrzynię 
biegów, części. Garbary 
28 m. 29, niedziela godz.

PRZENIÓSŁ SWOJE LOKALE

Pralkowirówkę sprzedam, 
ul. Starołęcka 49 m. 10.

18679g

10—14. 18537g

Sprzedam Skodę S - 100, 
rok 1971. Telefon 516-01,

NA ULICĘ WYSPIAŃSKIEGO NR 10 
III piętro, telefon 638-26.

1455-K1

Zatrudnię tokarza, ewen 
tualnić rencistę. Warsztat 
— Górecka 82. 20402g
Elektroinstalatora, pomoc 
ników — przyjmę. Głu­
chowska 10, przy ul O- 
statniej. 20492^
Malarz — liternik potrze 
bny zaraz. Pracownia — 
ul. Scinawska 3 . 20490g

Uczniów do zawodu insta 
latora wodno-kan., gaz., 
c. o. oraz instalatora — 
przyjmę. Poznań, Prądzyń 
skiego 10, tel. 319-47.
_________ 18700g
Małżeństwo weźmie do- 
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18743g.

Sprzedam piękną swa- 
rzędzką sypialnię stylu 
Biedermeier. Słowackiego
35 m. 10. 20385g

Tokarnię uniwersalną 1.5 
m toczenia, motocykl MZ 
Sport sprzedam. Poznań,

godz. 17—19. 20600g

Spławie 9. 20749g

Gosposię na bardzo dob­
rych warunkach, własny 
pokój — zaraz zatrudnię. 
Poznań - Szczepankowo, 
Glebowa 28, tel. 707-25.

20222g

Mgr fizyki, doświadczona 
nauczycielka liceum — 
udzieli korepetycji. Tel. 
67-49-20. 18536g

Ślusarza kwalifikowane­
go ze znajomością spavfa 
nia elektrycznego przyj­
mę zaraz, może być ren­
cista. Poznań, Norwida 
11 18729g

Magister udziela pomocy 
i przygotowuje na studia 
z fizyki i chemii. 2ydow-
ska 30 m. 4. 18624g
Kto nauczy robienia 
sztucznych kwiatów. Ófer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18790g.

Piec piekarski rurkowy 
dwutrzonowy, ugniatarkę 
do ciasta z trzema wózka 
ml, pianino Schwechten 
tanio sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18464g.

Sprzedam motocykl SHL 
rok produkcji 1967. Swa­
rzędz ul. Nowy Świat 9.

18565g

Sprzedam Skodę Spartak 
i Volkswagena 1200. stan 
dobry. Wojciech Lęszczak 
— Poznań, ul. Lęborska 32 
m. 1, Smochowice. 20713g

Warszawę 224 sprzedam. 
Stan dobry. Adres Poz­
nań, ul. Zawady 41.

18567g

Sprzedam piec kąpielowy 
na węgiel. Tel. 527-77.

21007g

Sprzedam wózek głęboki, 
wzór niemiecki, mało uży 
wany zielony. Poznań, 
Osiedle Wielkiego Paź­
dziernika 3 m. 13 od godz.
17. 18592g

Sprzedam NSU Prinz 
1000 S (silnik i Inne ze­
społy nowe). Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18432g.
Fiata 1500 sprzedam, rok 
produkcji 1971, stan ide­
alny. Tel. 557-78. 20296g

Ursus 4011 — pilnie sprze 
dam. Szczecin, Małkow­
skiego 2/7. Tylko w nie-

Małżeństwo poszukuje po 
koju, może być nie ume­
blowany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18570g.

dzielę. 289-K2

Sprzedam samochód Sy­
rena 103. Poznań, Osiedle 
Wielkiego Października 3 
m. 13 od godz. 17.

18591g

Absolwentka UAM poszu 
kuje samodzielnego poko 
ju, najchętniej blisko cen 
trum. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
18569g.

Sprzedam budynek miesz 
kalny centrum Poznania, 
parcelę 1.400 m* i 940 m* 
w Junikowie, osobie po­
siadającej prawo pierwo­
kupu. Właściciel: Nikla- 
siewicz, Poznań, Czerwo­
nej Armii 19 m. 2, infor­
macje od godz. 15. 2GO41g

© Różne

Spółdzielnia Rzemieślnicza Kapeluszniczo-Galanteryjna
ZAPRASZA

Ogrodnik, specjalność no 
woczesna kultura sadow­
nictwa, przycina drzewa, 
krzewy owocowe, ogrod­
nictwo, Krzysztof Brze­
ziński, 60-170 Poznań, O- 
sledle Plewiska, Łąkowa,

Uekcje utrwalające — ma 
tematyka, jeżyk polski 
(klasa VII, VIII), pod kie 
runkiem pedagogicznym. 
Radosna 66. Zgłoszenia —
godz. 19—20. 18679g

tel. 67-38-16. 19291g

Pomoc dochodząca 3 razy 
w tygodniu — potrzebna. 
Ul. Arciszewskiego 29 m.
36. 20588g

Przyjmę ucznia i pomoc­
nika do warsztatu ślusar 
sko-ogrzewczego. Wieczo­
rek, Poznań-Jeżyce, Pilo.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

18623g
Kto udzieli korepetycji z 
języka francuskiego? Te-
lefon 522-00. 21010g

Kupno ® Sprzedaż
ty 15. 18786g

Liternika, może być przy 
uczony — przyjmę. wvrób 
szyldów. Strzelecka 37.

18574g

Do szycia krawatów krót 
kich, poszukuję. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18603g.

Kupię surowe lub garbo­
wane skórki fretko-tchó- 
rze. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 19451g.
Kupię spacerówkę. Tele­
fon 743-17, godz. 17—19.

21051g

1365K1

DO ODWIEDZENIA SWOJEGO SKLEPU 
PRZYSPÓŁDZIELCZEGO 

przy ulicy Kościuszki 73 
(obok Urzędu Pocztowego) 

OFERUJEMY BOGATY ASORTYMENT
bielizny niemowlęcej, dziecięcej i damskiej, 
odzieży młodzieżowej, czapki futrzane i dziane, 
kurtki ortalionowe, ze skaju, płaszcze damskie, 
rękawiczki i inne drobne artykuły galanteryjne 
produkcji rzemieślniczej.

Życzymy udanych zakupów;

Volkswagena dostawczego 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18634g.

Star 25 — skrzyniowy — 
benzynowiec — sprze­
dam. Zielona Góra. Zu­
brzyckiego 7/68. 373-K2

Pracownik naukowy po­
szukuje samodzielnego po 
koju sublokatorskiego, bli 
sko centrum. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18590g.
Uczennicę, ucznia na po­
kój przyjmę. Antoniego
5. 18593g

® Lokale
M-4; nowe budownictwo, 
w Bydgoszczy —. zamienię 
na podobne, mniejsze w 
Poznaniu. Oferty ,,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20441g

Oddam pokój 1 lub 2 oso 
bowy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18635g.

Młode małżeństwo bez-
dzietne, po studiach, po-
szukuje 
pokoju.

niekrępuioceko
Jeżyce. Grun-

wald. Oferty ..Prasa’’ — 
Grunwaldzka 19 dla 20489g

Zamienię M-3, I piętro, 
nowe budownictwo w 
Szczecinie na równorzęd­
ne w Poznaniu. Informa­
cje: Poznań, tel. 326-53 no
godz. 16. 19038g

Malarz liternik — emeryt, 
przyjmie . pracę. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 18628g.

Wiertarkę, ostrzałkę, wy 
twornicę acetylenową, no 
życe, stół ślusarski oraz
inne narzędzia kupię.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20428g.

Wózki dziecięce głębokie, 
kombinowane poleca Le- 
siński, Żydowska 33.

18629g

Sprzedam tanio meble po 
kojowe, kuchenne w do­
brym stanie oraz wanny 
cynkowe. Mostowa 14a m.
23. 19998g

Sprzedam słuchowe oku-1 Regeneracja wałów kor- 
lary radzieckie. Choci- bowyoh, cy
szewskiego 17 m. 6.

18724g

bowych, szlifowanie cy-

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, welonów, nakryć 
do chrztu. Mickiewicza 20. 

17560g

Żyrandole, lampy, kinkie 
ty, lustra — metaloplas­
tyka. Warsztat — Wacław 
Kotliński. Marcelińska na 
rożnik Skarbka — poleca
swoje usługi. 20355g

Kwalifikowana krawcowa 
przyjmie pracę w zakła­
dzie lub do domu. Ofer­
ty ,,Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 18627g.

Dafnie, witaminę dafnio- 
wą. rumianek, miętę, ka- 
lender — kupie. Strzelec 
ki, Kostrzyn Wlkp.

198p

Sprzedam piec lakierni­
czy elektryczny (z auto­
matyką) 10 ms, piec c. o. 
2 m’ i warsztat stolarski. 
Poznań, Bema 12, tel. 
550-71, 707-56. 18696g

Przyjmę 2 tokarzy renci­
stów. Debiec, Sosnowa 10 
rn. 1, tel. 203-58. 1851?g

Kupię pokrywy- skrzyni 
biegów z lewarkiem Gaz- 
69, tel. 633-44. ' * " 18633g

Sprzedam tanio pianino 
„Thorn”. Bułgarska 140

po 14 21023g

Maszjmistka — przyjmie 
przepisywanie do domu. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18636g.

Kupię z rozbiórki cegły, 
dźwigary, deski. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18686g.

Sprzedam rozrzutnik obor 
nika, młocarnię „stalowa 
Wola”. Zawada, Janków 
Przyg., powiat Ostrów 
Wlkp. 242p

Dnia 12. II. 1974 r. zmarł długoletni, za­
służony, były pracownik i członek naszej 
Spółdzielni

Sprzedam 4 opony 155X13 
Firestone, radialne bez- 
dętkowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18562g.

lindrów. Syrena, Wart­
burg, Trabant, motocy­
kle. Makowski, Poznań, 
Szczęsna 11 (narożnik No­
winy, przy botaniku), tel.

Osiedle Świerczewskiego. 
2 nokoje, kuchnia, nowe 
budownictwo. dozor- 
stwem zamienię na rów­
norzędne bez dozorstwa 
lub podobne. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18962g.

41-11-57. 18378g

Sprzedam szafę z przy­
stawką — orzech na wy­
soki połysk oraz kanapo- 
tapczan, tel. 418-264 w

Sprzedam przyczepę „Sa­
nok” hamulce pneuma­
tyczne, 18 tys. Józef Sta- 
szak, Górzyn 77. powiat 
Lubsko, woj. zielonogór-

Zamienić samodzielny no 
kój. kuchnia, śródmieście 
— Rybakl, I ptr.. ciepłe, 
dużo słońca, na takie sa­
me. neryferie wykluczo­
ne. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 19724g.

godz. 16—18. 18596g
skie 243p

Sprzedam wózek głęboki. 
Poznań, ul. Winklera 24 
m. 2, po godz. 16. 18632g

Sprzedam Warszawę 223, 
stan idealny ul. Leonar-
da 9. 18480g

Młode małżeństwo poszu­
kuje bokoiu z używalno­
ścią kuchni. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18470g.

Sprzedam — rocznego psa 
rasy kerry blue terrier z 
rodowodem. Zielona Gó-
ra, tel. 49-75. 357-K2

Sprzedam samochód mar­
ki Warszawa 204 z zapa­
sowym silnikiem górno- 
zaworowym. Adres: Po­
znań, Starołęka, ul. Gład 
ka 7 po godz. 18. 18485g

Zamienię pokój z kuch­
nia 44 m‘. I piętro na 
większe. Oferty „Ęrasa”j 
Grunwaldzka 19 dla 
18469g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 14 lutego 1974 roku zmarł nagle 
w wieku 39 lat

Posiadam Volkswagena 
Tawos, oczekuję propo­
zycji współpracy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla I8716g.

Inżynier poszukuje poko­
ju jednoosobowego tel. 
501-65. godz. 7—15.30.

18489g

Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe z przynależnoś 
ciami, duże, Inowrocław 
— na mniejsze Poznań, 
Oborniki Wlkp. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla i8650g.

Pan pracujący, studiują­
cy poszukuje niekrępuia- 
cego nokoju. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18561g.

Wynajmę przedsiębior­
stwu obiekt dla 34 osób, 
z wyżywieniem, w Sobie- 
szewie, nad morzem. Wan 
da Grzelak, Wiślinka, 
pow. Gdańsk. 370-K2

Pokój 3-osobowy oddam, 
c. o., łazienka. Juniko- 
wo. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 18659g.

® Nieruchomości
Sprzedam domek jedno­
rodzinny. Modrzejewska, 
Bierzglinek, poczta Ka- 
czanowo, pow. Września. 

217p
Sprzedam parcelę ogrod­
niczą, zadrzewioną, 3500 
m» w Swarzędzu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 234p.

W Boszkowie, kupię do­
mek z garażem. Oferty 
„Wisa”, Grunwaldzka 19 
dla 223p.

Plac pod budowę 800 m1, 
Luboń — sprzedam. Zgło­
szenia: Gdynia, telefon 
21-15-00. 18780g

Układanie płytek glazuro- 
wvch i posadzki terakota. 
Tel. 660-107, godz. 10—17.

20564g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów — podłóg, la­
kierowanie. Tel. 647-95 od
16. 12020g

Wykonuję parkany, bra­
my, furtki, balustrady, 
kraty, drabiny, garaże, 
wszelkie konstrukcje me­
talowe. Plewiska Osiedle, 
Poznańska 34, tel. 67-38-87.

20726g

Stacja Pogotowia 
Ratunkowego 
m. Poznania 

UNIEWAŻNIA 
zaginiony 

druk zaświadczenia o 
czasowej niezdolności 
do pracy Mz/L4a Se­
ria BM-1 nr 242675. 

1220-K1

Matrymonialne
Zgrabna, niebrzydka, do­
brego charakteru, wyż­
szym wykształceniem — 
dwudziestosiedmioletnia 
panna, nożna odpowiednie 
go kawalera powyżej 175 
wzrostu. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20242g

Cbcesz wyjść za mąż, oże 
nić się — zwróć sie z zau 
faniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko” — 
Poznań, Strusia 9. 19445g

kol. WŁADYSŁAW HYZY
Pogrzeb .odbędzie się dnia 16. II. 1974 r. 

o godz. 15^30 na cmentarzu na Winiarach.

Z żalem żegnają Go
Zarząd, Rada i współpracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów 

„Równość” w Poznaniu.
__ ______ 1475-K1

inż. ADAM BAZYLI
nasz najdroższy, nieodżałowany 
ciec.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
br. o godz. 11.55 na cmentarzu 
skim.

mąż i oj-

18 lutego 
junikow-

ta

W smutku pogrążona 
żona z córką

20849g

Wartburg 1000 sprze-
dam. Czarnków, tel. 22-70.

18695g
Sprzedam Warszawę Pick- 
up. Puszczykówko, Mic-

Zamienię kawalerkę na 2 
pokoje z kuchnia w sta­
rym budownictwie. No­
wak. ul. Szamotulska 100 
m. 62 od godz. 16.

18499g

Połowę działki 1500 m* w 
Przeźmierowie wraz z ma 
teriałem budowlanym i 
domkiem — sprzedam. O-
ferty „Prasa”, Grun-

kiewicza 39. 18714g

Siedzenia samochodu ,,Sy 
rena” przerabiam na 
wzór flatowski. Tapłcer- 
nia, Dąbrowskiego 495a.

18538g

Poszukuję lokalu na war 
sztat ślusarski naiohęt- 
niej Grunwald. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 18516g.
Pana na wspólny pokój 
nrzyjmę. Grunwaldzka 
316. 18535g

waldzka 19 dla 18693g.

Sprzedam działkę budow­
laną 1.100 m*. Kościanie. 
Informacje — Kościan, 
Traugutta 44. 241p

Działkę 9.800 m‘, nadają­
cą się pod uprawę wa­
rzyw lub szparagów, ko­
rzystnie sprzedam. Siera­
kowski, Leszno. Słowiań­
ska 32, tel. 49-61. 21042g

Panna, lat 18, blondynka, 
z gospodarstwem, pozna 
kawalera do lat 25. wyso 
kiego. lubiącego prace na 
roli. Cel matrymorualnv. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 244p.

Przystojna szatvnka. 1at 
21 — 161 cm. bez nałogów, 1 
wykształcenie zawodowe, 
posiadajaca gosnndarstwo 
rolne — szuka miłego to­
warzysza żvcia do lat 26, 
bez nałogów. z wykształ­
ceniem rolniczym. Cel ma 
trymonialnv. Oferty z fo 
tograffą „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18325g

Inż. ADAM BAZYLI 
zasłużony kierownik dawnej Szkoły Ćwi­
czeń przy Studium Nauczycielskim nr 2 
w Poznaniu, pogodny i dobry człowiek, 

szlachetny nauczyciel i prawy kolega, 
zmarł przedwcześnie w Poznaniu, dnia 
14 lutego 1'974 roku,

o czym ze rzczerym żalem zawiadamiają 
koleżanki i koledzy 
ze Szkoły Ćwiczeń

- 210282

W dniu 12 lutego 1974 r. zmarła w wie­
ku 82 lat, nasza ukochana matka

ZOFIA DYLAWERSKA
Pogrzeb odbył się w dniu 15 bm. na 

cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamiają
pogrążeni w głębokim smutku

córka i syn z rodzinami
20839g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 14 lutego 1974 r. zakończył nagle 
swój pracowity i pełen poświęceń żywot, 

przeżywszy lat 55, mój najukochańszy 
i najtroskliwszy mąż, kochany tatuś, dzia­
dek, brat, szwagier, zięć i wujek, śp.

ZYGMUNT JERNAS
mgr inż.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,

W dniu 14 lutego 1974 roku zmarł nagle 
w pełni sił twórczych

towarzysz

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 13 lutego 1974 r. odszedł od nas 
na zawsze nasz drogi ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek, przeżywszy lat 77, śp.

MICHAŁ PRUSINOWSKI

dnia 18 bm. o godz. 14 
czyńskim.

W głębokim smutku

na cmentarzu gór-

pogrążeni

żona, córka, 
i

syn, zięć, wnuczka 
rodzina

Poznań, Jaworowa 50.

4* W dniu 13 lutego 1974 r. zmarł, opa- 
' trzony Sakramentami św., mój drogi 
mąż, kochany ojciec, teść, dziadek, brat 
i wujek, przeżywr-y lat 81, śp.

IGNACY KĘSY 
powstaniec wielkopolski, członek ZBoW;D, 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Po­
wstańczym, Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu komunalnym w 
Międzychodzie.

W żalu pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

inż. ADAM BAZYLI 
lat 39, 

pracownik Urzędu Wojewódzkiego w Po- 
znaniu, starszy wizytator Kuratorium 
Gkręgu Szkolnego, ódznaczony Srebrnym 
krzyżem Zasługi, Odznaka Honorowa „Za 
Zasługi w Rozwoju Woj. Poznańskiego” 

oraz Odznaką Honorową m. Poznania.

W Zmarłym oświata wielkopolska stra- 
c ia wysoko cenionego pedagoga, wielkiego 
Przyjaciela młodzieży i organizatora szkol­
nictwa.

Kierownictwo i pracownicy Kuratorium 
zachowają Go zawsze w pamięci jako ser- 
oecznego kolegę i przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
Współczucia składaja

współpracownicy 
Oddziałowa Organizacja Partyjna 

Rada Zakładowa ZNP 
iq?°®rzeb odbędzie się w dniu 18 lutego 

74 r. o godz. 11.55 na cmentarzu juni- 
Kowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, Dziewińska 41. 
dawniej Witaszyce. 20859g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 14 lutego 1974 roku zmarła po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najukochańsza, nigdy 
niezapomniana córka, kuzynka, bratanka, 
w 15 wiośnie życia, śp.

STEFANIA KRÓL
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­

dzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej w Kór­
niku.

20857g Międzychód, 17 Stycznia nr 33. 20818g
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Pogrążeni w smutku 
rodzice i rodzina

Dom żałoby: Kromolice.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

20820g

4* Dnia 14 lutego 1974 r. odeszła od nas 
' nasza najukochańsza żona, mama, teś­

ciowa i babcia, przeżywszy lat 72, śp.

STANISŁAWA BALCERZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W żalu pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Świerczewskiego lla m. 12.

20860g

Za okazane współczucie oraz udział w 
pogrzebie, śp.

FRANCISZKI BLODUCH
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają wszystkim 
mąż i syn 

21005g

tDnia 13 lutego 1974 r. odszedł od nas 
na zawsze mój kochany mą~, ojciec 
i teść

LEON JĘDRZEJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

16 bm. o godz. 11.10 na cmentarzu gór­
czyńskim.

Strapione 
żona i rodzina 

20816g

KOL. MGR.

BOLESŁAWOWI
WYRAZY SZCZEREGO

z powodu śmierci

CICHEMU
WSPÓŁCZUCIA

MATKI

składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego nr 1 w Poznaniu 

1401-K1



LUTY Danuty,

16 Juliana

Sobota Słońce: 6.54—16.55

L TEATR* J

Wiosenne porządki, ale i niestety 
przykłady bałaganiarstwa

Temat: codzienność

Komu zależy, komu nie...
OPERA — g. 17.30 „Bocćaccio”. 

(przedstawienie zamknięte).
MUZYCZNY — g 19 „Paganini”.
POLSKI — g 19 „Popiół i dia­

ment” (premiera).
NOWY — g. 19 „Śmierć Tareł- 

kina”.
MARCINEK — nieczynny.
KABARET „TEY” — g. 19 i 22 

„Humor, skecz, piosenka, wesołe 
monologi i ktoś z Warszawy”.

PORZADEK =
0SP0DARN0ŚO

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 16 

„Pamiętnik szalonej gospodyni” 
(USA 18 1.), g. 18, 20 „Sanatorium 
pod Klepsydrą” (poi. 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Złotorogi jeleń” (radź. 7 1.), g. 
17.30, 20 „Rzym” (Wł.-fr. 18 l.).

APOLLO _ g. 10, 12.30. 15. 17.30, 
20 „Niewygodny kochanek” (wh- 
NRF 16 1.), g. 22.15 „Czwarta pani 
Anderson” (hiszp.-wł.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
20.15 „Był sobie glina” (fr. 14 1.). 
g. 18 seans zamknięty, g. 22.15 
„Zawieszeni na drzewie” (fr.).

GONG — g. 10, 13, 16, 19 „W krę 
gu zła” (fr. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Port 
lotniczy” (USA 14 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 20 
„Jowita” (poi. 18 1.), g. 16, 18 „Ka 
lendarz warszawski” (poi. 7 1,).

KOSMOS — g. 17.30 „Wielka 
włóczęga” (fr. 11 1.), g. 20
„Zmierzch bogów” (wł. 18 1.).

MALTA — g. 16 „Telegram” 
(radź. 7 1.), g. 18, 20 „Na krawę­
dzi” (nol. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Kap­
rysy Marii” (fr. 11 1.), g. 17.30. 
19.30 „Nie można tyć we troje” 
(ang. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Żandarm się 
żeni” (fr. 11 1.). g. 19 „Nocny kow 
boj” (USA 18 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
PANCERNIAK — g. 17.30 „Kap­

rysy Marii (fr. 11 1.), g. 20 „Kłu­
te” (USA 18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18. 20.15 
„Mordercy w imieniu prawa” (fr. 
16 1.).

RIALTO — g. 15. 17.30. 20 „Frań 
cuski łącznik” (USA 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Świadek koronny” (wł. 
18 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Ziemia 
faraonów” (USA 14 1).

WARTA — g. 10. 12. 14, 16 
„Sześć niedźwiedzi i klown Ce­
bulka” (czes. 7 1.), g. 17.30, 20 
„Śmierć w Wenecji” (wł. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 45, 16.45, 18.45 „Szkoła kow­
bojów” (ang. 16 1.).

WILDA — g. 10, 12. 14, 16. 18. 
20.15 „Królowe Dzikiego Zachodu” 
(fr. 14 1.), g. 22.15 „Samuraj i kow 
boje” (fr.).

WRZOS (Mosina) — g.- 15, 19 
„W pustyni i w puszczy” (poi. 
7 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Białowieża” — „Wyścig Pokoju” 
cz. III — „Kaukaz”.

£ DYŻURY j

W ubiegłych, słonecznych 
dniach zapełniły się par­
ki i skwery spacerującymi w 

świeżym, wiosennym powie­
trzu. Dużo też wcześniej, niż w

lalach poprzednich, podjęto 
Poznaniu roboty porządkowe. 
Znikają więc zimowe niepo­
rządki, z zagrabionych traw­
ników wywozi się resztki je­
siennych liści.

Wiele domów otrzymuje no­
we elewacje. Poznańskie Przed 
siębiorstwo Budowlane nr 5 
skoncentrowało swoje prace na 
robotach elewacyjnych budyn­
ków i bloków wr całym mieście, 
a szczególnie nowych osieali

Załoga Miejskiego Przedsiębiorst wa Taksówkowego zatroszczyła 
się o schludny wygląd terenów przed zakładem. Przeprowadzone 
już porządki podkreśliła świeża farba jaka pokryła parkan, oka­
lający, wraz z żywopłotem teren. Na zdjęciu: Piotr Karpik i Marek 
Rzepka przy malowaniu płotu.

SZPITALE: Interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia, neurologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; chi­
rurgia dziecięca do lat 14 — ul. 
Krysiewicza 7; okulistyka — ul. 
Garbary 17; psychiatria — ul. 
Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy 
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt £ 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 536-87 
i 522-51.

Apteki: Dzierżvńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109, Główna 53. Mickiewicza 22, 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24, Sło­
wiańska. Starołęcka 78 (dyżury 
nocne), Marcinkowskiego 11 (całą 
dobę).

Konieczne 
energiczniejsze działanie 
, Wczoraj pod przewodni­
ctwem wiceprezydenta miasta 
Poznania Włodzimierza Jusko 
wiaka obradowała Komisja 
Porządku i Czystości przy 
Urzędzie Miasta. Tematem 
było omówienie jak najbar­
dziej skutecznych środków dla 
szybszego zaprowadzenia ła­
du w mieście.

Szczegółowe programy po­
rządkowania dzielnic istnieją, 
obecnie więc chodzi o ich re­
alizację w codziennym działa 
niu. Miasto bowiem może być 
ładne i czyste, jeśli usuwa­
niem bałaganu i brudu zajmą 
się wszyscy odpowiedzialni 
za jego estetyczny wygląd. 
Niestety, jak do tej pory wiele 
jest jeszcze pod tym wzglę­
dem do zrobienia, chociaż — 
trzeba przyznać — że ostatnio 
w dzielnicach energiczniej 
przystąpiono do likwidacji nie 
porządków.

Z satysfakcją odnotowuje­
my także, że po ukazaniu się 
14 bm. w „Głosie” artykułu 
pt. „To musi zniknąć!” natych 
miast wydano decyzje zapro­
wadzenia ładu przy ul. Towa­
rowej (dwa brzydkie kioski 
będą odmalowane, trzeci ro­
zebrany). Wydano też nakaz 
rozbiórki budy przy ul. Obor­
nickiej 17 oraz usunięto rupie 
cie stojące na podwórzu domu 
przy ul. Roosevelta 11. (a)

Dom przy ul. Kościelnej 28, wo­
kół którego wyrosła szachownica 
rusztowania, jest jednym z 50, ja­
kie w tym roku otrzymają nową 

elewację na Jeżycach.
*

Stan chodnika przed posesją przy 
aicjach Marcinkowskiego 21 (i;a 
zdjęciu obok) niewiele widocznie 
interesuje dozorcę domu. W 
dniu 12 bm. byliśmy świadkami 
operacji wywożenia żużla z ko’- 
lowni. Składowany na rozległej 
hałdzie, wnet pokrył znaczną 
część szerokiego w tym miejscu, 
chodnika. Przechodniom pozostał 
już tylko wąski skrawek, tuż pod 
morami budynku. Na nieodpo­
wiednie wywożenie żużla pieco­
wego, a także składanie np 
koksu, zwracaliśmy już wielokrot­
nie uwagę. Jak widać bezsku­

tecznie.
Fot. (3) — H. Kamza

t KONCERTY J

AULA UAM — g. 17 — VI Kon­
cert „Pro Sinfonika” I stopnia: g. 
19 30, — 109 Koncert Poznański — 
dyrygent — Stefan Marczyk, soli­
stą — Henryk Łukaszek (bas).

r RADIO ~J
SOBOTA — PROGRAM I: 7.4« 

Takty i minuty; 8.05 U przyja­
ciół; 8.10 Mel. 7-miu stolic; 8.35 
Kielecki koncert rozrywkowy; 9.05 
Dla ki. III i IV (wych. muzycz­
ne) Muzyczne tajemnice: 9 30
Moskwa z melodią i piosenka; 
9.45 Stare przeboje w nowych 
wersjach; 10.08 Poznajemv nasze 
pieśni i tańce ludowe; 10.30 „Sła­
wa i chwała” ode. 12; 10.40 Mu- 
zyczne propozycje na weekend: H 
7 lubelskiej fonot«*ki muzycznej; 
11.18 Nie tylko dla kierowców, 
11.25 Co słychać w święcie; 11.30 
„Nasi ulubieńcy”: 12.25 Przegląd 
pianistów jazzowych; 12.40 Kon­
cert życzeń; 13.30 „Dyskoteka 
— Bumm”; 14 ze świata nauki 
i techniki; 14.05 „Dyskoteka — 
„Middle of the Road”; 14.30 Sport 
to zdrowie; 14.35 „Dyskoteka — 
„Blues and rock”; 15.05 T isty z 
Polski; 15.10 Muzyka i poezja; 
16.10 Z bułgarskiej fonoteki; 16 30 
Wędrówki mu?vczne no świecie; 
17. Radiokurier — magazyn: 18. 
Muz. i aktualności: 18.25 Radiowa 
kronika muzyczna; 19.15 3 yedetty: 
Josephine Baker, Ziai Jeanmai-e 
i Barbara Streisand”: 19.45 Kunic 
nie kupić — posłuchać warto; 20.

Podwieczorek przy mikrofonię; 
21.43 Recital wieczoru — Marga­
rita Kranowa; 22.15 Sobotnia re­
wia taneczna; 22.30 Sobotnia re­
wia taneczna; 23.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.10 Sobotnia 
rewia taneczna; 0.05 Kalendarz 
Kulturv Polskiej;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55

PROGRAM II; 7.35 Prasowe
echa; 8.35 Po’acy na świecie;
8.55 Muzyka spod strzechy; 9. 
Piosenka z kraju corridy; 9.20
Koncert z nagrań Chóru a capella 
w Krakowie pod dyr. Dobrzań­
skiego: 9.40 Z muz. polskiej; 10 
Teatr PR „Tragedia Lorda Motin- 
trago”; 10.45 Przeboje Cole Porte- 
ra śpiewa Ella Fitzgerald z Ork. 
Buddy Bregmana; 11 Dla kl. VII 
(historia) „Miód pana T.ompy” 
słuch.; 11.35 Rodzice a dziecko: 
11.40 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
„i udziom potrzebne” — felieton: 
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 13 
Dla kl. BI i IV (jęz. polski) 
„Królewski dzwon”; 13.20 Muzyka 
rozryw.; 13.35 „Os?-zony” frag­
ment pow.; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny — dziś Etiopia; 
14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
„Nie mówcie mi panie mistrzu, 
mówcie mi Janusz” — reportaż 
literacki; 14 35 Utwory Schuman­
na i Francka; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców: 15.40 Mu­
zyka ludowa; 15.50 Młodzi poeci 
białostoccy; 16 Czata — magazyn 
wojskowy Studia Młodych: 17.25 
„Poznań literacki” — felieton; 
17.35 Chwila muzyki; 17.40 Ko­
mentarz aktualny dr W. Walcza­
ka: 17.50 Radioexnress; 18.05 Gra­
jąca szafa; 18.40 Radiolatarnia; 
19 Kwad-ans jazzu gra Zespół 
„Sami swoi”; 19.15 Język fran­
cuski; 19.30 „Matysiakowie”; 20 
Recital tygodnia z nagrań Borysa 
Christowa (bas): 29 30 Notatnik 
kulturalny; 20.40 „Nuty, nutki” 
— opr. Wanda Bacewicz; 21 Prze­
gląd filmowy — „Kamera”: 21.15 
Gioacchino Rossini — V Sonata 
Es-^Ur na zespół smyczkowy; 21.55 
Radiowy przewodnik koncertowy: 
22.30 Radiokaba ret „Trzy po trzy”; 
22.35 Co słychać w świecie: 23.40 
Piosenki w lirycznym nastroju.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30, 7 30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM HI: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Fletowe solo thijs van I.eera: 
9 „Niepokonane” — ode. 5; 9.10 
Samby na głosy i instrumenty; 
9.30 Nasz rok 74-ty; 9.45 Interradio 
— magazyn muzyczny; 10.15 Carl 
Philipp Emanuel Bach — Waria­
cje na temat „Łes folies d’Espag- 
ne”; 10.35 Dzień jak co dzień; 
11.45 „Romans tysiąclecia” ode. 4; 
12.20 „Ananasowy ragtime” gra 
Scott Joplin; 12.25 Za kierownicą; 
13 Na bydgoskiej antenie; 15 O- 
klaski dla zespołu Uriah Heep; 
15.30 Echa znad „Wiernej rzeki” 
— reportaż; 15.45 Tomik wierszy 
śpiewanych; 16.05 Z. kompozy­
torskiej teki George’a Gershwina; 
16.30 „Bez tytułu” — gra Tomasz 
Stańko: 16.45 Nasz rok 74-ty; 17.05 
„Niepokonane” ode. 6; 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 Pól żartem, 
pół serio; 17.50 Kronika jazzu i 
piosenki — rok 1972; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Antykwariat 
instrumentów — mandolina i lira 
korbowa; 19.05 Prosimy częściej — 
J. Kohuszewski i J. Kociniak; 
19.20 Książka tygodnia — Jan I.e- 
gowicz „Historia filozofii staro­
żytnej Grecji i Rzymu”; 19.35 
Muzyczna poczta UKF; 20 Koro­
wód taneczny; 21.10 Fotoplastikon 
— Wenecja; 21.30 Gitarowe bra- 
zyliana Toquinho; 21.50 Opera ty­
godnia — Otto Nicolai — „Wesołe 
kumoszki z Windsoru”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
— Marie taforet; 22.15 Powieść 
w wyd. dźw. — „Emancynantki”; 
22.45 Przypominamy Francisa T.e- 
margue; 23 Swoje ulubione wier­
sze recytuje M. Maciejewski; 23.05 
Grupa War na nowo: 23.35 Śpiewa 
Ewa Bem; 23.50 Gra duo Gładkow 
ski — Zgraja.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8. 10.30, 
12 05, 15, 17, 19, 22.

f TELEWIZJA J
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ję­

zyk polski — 1. 30 „Romantyzm w

mieszkaniowych. Łącznie 86 
bloków otrzyma tynki, a koszt 
tych robót wyniesie 30 milio­
nów zł.

Do pracy przy naprawianiu 
zniszczonej elewacji przystą­
piły również Dzielnicowe Za­
rządy Budynków Mieszkal­
nych, podejmując odpowiednie 
umowy z wykonawcami. Łącz­
nie w Poznaniu 242 budynki 
mieszkalne otrzymają nowe 
tynki, a estetykę setek dal­
szych domów poprawią drob­
niejsze naprawy i malowanie. 
Koszt robót przekroczy kwotę 
45 min zł. Na podkreślenie zas 
loguje fakt dobrego na ogół I 
tempa prac.

Nie we wszystkich jednak re 
jonach miasta równo gorliw.e 
dta się o porządek. Wykazują 
to reporterskie zwiady, potwier 
dzają sygnały czytelników, do­
cierające do redakcji, (za

Koncert Poznański
Po raz 109 w auli UAM odbędzie 

się — dzisiaj o godz. 19.30 i w 
niedziele o godz. 11 i 18 — Koncert 
Poznański, organizowany przy 
współudziale WRZZ i „Expressu 
Poznańskiego” przez naszą Filhar 
monię. Dyryguje S. Marczyk (dy­
rektor Filharmonii Szczecińskiej), 
a jako solista wystąpi bas — H. 
Łukaszek z Opery im. S. Moniusz 
ki.

Popiół i diament11
w Teatrze Polskim

Dzisiaj na scenie Teatru Pol 
skiego wystawiona zostanie — 
w reżyserii i adaptacjii R. Kor
dzińskiego sztuka „Popiół
i diament”, według powieści 
J. Andrzejewskiego. Będzie to 
teatralna prapremiera tego 
utworu. Wystąpią: D. Balicka, 
C. Putro, M. Ząbkowska, A. 
Błaszyk, S. Czyżewski, W. Ko­
tas, T. Morawski i T. Wojtych.

ZAMIAR SKRĘCENIA LUB 
ZMIANY ZAJMOWANEGO 
PASA RUCHU NALEŻY 
ZAWCZASU SYGNALIZO­

WAĆ

I ażde uogólnienie, wynikające z myślowego stereoty-
** pu, wykrzywia obraz rzeczywistości. Także to, że 

„u prywatnych lepiej się kupuje bo im zależy na klien­
cie”. Może kiedyś rzeczywiście dominowała taka reguła, 
zapewne tu i ówdzie nadal sprawdza się to powiedzenie. 
Co najmniej jednak równie często, (jeśli nie znacznie czę­
ściej) w uspołecznionych sklepach trafiamy obecnie na fa 
chową, miłą obsługę.

Przykłady z dwóch wyjść „na zakupy”:
Sklep specjalistyczny z męskimi koszulami. Jest ich du­

żo, ale wybrać niełatwo. Pani zza lady wykłada jedną, 
drugą, trzecią... — Można wyjąć z opakowania? — Oczy­
wiście, zaraz wyjmiemy.

Potem składa, spina, pakuje z powrotem w foliową ko­
pertę. Chociaż do transakcji nie dochodzi, ani śladu znie­
cierpliwienia. Na: „Przepraszam, ale chyba tej również
nie wezmę” — pada odpowiedź. Moźe pan zajrzy
w przyszły czwartek, mam otrzymać nowy towar.

Mały sklepik — warzywa, owoce, słoiki miodu, ogór­
ków, kwaszona kapusta, pieczarki, nabiał... Obecny wła­
ściciel, gdy objął ten „kram pełen dobrych rzeczy” po sta­
rym, mrukliwym poprzedniku (który — jak mówią są­
siadki — „już się wybudował i nie potrzebuje handlo­
wać”), z miejsca zdobył sobie klientelę uprzejmością 
i dobrym zaopatrzeniem, Tym bardziej, że w pobliżu brak 
placówki tej branży. Minął rok, dwa. Dowóz towarów 
usprawnia własny samochód. Na pozór nic się nie zmie­
niło. Chociaż....

— Ma pan seler? — Owszem ale tylko razem z inną 
włoszczyzną. Osobno nie warto prowadzić. Łatwo się psu­
je...

— Jest marchew? — Nie ma. — A kiedy będzie? — 
Jak urośnie to będzie...

— Są ziemniaki? — Pani, o tej porze? Nie opłaca się...
Inny sklepik, mniejszy od tamtego, zegarmistrzowski, 

ale prowadzi także sprzedaż bransoletek i pasków do ze­
garków. Starszy pan, cieszący się opinią dobrego fachow­
ca, wobec niezdecydowanej klientki ani na moment nie 
zmienia tonu. — Poszukam, może znajdę nieco szerszy. 
Pani zechce zobaczyć, może ten? — i po chwili: — Usza­
nowanie pani i uprzejmie dziękuję.

Wniosek, wynikający z tych obrazków codzienności? — 
Kupcy z dobrą szkołą, bez względu na wiek i bez wzglę­
du na to, czy pracują w uspołecznianym przedsiębior­
stwie, czy też w prywatnym, wiedzą, że w tym. fachu 
uprzejmość jest pierwszym zawodowym przykazaniem. 
Do sklepów z dobrą, fachową obsługą chętnie się wraca. 
A każdy klient, choćby kupił tylko ów pęczek marchwi, 
zwiększa obrót, a-tym samym zysk placówki i dochód jej 
pracowników, (z)

Polsce”; 7 — TTR — Chemia —1. 31: 
„Cukry proste i dwucukry”; 7.50 — 
Z serii — „Rodzina Straussów” — 
ode. III pt. „Johann-syn” — film 
prod. ang. (kolor); 8.45 — „Samot­
ny jeździec” — film fab. prod 
USA (kolor); 10 — Dla szkół, kl. 
VII — Geografia — „Krajobrazy 
alpejskie”; 11.05 — Dla Szkół, kl 
VIII — Nauka o człowieku —„Skó­
ra”; 12.45 — Redakcja Szkolna za­
powiada: 13 — Transm. z narciar­
skich Mistrzostw Świata w konku­
rencjach klasycznych — skoki nar­
ciarskie — Falun (kolor); 15 — TTR 
— Chemia 1. 2 — „Budowa atomu 
i układ okresowy”; 15.30 — TTR — 
Zoologia — 1. 2 — „Pierwotniaki”: 
16 — Dziennik (kolor); 16.10 — Dla 
dzieci — Rytm — program z cyklu 
— „Dźwięki i czary”; 16.35 — Dla 
dzieci — „Mały pingwinek” — pro­
gram TV radź, (kolor); 17.05 — Nie 
tylko dla pań; 17.30 — Z serii „Ro­
dzina Straussów” — ode. III pt. 
„Johann-syn” — film prod. ang. 
(kolor); 18.25 — „Godzina Orfeusza” 
— magazyn muzyczny nr 50 (ko­
lor): 19.20 — Dobranoc; 19.30 — Mo 
nitor (kolor); 20.15 — „Samotny jeź­
dziec” — film fab. prod. USA (ko­
lor); 21.25 — Dziennik (kolor); 21.45 
— Wiadom. sport.; 22.15 — „Bon- 
jour Adamo” — recital piosenkarza 
Sałwatore Adamo — program TV 
NRD (kolor).

PROGRAM II: 16.45 — „Ze słoń­
cem przez Rumunię” dok. film 
rum.; 17.30 — Stoczniowcy w Gryfi; 
17.55 — Raport z Bolesławca — 
program public.; 18.25 — Utwory 
kompozytorów bułgarskich, gra 
Milleną Mailowa; 18.45 — „Dzie­
wiątka po roku” — publ. między- 
nar.; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — Mo­
nitor (kolor); 20.15 — „Twarze te­
atru” — Zygmunt Malanowicz; 20.45 
— II Symfonia „Kopernikowska” — 
H. M. Góreckiego. Wykona wtv 
Chór i Ork. Symf. Filharmonii Na­
rodowej pod dyr. A. Markowskiego. 
S. Woytowicz — sopran, A. Hiolsk'- 
— baryton; 21.25 — „Szpilki” pro­
tegują — program rozrywkowy; 
22.30 — 24 godziny (kolor).

Wystawa gołębi
W hali targowej nr 8, przy 

ul. Świerczewskiego otwarta 
została (czynna do jutra włącz 
nie) II Ogólnopolska Wystawa. 
Gołębi Rasowych. Wystawcy 
zgromadzili około 1300 gołębi. 
Są tam zarówno wielkie go­
łębie opasowe, o wadze i roz­
miarach dużych kurczaków, 
jak i gołębie ozdobne — nie­
wielkie, ale pięknie upierzone.

Wystawa otwarta jest w 
godzinach od 9-tej do 18-tej.

(tt)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 18 — barak 27 

przy ul. Grunwaldzkiej 88 — ze- 
branię członków Związku Głu­
chych.

Niedziela: • Godz. 7.40 — Dwo­
rzec Zach. — wycieczka do Czer­
wonaka i Owińsk. • Godz. 10 — 
A — pętla autobusowa (nr 101) 
Dębiec — wycieczka studencka po 
Dębinie. A — Dom Weterana (ul. 
Ugory 20) — spotkanie z zasłużo­
nymi działaczami. • Godz. 10.15 — 
wejście na Cmentarz Bohaterów 
(Cytadela) — zwiedzanie Muzeum 
Wyzwolenia. • Godz. 12.15 — Od- 
wach (St. Rynek) — seans fil­
mów dokumentalnych.

Poniedziałek: • Godz. 17 —
..Arsenał” — prelekcja doc. A. 
Zydronia pt. „Matisse”. • Godz. 
18 — A Pałac Działyńskich — snot 
kanie z zasłużonym pedagogiem 
dr K. Swinarską. A filie Biblio­
teki — Ul. Dzierżyńskiego 94 — 
wieczór poezji J Iwaszkiewicza, 
klub „Pod Lipami” (Osiedle Wisi 
kiego Października) — wieczór

poetycki R. Daneckiego.

Prztyczek

Mebel 
o 12 nogach 
Jażalenia, jakie wpływa- 

ją na działalność nie­
których placówek handlo­
wych, dotyczą przeważnie 
obsługi, niedoważania towa­
ru, bądź niedodania jakie­
goś detalu. Zupełnie odmień 
nym stosunkiem do klienta 
wykazał się sklep meblowy 
nr 8 (przy ul. Szewskiej 29) 
Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Handlu Meblami, o 
czym poinformował nas Czy 
telnik pan Andrzej K.

W sklepie przy ul. Szew­
skiej — stwierdza Czytelnik 
— zakupiłem tzw. pomocnik. 
Miła i sprawna obsługa oka­
zała się być również hojną. 
Do nabytego mebla dołączo­
no 3 komplety nóg to jest 12 
sztuk. Sam potrzebowałem 
tylko 4. Zatelefonowałem 
więc pod nr 540-75 i poin­
formowałem o nadwyżce. 
Kierowniczkę sklepu ucie­
szył fakt odnalezień'a zgubU. 
gdyż brak nóg uniemożliwił 
sprzedaż pozostałych dwóch 
pomocników, na które zna­
leźli się już nabywcy. Za­
pisała więc mój adres i obie­
cała odebrać w wyznaczo­
nym dniu. Minął już miesiąc 
i nikt nie zgłasza się po od­
biór zguby. Zastanawiam się 
co zrobić z nieoczekiwanym 
a kłopotliwym prezentem. 
Spalić? Chyba szkoda. A 
może jestem zobowiązany 
sam odwieźć nieoczekiwany 
dar?

Pytanie przekazujemy pod 
adresem WPHM Ciekawi 
nas tylko jak udało sie ob­
słudze sklepu sprzedać no- 
zastałe dwa pomocniki, bez 
nóg? (za)
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